
Każdy korespondent„ io , §zko~nik ł . u~, ~a 
Robątnicy i chłopi wstępujcie w szeregi. korespondentów 'robotnic~vch i wiejskich! 
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ORGAN WK i ŁK POLSK·1 EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE·J 
IWK Cll (Vl) SOBOTA 6 MIUA 1950 ROKU. Nr 12'! (1405) 

Ple.biscyt Pokoju trwa 
Miliony ludzi składają podpisy~ pod ~pele_m Pokoju 

Francja_ Polska 

W 1 ałej Rumunii kampania zbiera:1'.a. podpi>;t>W pod Apelem Staległ} KQ­
mitHn 3wiat!lweg-0 Kcngresu Obroń rów Pokoju, Ż<i1la.J•1<'YCh 7.aka7u :stn· 
sowania. broni atom-0wej, pn;yhie1-a c-o.l"az powainieijs.ze roxmiary. Oo 
20 kwietnm zebra.no p1J11a.d 2 miliony rwd_pisów. )la zdjęciu: Praclłwn.i"'y 
p1·:r,Nlsiębiun;t.wa „Placam Rosie" w Bukar<'szde 1lod.pisi1ją Apel Staii>.­
l{o Komite1u świ.afowego Kun~T"Sn Obrlłń('(,w Poko;iu. (Pot::> ARL 

Str aj po\'lszec ny " Finla11dłi 

z 
Trzeci- Kra1·owy Ziazd .BERLIN (PAP). - Doniesi~t1~d.. na • •dr~.J!.-:eck1· d ll.-łP IL , .„ .t pty\\'ającr ' r?. pos.zw.cgó1n:vi:ti prowin- potępia • -.7.1~•~ ,,rzq repUuillM. R· i 
Zw~ Zaw. Prac. Handlowych i Biurowych ft~~~r~,~~~~l~~ ~e~~.~~~~~~~l~K;~ GENEWA (PAPJ - z Pary:i.a dP I kirm nadziedi:im. wicrn~·m przy,ia - 1 Reasumując min. Arcas n\szz: 

i.:: ~~u :ikcJL zb;erama p.'Jdirnmw pod nusrn. 'l.f' "·· piśmie Komunistycz.nt J c·iE·lem 1lemokracji bi~z11ai1skit-i na _ Naród nasz d•il1w.i;-a !iię rn;•iv. 
- \''ARSZAWJ\ <PAP). - w dniu 4 I cji ~połf"('7..nych i C('ntral ha11dJo-tApelcm S:~!okho1m~klm. Do ~r01ly r „: n· ,. M mdo Obrero'' u- I (·zdn I - . 

d · b d 3 h " ' "'to""~c 1·,,('h e-n·•~11 1,ul"o-1·1. '.\:. ~,... ·8.'.·!n · isz~an.i „. t .,. • ..:1 H' .,,,,,:· A • • ·a . • . klóry <.k1111iłb" w~i::r· tkie i;ii.v .mtJ" bm. 1·oz,począł trzy n owe o ra Y WY<' · " ..- „~, "' u• "' • Razał sie l;st •pufłi:l" Re"pi!1:„•1, • .-z !Hiii. .-,.rea„ stwJet za, •ze „laru? . . - . 
\;:1ajowv zjazd delegatów Zw. Zaw. Oma\\'iając najważnle]::;ze 7..3dan:. klemh\•rgii. SnehSt:n-A11i1a.lt. S1k1;0- nBńsl~iej ·w \\'ar~zawie _ )lanud .->il' ul! i y ma.:: i roz~!erzyć wi~zy 1rn11lns!ov;:-.l·1P, <"7ąc?u:. li'tor~· JH'zPi 
PJ·ac. Handlowych i Biurowych. 'Na bieżące Zw:a:>:'ków Zawodow„•ch, \\i I nil i Turyngii złożyło podµi«y po1iad Sam,hcz Arca;, do rzadu Republiki przyJ<i~11i z Pobką Llldvwą, le :: >Wi•.i skład i i1rogr1un mbgłb) Ji. 
nbracly przybył. witany serdecrmym. ~eprein!~r ~'·~kazał ~ k~n;e<;'Z-n~~; 1 6 ~i~iomi,~· osób. W wielu lniejs~- Rl~zorui~kieJ, w którym uzasa::h1h• p1,dkl'e;1a. 7.e: :-zvć na flOl>a!'cie dempkr:.>.t;rc?'.nych 
owaciam1. 'wirepremier Alf'ksander 1ak naJSlln1eJ.~zego zw111'Zan:a się K. • wosciach 1 zakładach pracy 11od111· r.;n ·,_,~·e ustąpienie ze .<:~anowtska „ ... Po~ta·wa obecnl'go hiszpań„kie- sił całego swhi!a, rządu, któr~· hyl­
Zawad7ki ora;i minister h.i.ndlu we rownictwa z.wiq2kowego 'I. ma;;ą s~· ~kładane_ są. w s~t~ p~occnta<.-h. pos;~ Republiki Hi~zpańskie.i . przy go nądu re1mblikańskiego wobec b:r 7.d11lny do .llrcwadzcni•t walki 
wm;trznego. ob. Dietrich .wk:eminl- cz.łemkowską. wielkie znaczenie wal- Row1!oozesni!" rol'\VlJa s•~ w d~l-

1 
Rzad<ie Rzeczvp·i~p· olitej Polskiej tzw. rz••tlu jugosłowiailskicgo, wro ·1 pr:r,eci\\ko 1:ranco i przi>ciwko pla-

~t~~ hancllt• ~~«raa1"n711ego ob Bawr . . s~~·n1 "la"U. mimo )Jneszko() stawia- . . • . ka· ·1„ "3 nok . . le1nok .. 0
\' 'o-' o . . cr'al'st,· yfth nr tt k 

\l1'7.C.dstawidele CRZZ z .;;ekre!arzem d:n . . soc-iaJi·•ycr.nei dy nby!! 1)~7.e?:od ~ .. ·' 1 
... ~1 '' • h <za'J prezydentowi Reimllliki Barrio jei:-o wroirosci w stosunku cło Polski lu torÓ\\1. ma1·ząc~·ch o roz1l~t:i11ln n!l· 

~ H • ~"· ' · • • •- ' la z biurokratyizmem oraz ogromną I •·. h ' " ci ·nnil·" ofi •jńlne ak ·a ::\<1m. Ar<:as prosi o prze zan , . " ,, O.JU 1 ( ·racJJ s, 1"uczy 1l n m Jego 1mp i 1 · • czn " „ o : 

noliń«kim na C'lt:le i liczni przedsta wa~ę po · ies}erua , "' · z te.rama P 1nsow w •' emt,z~ 1 . : „ . dk '!· że w sklad ohc do1\ o-dt•mokrat) rmei i jej rz:id1?" we.i wo.iny. · · I t·· r h a ·n i· a C'hO<lnieh · 1 JmlSJI 1 po re, a, . "tc1e e par .11 pe 1tycrnyc . llrg m scyip my pr cy. · cnego rządu nie wr.hodzą przeds:a • ---------·--

sukcesy a. kcJ•l• H'' ~~'.j;fi;E:I:~W$~J:!~::~,~ U roczYsty pogrzeb 
. li I ~~~~~s~!,n.itar~~~,.~ ;;~;~~~:1~m'lii~; ministra Wincentego Rzymowskiego 

I nz;id obecn:-- łudził st<', ze uz~sKa WAH:;o:Z.\WA (PAP) - Dnia -1 I .,ŻP.gnnmy d:ri:-iaj mi;b•tra nasi.€· 

P h h ł I pomoc od Stanów Zjednoczonycl1 h111. w ~odi.inach 1>rzedpt~1udnio" ~·eh ~", H:r.ądll, był<'\SO .m.ini--tr<> Kuitury lanOWY. skup ZYWCQ C roni interesy prOCUjQcegO C OpQ i Anl:(lii- takich samych :vro~?W na„tapi!o" obccno~ci pr:redsta,i·icieli; :Szf.11k1; b)\l'l.{O Inlll!"'fl'1l spraw~~-
republiki iak faJzv~lowsk1 rP.;:m1 · I g·rnniczn"rh. tO''Jll'7.\."•za naH~cn 

,'\.ARSZ \\\.A /PAP). - Skup 7.ywcd r;i:einego, obról mie5em i przclwo­
' 111.mi mięsnymi 01a1 dystrybucjd mięsa, wc:dlin i tłuszczu zo~taly całko· 

wie.ie opanowane. a -okres braków w mieście mamy za soua. 

I chlop"kie '\\ paszę i udzielnno z,1Ji- Fr;mco. Rady Paii~t.'' a i Rządu R. l'. oraz 1rosk i ;ukn;<;ói•·, n;i.;;z.yeh JJrnc i ·trn· 
czek na kupnri prllsiat, co ,,. ~umie w związku z manifc,;taciami prz~' czlo11k1iw "ladr n<1rze!nych Stro1\ni- >;;'.yrh wa U, \1 ohre,;ie bud<i ·• :· i nma~ 
t1CZ\' ni!0 hodowlG ~wii'I Hif') tylko \\V· j«żni obecnego rzadu w _sto"un~u dG dwa Drmoknitycznegt• nr1X·zy"te niania no" <'i µ,..ń,two" o!ici Polski 

Zniesiono wszelkie oyranH::zaaia w dystrybucji mięsa i Un~:i:czu. Oto re. 
zultat i osiągnięci<! akC'j\ „H". ·weszliśmy w okres wielkiej podaży iywca 
;l.łinisterslwo Handlu '\IVewnęłtznego ~łopltiowo ~prowadza zasacly plnno­
·wego skupu trzody chlewnej. 

'>O<f' rentowl'\a, lł)e 1 pewną. ktki Tito i odznaczeniem róznyd. "ypr-0wadu•nie zwłok ministra 'IYin~ Ludowei. 
Równocześnie 1.osłilla wypowie- członków rzadu Tito orderami Re-. A · <:el1te1rn Rzymowshiego z mie~7.kaniR dziana ostra walka kapitalistom i publiki Hiszpańskiej min. rcas p1-

spekula11lom miesnym. rakońo:o- sie m. in.: prz~ .Ai. I-ej Armii Woj:<ka Poiski~!l,o 
, . . . . na calkowitvm ich pogromem i - . Jest l':t.eezą jasną dla calegl) .:o Ęmad1u · Centralnego Komitetu 

pow 1 robotntkOl\, W!>Ze~kiego anto: wyparciem 7. rynku. świata: że tzw. rzad jugosłowiański, Stcon'nkt\.va Dcm<>kratyc.zncgo przy 
ramenl•t wyzyskiwaC7e l 5pekul,\OC1 , ; < , . ,,. • „ k kłala'ą a _ dla siania zamętu qospodarcz<!qo R:. nek m.~. n) zo:.tał r.01 „anizo\\ ,1 to klika fasz;\·stows a . s · < J ,. ulic-~ Zgoda. 

Slużhir 11'.i poświ~f'Ul ~ię h<>z re"z 
ł} ". . 

Po :dożeni11 rlll J!''OO!l tn.0 '1111~· z~ 
:-:\\·łokami Wincent.ep;o Rzymo ~· ·kie­
_!!o, wfrócl glębo1dej ci .<'l.Y, n~ stepu 'e 
~k!a 1? nie wieńców. . 

w· związku z tym redaktor gospo­
darczy Polskiej ,<\gencji Prasowej 
zwró,:ił sit) do mini~lra bundłtt we. 
wn<:lrLnego dr Tadeusza DIETRICHA, 
or:! którnqo otrzymał następującą W'.I 

powiP.clź · na tem;it bieżącej :,ytuacji 
nc:. rvnku miesn yrn · 

I. ('1·„_qn',"ci·a. „.;elk1·,,h zy•. ko'w. I ny na ~owych ,vo,dR~\.\'ach: u_tnor.1;1>· się z ge„lap-0wskich agent1iw, pozo- . 
V " ~· ~ f'E 'TRA l T. "l,'S"'Ą "b" . . r mu Prz~ zwłokach '.lllHtrlego, 11rr.1esz-. lożliwośri to slwarzala rakże no ,~ "· ,..:, - , i:;. " or~z (en- stających na słuz ie l~~eria IZ_ nl1' c·onfr". lnt'". 'I' Kom1' tn- łlllHll!llllllllłlllll!lllllllllllllllllllllllllllłlllllłlllłlllłflflll 

wielka siła. jaka CP.prezentowali spe-I tra lny :?;arz'.łd Pr1;cmy":,lu :loh~snc~o amerykańskiego. Tito i .1ego 'kitka ('70n~ch w u ~ „ ~, , 
kulanci nn ryn~u mięsnym. a iaki.e. v·s~arto , dz1.ałalno~<" ( .('n:1·R~1 '-!.1ę; należą. do tego sameJ:"o obozu po1Ue l <I S. J), zacii) !{nęl~· wartę honorow:1 
!'ł1>ha 01 ganizaria u~poł~cznionego sne.i . . 0 "::1 oko _1 0_zhud?w a:1~ • 51.e~ gaczy wo.iennyeh, co fasz;l·sta Fran 1)1)czfy .,.z1 :mda nrn'e kow it11t1)\•. stron 
ap;uallJ handlowego ..,.„ 'lhrnc-ie mi",· pu_nkto. w ,kupu 1nz) g-m.nn:vrn s1~ół. co. kal narodu hiszpańskiego. , . 1 · d J h s r-11 1. Do\"l.edz;ałem si·ll> ze 6dllnticnicm. nirtwa, przyhy1e ze wszrstKl!'. l stron sem zie mac amopomoC'y 1 .. l op;;h°JCJ. .y ., -. u 

· · Powołano do życi~ w grollladach że hiszpański r:rąd republikański ml kraju. 
SENS AKCJI „H" wiej::;kic~ grnpy hodowców l.l·zor!:; znaczył niektón rh wspólników t.er • O ,1todz. J 6-ej przy '1~ l prenlil'r .Ji1· 

, HNl0' \ OKRES TilUDNO~C'l 

ik. 
kon ł.-111• 

' 

Ji:lk \I iadomo. w 0k1esl.e od ie;;,1e01 
1!)48 r. d,0 jesieni 1949 roku. przeży. 
wali&mv znacznP tiudności na rynku 
mięsnym. Spowodo'Yane one były z 
1e<lnej &trony znacznym wzrosi.em 
~udnmki miejskiej w związku z prze~ 
budową ustroju gospodarczego 1 
~zybkim rnn•·oje m \)rzemys!u, 1 drn· 
qiej zaś. 1 stosunkowo zhyt powolnym 
•: ~tosuni u do rozwoju przemysłu 
tempem rozbudowv produkcji rolnej. 

!'h!ewnc.i i hyrlła. ;i potem 11odbudo- rorystvczne.i bandy Tito, tej bandy Z<'f (') rankie" kz, po czrin 1\ icemnr· 
wann rl0<1atkown Uent.ralę ,\lię~n'l 1rowokatorów i szpiegów używane;! W 'l.yc.h \ci!1mkach, w lutvm 1949 l · ' · , · · 1 "latek Sejmu - Wacfa" Barrikow-roku, Tlad zainiciował wielka. 'akci·ę ~iecią povrialflwych fle!f>gatn~. przeoi inipcria.listów amer:vka11s1tH' l . 

Mr. DoUor 
do walki przeciwko najlepszym na ski, sekrrtan generalny 8. D. -

dla podniesienia hodow!l, t'l.w. ak:ci~ "'\'XlKI ~zv.·m nr-i,y,iaciołom - Związlf;O\\·i· 1 Leon Chajn, wicemiui„ter Eugenia „H". Jej sPns był na~tqpująq„ ta· " „ 
lrontraktowano 600 t)•s. '<?Inii świń. Ahda .,H" riRla 011.;;konalf' renilla· R:idt.lccl,iemu i krajom demokr_a!:Jl Kn1•so\\,-ka i rt-kltJr Uniwl'l'sytctu 

pod różu.ie 

'ie znaczy to. by gospodarkd ho· 
riowldna nie · rozwijała się sili'lle od 
roku 1945. ·Wprost nrzeciwnie. Pro­
dui-:cja mięsa między rokiem _1945 i 
l'Okiem 1!ł48 podniosła się p.raw1e trzy 
krotnie, a więc rozwijała się w stop­
niu nieosiągalnym w warunkacn Y?· 
spodarki kapitałislycznej. Jednakz" 
rnimo wszystko była zbyl maid z 
punktu widzenia roz·wo1u siły nabyw 
czej i dobrobytu ludności stale v1zr~ 
stającego w warunkach gospod':.rk1 
planowej. Do faktu, zbyt słobego, Jak 

~ , ludowe.i·. Odznaczył on tych ,ktor;::v · · 1 a Jld rok !950 - 2.400 tvs. s1t11k (nie li'. . . 
0 

i Politechnil-1 Wrotł~\\-sk1ej - K 11 -
11· ,-z~c t.r-,.od" 1Jekono···e1·). Po1·11°"·na1'my· "yfr.r '-kU)lU l ,,, ,„r· w na"ie hii;zpańskie.l woJnY w:vzw • · • 

- n ' " ~ ' • " f ,. . l o .rz~· i1iki "ynieśli na ramionach t r nm ia lu l!J.Hl rolrn orai I kw;1rta lu 1950 leńczej udzielali in ormac,,~ sziz ~. Tym. któr7.y przv<;tapili <Io irndriwli 
w ram::ich akcji „H", przvznano pre· 
mie za terminową dostawi;, wprowa­
dzono ubezpieczenia trzody, c.hro;ii'!C 
chłopa od rvzyka padnieda. objęto 
trzodc s1eroką akcją 57czepir.n o· 
C'hronnych i pomocv )Veterynaryjnej, 
wprowadwno uczciw~'. 0oa1ty na .~d 
slei wad7.e, r7<'telne i klasyfikacji i 
wysoce korzystnym cenniku skup 
trzody i bydła. wreszcie cz.::kbwo 
730patrzonc:: deficvtowe uospodarstwa 

r. O ile " f:tycrniu Hl 19 roku ~l..t1pi \vi Hitlera i osobnikom, ktorzy poz nf ze zwłohami Wincentego H.zyino·' 
liśmv za led wie 21.129 ton. to "' ~t~. niej we Franc.ii wydawali patriotów ~.kiego, kt•ira umieszczona ;i:o<.:tala :i :-. 
crniii 1!150 r _ 5.t.:'i 17 ton. w Jut) 111 hiszp:1.i1skirh w ręce Gestapo. , lJl'ZYhranym ·w ziel<'ń i czerwień sa. \ 
1949 r. _ 16.!l!łl ton, 11 lut~m 19:)(1 I Omawiająi; udział demo~i-at~" mut.'.hcdiie \\Oj~ko"ym. J 
r. _ 59,:16!1 ton, wre"<?dc "- marcu hbzpańs_kich w walce o POkOJ m10 . Po 1>rzemowieniu preze,;a Central- . 
!!l.19 r. _ 2!1.16R i.on, 11 , 1 m:ircu Arcas P!Sze: ncgo Komitetu 8. D„ kondul,t 110- 1 fl ... „,a 
19;)0 r. _ "'2.756 ton. Walczą oni 'I.\ j edn:\'lll sze_regu 7 g-rzebo" y ruszył .;przetl siedz1hy a.lt,~18. 

milionami post~pow;vch ludzi wsZY ~t~onnictwa ~a · c1:11entar~ f'.0'1 ązkow- \'' • ~ ,„..,..,.,...,.,„ 
SPOż\CIE PHZEKROCZYLO !'tkich krajów świata, którzy two· ski, gdzie na<>tąp1lo zlozeme trumn) 71 · 
l'OZJO)I PRZEDWOJENNY rzą polęźny obóz t>Okoju ze Związ· dn grobu '' Alei Zasłużonych. (, 

W imiirniu Rządu I\zeczypo-;iohtej 
Polskiej. 11;łos zabrał premier J ńzt?f 
Crr:inkil'1dez. który powiedzillt m. patrz s. 

!lfl potrzeby gospodarki socjalistycz- Nowy podsekretarz stanu 
\\' tyth wamnkach bardzo "zybko · 

,,•zrosła konsumcja i zostały zniesio 
ne w~zelkie op·anic7.eni:i w dyiltt:i'· 
buc.ii mięsa, Jli-t.etwo1Ó\\' mię~nFh 
i tłu::izczów. 

Ustawa o zabezpieczeniu 
socjalistycznej 

dyscypliny prac-y 
w Dzienniku Ustaw RP 
WARSZAWA (PAP). - W Nr 20 

Dziennika Ustaw RP z dnia 5 bm. 1) 

głoszona jest udawa a. dn;:;i 19 \..."'\v;c t 
nia l!l50 rnku o 11:abe-z;pleczeniu 51'· 
cjalistycą,qiej dy,cypl'ny pracy. 

' in.: 
łllllłllllf1lllflllllłlll!llltllllll!lll!llłll!llfl ! ll!lll!llł lll•lłllll 

· r,ej, przyrostu pogło,\via dołączyła .~iQ . 
na przełcmic roku 1948- 49 grozbu • • 
<JS!ablcnia przy1·ostu, jako rezultat w Min. Poczt ~ Telegrafów 
<uszy w 1947 T. • •. '" _

1 
WARSZAWA (PAP). - Prezy-

Wszyst~~ to z~alazro 5~0 1 w3r<Z dent Rzeczypospolitej. na wniosek 
w ;rudnosciach mięsnych. ,rwaJą.ych . . · , . 
w titm okresie. Fakt nie nadąża1ące- 1 prezesa Rady M1mstrow, m1an~­
qo za TOzwojcm gospodarki kraju ~ał 1pods~kretarz~m stanu ;v M1-
wzrostu pogłowia zwierząt rzeżnvl:h n1sterstw1c Poczt : Telcgraiow ob. 
chcieli vrykorzvstać wroaowie chło- Faus_tyna ł.adosz.a. 

Przeciętne o:;po:i:Jei~ mie<;.;1 na gło· 
wę ludności znaczme przekrocz:vlo 
poziom przedwojenny, Rów11ocześnie 
wzrastały :;ystematycmie i baTdzo 
·po\\•ainie zapas~' mięsa, tluszczów i 
wyrobów mięsnych, dochodzac do wy 
:<ookici,_"'O poziom u. 

··Dalszv ciaa n;:i s1r. 2-ej) 

»WWW LO m . Sl r+$1'4 

Dziś na str. · 4 

NOWY KONKURS „GŁOSU"„. 



Str. 2 

Pożyczka odbudowy i rozwoiu 1 

go~podarki narodo-wej ZSRR 
W związku z emisJą nowej pożycz 

ki państwowej, mi1~ster/ finansów 
ZSRR, A. Zwicriew, pisze na lamach 
„P:.-awdy": 

gacji pożyczek państwowych, punie· „PaYtia, rząd, \Vielki Stalin 
waż w ten sposób ich oszczędności „ iroszczą się stale o polepszeme 
uczestniczą we wspólnej sprawie bu warunków bytu ludzi radzieckkh. 
dowy komunizmu. świadczy o tym wprowad1.cnu z 

Liczne doniesienia, napływaj<!Ce ze dniem 1 marca 1950 r. nowa, trze - Radzieckie pożyczki 1rn11stwowe 
de~zą się od dawna olbrzymią popu 
iarno~ciq ,,·śród ludności ZSRR. 
:i-wiadczy o tym fakt, że coroczme w 
atmosferze pJwszechnego entuzjaz· 
mu patriotycznego wszyscy niemal 
,·obotnicy, chło1>i i przedsta" icicle 
foteligcncji subskrybuj~!- pożycz~i, 
i:ożyczając państwu część swych fun 
duszów na cele budownictwa g()Sl>O· 
darczego j kulturalnego, na <.:elc 
dalszego "zmocnienia potęgi gospo­
darczej ZSltR. 

stwowych cieszy się coraz: \dększą 
popularnością wśród mas. W okre· 
sie trzech przedwojennych pięciola­
tek stalinowskich wpływy z subskry 
pcji pożyczek państwowych wyni1Jsły 
około 50 miliardów rubli. W czasie 
Wielkiej Wojny Narodowej subskry­
pcja pożyczek \\ yniosła ponad 16 mi 
liardów rubli. Fundusze te przyczy­
nHy ~ię w znacznej mierze do rozgro 
mienia Niemiec hitlerowskich i im!_>e 
rialistycznej Japonii. 

W okresie powojennym suma WPIY 
wow z pożycze'k państwowych prze­
kroczyła już 100 miliardów rubli. Po 
życzki te odegrały wielki} rolę w dzje 
le odbudowy i dalszego rozwoju go 
spodarki narodowej ZSRR. 

wszystkich zakątków naszego ogrom cia z kolei, zniżka cen. 'życie na-
nego kraju, świadczą, że nowa po- sze staje się coraz lepsze i pię· 
życzka - piąta z kolei pożyczka fJd kniejsŹe. W przede dniu święta 
budowy i rozwoju gosjłodarki narotlo majowego dziesiątki robotników 
wej ZSRR, spiutkała się z gorącym naszej fabryki w)Jrowadzily się 
1rnparcicm i z entuzjastycznym przy do nowych mieszkań, wyposażo-
jęciem Zf' strony całego narodu ra· nych '1e wszystkie nowoczesne U· 

dzieckicgo. rządzenia. Jest to jeden :.>.: wielu 

-M\UONY 
PDDPJ~Órł 
W 06R0f'łff 

Na zebraniu, zwotanym z okazji e- przejawów troski, jaką partia Le· 
misji nowej pożycz.ki, zabrala głos nina-Stalina otacza masy pracują 

PO f<OJIJ 

* X· 

Już w okresie pierwszł.i pięciolatki 
&talinows.kiej i·adzieckie nożyczki 
państwowe przybraly charakter ma-
sowy i stały się ważnym źródłem W artykule wstępnym .,Prawdy~' 
akumulacji zas~ibów wewnętrznycl„ czytamy m. in.: 

tkaczka. fab1yki moskiewskiej „Trech ce. Z radością subskrybuję nową 
gornaja Manufaktura", A. Białkina, pożyczkę i dun1ą napawa mnie 
która oświadczyła m. iJ1.: fakt, że moja praca i moje oszczę 

„Wiemy co oz.nacza.ią nasze ll!l dności przyczynią się do wzmo· 
życzki: pożyczki te - to nowe cnienia 1>0tęgi ukochanej ojczyz· 
fabryki, domy mieszkalne, przed- ny, która po.d. kierownictwem to· 
szkoła i żłobki. Wypożyczone Gd warzysza Stalina kroczy ku ko· 
nas oszczedności państwo prze· munizmowi." 
znacza na dalszy rozwój gospo- Subskrybując jedn()myślnie pil!tą 
darki narodonej, na dalsze pod- państwową pożyczkę odbudowy i roz 
wyższenie naszej stopy życiowej. woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Dlatego też z wielką radości~ ludzie radzieccy jeszcze raz manife­
subskrybuję nową pużyczkę". stują SW<! bezgraniczną miłość ojczy 

1'Źytk()wanych na cele budownictwa Naród radziedd 11owitał z olbrzy­
::>ocjalistycznego. Wśród tych źródeł mim entuzjazmem wiadomo!!;; o emi 
główną i decydującą rolę odgrywają sji nowej pożyczki. W całym kraju 
akumulacje wewnętrzne· przedsię- w fabrykach, instytucjach radziec· 
biorstw socjalistycznych; obok tego kieh, kołchozach, stacjach maszyno­
ważnym źródłem dodatkowym ~ą wo-traktorowych i sowchozach odby 
oszczędności narodu radzieckiego, ły się tłumne zebrania. na których 
"ciągane do udziału w budownictwie robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
fowestycyjnym za !>OŚredniciwem po jc,dnomyślnie zaap.r.o•bowali postano· 
życzek państwowych. y, ienie rządu o emisji nowej pożycz-
Dysponując tymi wewnętrznymi ki i przystąpili hezzwłocznie do jej 

iródłami akumulacji, które istnieć subskrybowania. 

Przemawiając na zeb1•aniu robotni zny wcjj,łlistycznej, dają dowód zes· 
ków oddziału turbin wodnych 1 •nb· polenia wokół partii bolszewickiej i 
~radzkich Zakładów Metalowych im. I rządu radzicckiei?"o. wokół wielkiego 
Stalina, tokarz Burczenko oświad- Wodza i Nauczyciela, lowarzyst1 
czył: Stalina. Ani kroku dalej! 

Z wędrówek po Trizonii 
•llłłllllllllllłlllłlllllłlllłlllllllllłllllllfllllllllllllllllllllllllltllJlllllllUlllllJlllllllllllłłtllł JllllllfllfUlllllllllfllll,11111111 

mogą jedynie w pallstwie socjalisty- Subskryt>cja pożyczki przeistacz:i 
cz.nym, kra.j radziecki wbrew prze- się wszędzie w mamfestację patrio-
11owiedniom imperiali:;tów mógł się tyzmu radzieckiego, w manifestację 
chejść bez ich pomocy, mógł zdecydo Je1tnosc1 moratno·1}ol1tyczne1 społci­
wanie odrzucić droge lichwiarskich czeńsLwa radzieckiego, które jest b.ez 
pożyczek zagranicznych i własnymi granicznie. oddane partii bolszcw1c­
siłami, przy pomocy whi"nych fundu kiej, wielkiemu wodzowi mas pracu­
szów, zrealizować zadani:i uprzemy- .iących, Towarzyszowi Stalinowi. 
słowienia kraju. I Ludzie radzieccy uważają za :::· ·ój 

Emisja rad~ieckich pożyczek pan, patriotyczny obowiązek nabycie obli 

Odradza się faszyzm w Niemczech Zachodnich 
(Od specjalneqo •orespondenta uGlosu RobotniczeqoJ 

&k e H'' • I JJii:sseldorf - w kwietniu rnek tytułem: „Hitler - jako wiel-
~ CJ8 '' Z1ł7YCIPŻy a Kioski w miastach Zachodnich Nie Wie ich Mussolini befreite . . • Wie i(h Honhy entfuhrte... ki d'!lnŻuan", której autorem był hi-

" n;iec zapełnione są wielką ilością w· . L G h . •- ...J h' .J F • • tlerowiec Nr 1 .-4 były podsela:etarz 
ilustrowanych czaso.pism, magazy- H! ic... e e1111""omrnt1nPOS '"ter ger ront organi5•erte w ministerstwie' propagandy Essner, 

Sukcesy planowej gospodarki mięsnej nĆlw, broszur i sznmowat:i:ch wy- skazauy zaocuuie na s lat więzienia. 
(Dokończeni<' ze str 1) 

· t · · ,, · 1 t ów skazany zaoeznie - przeby-
PlanO'' Y 'liwr> - to jedyna droga aa~vmc„w .~rnsci , otr~'111:ma 1~0-:;·?,~~: ·wał na wolności i korzystają.c z tego 

I 
PODAŻ PRZEWYŻSZA POPYT I 
Pełne. nasyc~nie ryn~u, p~v·1;ir1;e 

zapas,v i trwaJąca orl .k1lk11 1111c:;1ę.::v 
r. rzędu podaż, poważnie przekracza­
jąca poziom i tak już znacwcj ko!l 
sumcji, wytworz~'IY zupełnie now:J 
~~rtuację. O ile w roku lfłil9 istniała 
dysproporcja, polcgająea ·na tym, Ż.:! 
popyt przewy;i;szał po1l;iż, .o tyle w 
pierwszym kwartale l9fi0 1'. podai; 
wyraźnie przewyż:;:i:a popyt. 

zharmonizowania '' irlkosci podaży z neJ. ~1 ~;yczą~e. t) tuły 1 po~~o,,,raf ".u ujawnił w .,Revue" „intymne życie" 
wielkością 1101ntu. Planowv skup - j r,e zd.1ęcia małą. spotęgow~c .P0~~ t swojego ,,filhrera", którego zresztą 
t'• i'ed"ria dron",1 uuiknieci~ perturba 11'.' _fe !'arcfuz1cla" zachodmo-111e1~11ec t . b . . h 1 ł b 

u ' „ - heJ łtleralurv" zwlasmza w·r6d i;rzy e) spm;o nosc1 wyc wa a e:?: 
cji 11a rynku mi~„n~ •n i 11cłnego za- , ."· · '1 · -. , . ~ miary. Sh::mdal st.ał się zbyt głośny, 
bezpieczenia inh•resów chłopa. Pła- 11łodziczy. . Natom.iast dla meco rawet, jak na stosunki zachodnia-nie 
no" v sk u11 1laje chłopu gwarancję ::;~arszych os?b, no, 1 przede wszy~t- n.ieckie: Essnera musiano areszto-
peln~"o ;r,hvt u w wa rnnbch uporz~d !-.ml. dla k?b!et, J?rzeznaczone s~ hcz \•-ac~, gdy zgłos1't si.ę w ,,Revue" po ,.. . ' . „ 1;!' JUZ ksu~zcc7.k1 Jvb czasop1snr'l, ' 
ko"ancJ J>ndazy. . . które bezczelnie (a również i bez· Die Memoit'en on Otto .Skorzeny 1 odbiór honorarium autorskiego. 

Z_ te~o . względn wszystk1~ orgam· karnie) apoteozują !lostać i „iycie ~ Bardziej jednak niebezpieczna by-
zac,1e polityczne, społeczne 1 gospo- prywatne" Hitlera. bądź też czoło· rator z ::'\orymbergi, dr Kempner, szę, na okładkę pisma „Her.z<lame", ! ła broszura „Hitler al,s Feldl1en", 
~l;:~c:r.e. J~n:vinny. pro~~d:-!ć akcję u wych osól>istosci Tl'Zccfoj Rze-szy. wysLąpił w ·1 ej sprawie. o~lrnrżając a zohaczycie. że „zdobi~" ją aż trri:y ( 1 apisana przez jego byłego szefa 
~wiadamia,1~1c·ą ! wy.iasmc chł.opo~1:, Pamiętniki hitlerow:hiego nach.il· ;._riE'.llll'Ów o to, ie ,.fał~wją hi.otorię''. fufogr~fie Hitlera i trzy ll·lldobizny ~~tabu - Hendiera, J.-tóra doczeka la 
Zu wspołdziat11111e pr:.1~· ~i~talamu pła ka z SS Skonennrgo, których Nie toob~·l się jednak na oskarżenie Gnri11ga z żoną i córką,, zaś w nu· 5ię · ju7.; trzecie;jo V.';\'dania. W bro­
~u ~kupu, \\: ~zczeg-olno~c1_ przy okre druk na łamach „Figaro" wywołał >wyrh wla:;nycll rNłaków w ~iem- merze ?.najdziecie dalsze „wielkości" szune t ej H cndler, krytykując. Hitle 
i:;Jamu tcnmnow planoweJ odstawy : :..k wielkie a z1·oz1m1iale wzburzenie r7.erh, któr?.~' priocież nic tylko ze· T1zeriej Ru~szy: Hessa. Ribbentro- rn, jako dowódr.ę, usiłuje równocze· 
żywca i ścisle ich nrzestrzeganie Ie- w~ród Fra1;c11z6w - są obecnie bez /w:> la,ia. a J,.. nawet popiera ią caiił pa, no, i E" ę Brnun. · ~.nie wybieli(• 11itlc1·ow1'kich genera­
ży w_ grani~ach doh:·zc ~rozumianego ;'.;adnych przeEzkód zamieszczane rrn <J drnkowaną na dobn·m papierze Ty~odnik ,.Revue" zapowiada co ł6w, zde.imując z nich (on, Hendlerl) 
obo\~tl1z.ku 1 u11111crna Jeszcze . bar- vrzez pismo monachijskie ,.Quick", a1>0l•1gif hitleryzmu i •rrieciej Rze· tydzici1 druk nowych pamiętników, „winę" za klęskę i kapitulację Nie-

Chtopi, któ~y pamięfa.ią cza~~ 
przedwojenne, dobn;e witidza. co by 
to oznaczało, ?'dyby. podobna sytu -. 
acja zaistniała w w:inrnkacb ustro· 
ju 1'apita1istyqmcgo. Musiałby n ie­
uchronnie wystąpi<'. n1ptow11y spa­
dek cen żywca, otwicn1jąr drogę 
&t.1·at dla chłopa, a zy8.ków dla wy1.y 
„kiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
;;.pac!ek hodowli, przejawiaj11cy się w 
niskich cenach prosiąt i wybija11i..1 
macior, gwałtowne wyzbywanie »ię 
pogłowia, brak nabywców, zdanie 
chłopa na łaskę kuµującego i w&iyst 
kie inne, tak dobrZ'e znane chł -,u 
skutki kryz;vsu .zbytu. 

dzH'J ~Je tylko g·_ospodarkę . mięsną które J'PklaniujP .je h;i taśliwie na szy. I lub ,.tajnych" materiałów z okresu miec. 
w kraJtl, al~ takze zapewnia chlo- pierwsze.i stronie: ,,K;ipitan SS Otto P0df'jd7,my do kio~kn. stojącego ua 11'0 .in ~·, klorc dziwnym zbiegiem o- Faszrstowska marynarka w czasie 
pom wamnk1 Llalszc~o postępu w ho Sl..orze1my opo" iada, jak uwolnil głr)\„nej 11!ky Dii~•eldorfu i pTzyj- f'oliczności, opisują (i sławi~ między wojny h'vla oczvwiście, również wzo 
dowli i wzro~tu dobrobytu. illussołinieJro''. r zyjmy się hliżej 01vej stra wie, kto- wierszami) zbrod11ic~e czy11y hitle- -rem 'w.,; elkfch c.not bohaterntwa, jak 

Plano" y skup jest więc potężnym Powódi tego rodzaju publikacji na Ir~ kai:mi się publicz.no§ć w rze·komo rows.kiego Wehrmachtu alho Luft· tego chce dowieść pismo katolic .ce 
instnrmentcm, chroni<!CYm interesy terenie okupacji angloamerykai1skiej demokrn.tyczne,j i zdenazyfikowanej waffy, czy marynarki. Zaczęto te se· „Christ und Welt", pisząc o „wsp::i.· 
pracująC<')l."O chłopa - z~koi1czył swą. ~·. Niemc~eeh vrzybrała ostatnio ,ta- ,.r?publice": . . . . ! ie ~tl historii pod. \Vielo111Ó\\~ący;11 niał~·ch czynach" krążownika ,.Bis­
v:y11owicdż min. Dietrich. I Lie rozmiary, ze nawet były proirn- Zdenazyf1kow.aneJ? Sp0Jrzc1e, pro· ! obliczonym na zamteresowame Nie mark" oraz okrętu wojennego „Brer 

W na'!zych warvnkach tego rodza 
ju zjawiska !ią niemoilin ~. s~ "yklu 
czone. WSZYSTKO, CO CHł,OP WY 
PRODUKOWAŁ JEST POTR::EB· 
NE KRAJOWI I ZOSTANIE ZA­
KUPIONE. 

KOŁŁĄTAJ I STASZIC 
H' H'ALCE z CIEIHNOGRODE/11 

Ale w wal'Unkach gospodiirki pla­
nowej podaż żywca nie n10że odby­
wać się w sposób żywioł o .1 y i bez­
ladny. vV warunkach naszej gospo­
darki strumień podaży mu:si być 
zgrany z szeregiem czynników, mu· 
si być uzgodniony z planami produk 
cyjuyrui, trans.portow~•mi, przeładU!I 
kowymi, planami ubojow, składowa­
nia, zamrażania , konsumcji wcwnętrz 
nej, . ekspoi-tu i tworzenia iizerw. 

W t!Oł!urych czasal'h rozbior()wych, gdy ego· skutec7Pie czyścił i 1rr:iewfotrzał. zat~l'hlą od eza. I riział~l1101'ci Staszica nie było tej konsekwencJi 
izm, prywata, głupota i samowola możno- sów średnfo\\<1ecza atmosff'rę Akademii. Krakuw i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kolłą 

władców spy~hała Polskę w p1•zepaść zjawił l'kiej, .Tako aktywny polityk, byl założycieleni i ta1a, n w km1cowych latach swego życia Staszi1. 
się na widowni d:r.icjów naszych zastęp ludzi głównym filarem radykalnego klubu polityczni' -,vszedt m"vet na manowce oportunizmu politycz 
wielkich duchem i umysłem, ożywionych ideami go fi. n. „Kużnica", gdzie roztrząsano i opraco- nego, wpływ pism staszicowych, jego myśli, po­
reform:v i oostępu, któr:r.y słowem, pismem i czy w:vwano projekty reform politycznych i społecz gląclów i argumentów h:\'ł - zwłaszcza w okre­
nern pod,jęli dzieło naprawy. ratując uaród od nych. mających na celu uzdrowil'nie Rzeczypos i sic nrzed Koustytucją Majową. - ożywczy, plo-
upadlrn i ostatecznej zagłady. politcj, unowocześnieme Uliitroju Polski i ocale- dny i wysoce dodatni. 

Po obu stronach linii społeczno - polityczr>e nil' jej przed zachłannością. mocarstw zabor- Wierny ideałom Oś~ iccenia, Staszic w „Uwa. 
gu pod;i;ialu w Polsce drugiej połowy w. XIX czych. Kołłątaj należał do nafozynniejszycb gach nad ż~ciem Jana Zamoyskiego", „Przestro 
walcili się i reprczenta11ci stanu duchownego. współtwórców Konstytucji Majowe.i i był auto. gach dla. Połsld" i innych pracach publicystycz 
w· k • · k. · h' 1 ·· k • · l · h rem .ie.i tekstu ustawowego. nyrh 7Walczał gorąco mo:inowładztwo świeckie 

PELNY ZBYT I'RiY ię szosc wyso ieJ ierarc m oscae neJ, poc o W roku 1794 Kołl:>taJ· stanął w szeregach prz:v . . . 
dząca '7. rodów magnackich lub z nimi skoligaco " - i duchowne, sluszni.e uwazaJąc je za głowne iró 

UPORZĄDKOWANEJ PODAżY, na, stanęła w szeregach zdrajców ojczyzny, wódeów 110wstania warszawskiego gromił 7d1·aj dło zła :;,połccznego w Polsce; występował smfa­
W związku z tym Ministers~wo sprzedawczyków i jurgieltników mocarstw ;r.a- ców i za1irzańcliw, kierując prncami tzw. N'l,j- ło przer.iwko sy<1temowi feudalnemu, przeciwko 

Handlu Wewnętrznego stopniowo burczych (prymas Poniatowski, biskup Massalski, wyższej Rady NarocloweJ, tj. rządu llOlskiego w elekcji królów i „liberum veto"; domagał się 
wprowadza zasady płanoweg-() skupu. Skarszewski i inni). Natomiast poważna częsć okresie insurekcji kościuszkowskiej. Ta dziala,J równouprawnienia mieszczaństwa i wydatnych 
Już w kwietniu wprowadwno plano kleru niższej rangi, część patriotyczna i oświe- ność Kolłąta.ia zakończyła. się - 110 upadku pow zmian w połozeniu mas chłopskich, które nazy­
WY skup na terenie trzech . woj!!- eona, nie tylko opowiedziała się za. obozem po- stania - przymusową emigracją i kilkuletnim wał .,karmicielem towarzystwa" (społeczeństwa); 
wÓclztw (Rzeszów, Luhlin, Biały- stępu i reformy, lecz w działalności ,fego brała więzieniem nustriarkim. 7mic:rzał do prickształcenia feudalnej wsi pol-

czynny udział, zajmując często wśród walc-zą- Juko publicysta. Kollataj wywiera! ogromny skiej i llOłskiego miasta na. sposób zgodny z du-
stok). r.ych o przvszlość kraju stanowiska przodujące, wpływ na urabianie społeczeństwa polskiego w chem postępu epoki ówczesnej. 

·w kwietniu prowadzo11e hyly za· kierownicze. duchu patriotycznego postępu, szerząc 11asła WIJI 
nisy na planowy >'kup na terenie„wo nościowe i radykalne. Spośród obfite.i spuścizny 
jewództwa bydgoskiego. warszaw- Spośród tych oatriofycznych, odważnych i o· publicystycznej Kollątaja wymienić należy pree-
skiego, łódzkiego i poznai1skiego, fiamych przedstawicieli cluchowieiistwa na cie w~zystkim „Prawo polityczne narodu polskie 
tak, aby w maju wojew1)dztwa te. m<' wdzięeznf1o pa.mięć potomnych i zaszczytne mie.js go" oraz „Listy Anonima", w których śmiało 
gły zakupywać żywiec według planu ce w historii clemol<racji polskie.i Z!!:Slugują prz" i szeroko nakreślił projekty rcfonn us;:rojowych 
opartego o listy zgłoszeń. de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo' Kołłątaj i l społecznych, zmierzających rlo nadania praw o 

Stanisław Staszic, którzy w walce obozu refor- byw;i.telskich mieszczaństwu j chłopstwu. 
w pozostałych częściach kraju z:.1 my z sobiepańsl<im wstecznictwem 1 fa.naty1- Wysoka hierachia kościelna nienawidziła Koł 

pisy będą prowauzoue ~v ~11aJU, a mem polskiego Ciemnogroqu oddali narodowi 
1 k ozpoczme się z po usłu~i nieposiiolite. łątaja za jego radykalne poglądy oraz odważne 

P anowy s ·up r · · "' wystapienia prieciwko ciemnocie i fanatyzmowi, 
czą~kiem czerwca. HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 - 1812) pochod?.1 s:rerzÓnemu przez szkoły zakonne (czemu dał 

Sporządzanie pl<1nów skupu odb:y z drobne.i szlachty sandomierskiej, z tej właśnie wyraz m. in. w znakomit;>ch uwagacil 0 „Sta­
wa się w sposób naslr,?pujący: przo \Varstwy społecznej, która ucisk możnowład- nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach p>1-
downicy gromadikich grup hodo'Y· cze.i samowoli odczuwała coraz dotkliwiej. s ta- nawania Augusta Ill"). p 07wano go wreszcie 
ców trzody chlewnej przygotowun j~c się fil{cyjnie tylko równouprawnioną, a w przed sąd biskupi, którego w~·rok oc1eorał kslę 
na zasa_clzie zgtoszeń chlopów imien istoci.e - bezwolną częścią ogółu szlacheckieg 1• clzu - jakobinowi kanonię krakows'ką .Nie wpły 
ne listy sprzedaży, notując ilośl! Studiował zagranic.i,, skąd przywiózł zuajomoi\ć nęło to jednak bynajmnie;i na osłabienie refor 
sztuk oraz datę sprzedaży. Listy o- myśli i prądów nowo~csuych, nurtujących spo matorskiego rozmachu Kołłątaja, na ,;ego bojo 
bejmują zarówno s'ttuki kontrakto- łecze1istwa zachodnie Oł'az gorące pragnienie wy zapał w walce 0 dobro społeczne. 
wane, jak i nie kontrnktow~ne. Na- szczepienia na gruncie 11ol8kim zbawczych idei Drugą niepospolitą postacią wśród przedsta 
sti;m·nie listy t~ są . uzgadniane . n_a postępu i demokracji osiem11astowiecznej. Kano wicieli Oswiecenia polskiego, należących do st11 
wspólnym pos1edzemu przeclstaw1c1~ nik kapituły krakOWflltiej, ks. l\.ołłątaj należał nu duchownego, był . STANISŁAW STASZIC 
li delegatur Centrali Mięsnej z przo do najl'adykalniejszycb przywódców polskiego (1755 - 1826), mies~czanin z pochodzenia, sy•1 
downikami gromadzkich grup hodQW obozu reformy, był duchownym ojcem tego 3.ie· burmistrza wielkopolsldej Piły i - podobnie 
ców trzody chlewnej przy udziale runlrn, który przeszedł do historii pod nazwą jak Kołłataj - obdarzony godnością kanomkn. 
czynnika społecznego, po czym us~a „polskiego ,jakobinizmu". Staszic piętnował w swych pismach niszczycie.I 
lony plan skupu dla groma.d o~ow.1ą ,Działalność Kołłątaja była rozległa, wiclo- sltą gospodarkę w dobrach klasztornych, ostro 
zuje zaróW!1o gminne. sp0ł:h1elme! stronna, obracała się w szerokim zakresie osw1a krytykował działalność zakonów i uważał je -
jak i dostawców. R~eci jasna, sztuki ty narodowej, polityki i publicystyki. Jako re- podobnie jak bogatą szlachtę - za element pa.-

Poglądy reformatorskie 'Staszica - zwłaszc't3 . 
jeśli chodzi o kwestię chłopską - cechowe.la. je 
dnak niewątpliwie ostrożność i połowicmość, mi 
1110 barclzo surowej krytyki przeżytków społecz 
110 - ustrojowych i pełnej świadomości Si!!kód, 
wyrządzanych Polsce wskutek odwiecznej niewp 
li i ucisku stanu chłopskiego, 

Na krótko przed śmiercią. Staszic wzniósł so­
bie pomnik własnymi rękami, tworząc tzw. Fun 
dac.je Hrubieszowską, na mocy której swoje 
dobra ziemskie przekazał w ręce pracujący~b 

1am gromad chłopskich. Czyn był wyjątkowy, 
piękny, s:r.lache!ny, na tle epoki _; mai.na by 
powiedzieć - romantyczny. Pocz~ta z koucepc.ii 
~ocjallzmu utopijnego, znajdujących wyraz w 
statucie Fundacji, decyzja Staszica. zaświadczy 
ła dobitnie o j!lgo wielkoduszności i śmiałości. 

Ski·óciiiśmy tu pokrótce i z konieczności po 
bieżnie sylwety dwóch znakomi(ych działaczy 
polskiego Oświecenia, którzy - staną.wszy w 
czołowych szeregach patriotycznęj i postępowej 
części społeczeństwa polskiego - usiłowali nic 
nadareumie nrowadzić ją po szlakach nowocze­
s11r.:.j, demokratycznej i rac,jonalistycznej myśli, 
szturmując reduty świeckich i duchownych Cie 
mnogrodów, wskazując środki i spornby społecz 
no - ustrojowej naprawy, dżwlgając oświatę i 
umysłowość zbiorową z mroków i zaniedbań, 
których hańba spada na. głowy tępych i egoi, 
stycznych obrońców twierdz ciemnogroJ).zkich. kcntL-akrowane maJą, piel'W~efls.two forma.tor oświatowy, brał wybitny i owocny u- sożYtniczy („wyjadaczy"), . 

w kolejności pdbioru. - ~ dział w oracach Komisji Edukacyjnej, a. później I .A.cwkoiliwlek rw oublicY&t.Yczn.e.i i ł'.oołeczn.ei 1 :eolesław Dudziński 

men". 
A oto je;:zc7.e jPdiia. publikacja z 

tej samej serii: broszura „Was wir­
Uich geschah? (Co się istotnie w:r 
d:u zyło?), kt óra z.nowi.i, zwa.lają.c 
v: .nę za upadek Niemiec na Hitlera 
i jego najbliższe otoczenie, bierze w 
obonę polityków i dyplomatów Trze 
l'ic.1 Rzeszy, usprawiedliwiając ich 
t<.h, jak Hondler wybiela ludobój­
tzych generałów. 

"Kie szukajcie jedn9k ani w jednej', 
<11ii w drugiej, ani w trzeciej czy w 
dzic~si~tej broszurze opisów tego, 
czym były obozy :$mierci, kremato­
. 1a i wymordowanie żydów: bezczel· 
l'I kłamcy i fałszerze historii, wszę­
dzie powołujący się na fakty oraz 
c:okumenty, tn świadomie „zapomnie 
li" o dokumentach, zaświadczają.cych 
Lczprzykładną zbrodniczość 1·eżymu 
ł.itlerowskiego. 

Nie może jednak być inaczej, sko~ 
ro autorami wszystkich broszur i 
, pamir;-t.ników" są jednostki, które 
same brały udział w hitlerowskich 
zbrodniach, co więcej: ciągnęły z 
1\ich korzyści. Nie może być inaczej, , 
jeśli na terenie okupacji anglo-ame-
1·y ka1'iskiej k~iążki i ,.memoiry" (za 
clfJbre honorarium!) piszą: b. główny 
tłumacz Hitlera, Paul Otto Schmidt, 
i b. szef propagandy w prasie oraz 
radio, Hans Fritsche, b. doradca 
Gobbelsa - Stefan Werner, a nawet 

, _, b szef gestapo, Rudolf Diels. Ca-
l k to dobrane towarzystwo, a które 

1,a dobrą sprawę, dawno powinno by-
to wisieć, lub co najmniej s-pędzić re 
sztę życia za kratami, wykorzystuje 
błogosławioną „wolność" anglo-ame· 
'ykańską po to, aby nar ód niemie­
('ki obałamucić twierdzeniami. że je­
dnak za rzadów Hitlera, za ich rzą· 
dów hlo lepiej. „Główny tłumacz" 
Schmidt posuwa się w swym fałs.zo 

I waniu f aktów do bezczelnego twie1-
~zenia, że „hitlerowscy dyplomaci 
próbowali w sposób poważny i ucv.:i 
wy ( ehrlich und ~rnsthaft! ! ! ) roz­
,~iiizać konflikt z Polską.." 

„Trzeba zwalczać to systematycz 
ne zatr:.1wanie niemieckiego ducha i 
sposobu myślenia!" woła prokura.tor 
noi:ymberski, amerykanin Kempner. 
Lecz apel jego pozostanie i musi po 
zostać wołaniem na puszczy pr zynaj 
n niej tak długo, dopóki amerykań­
ski Departament Stanu bedzie tro­
.<kliwie chronił i hodował bakcyle fa 
s;i:yzmu w Zachodnich Niemczech -· 
c1a celów, które dla. nikogo już nie 
ea dziś tajemnicą. , L. Marschak 
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tJ1~dociqgnięcio w tej dziedzinie no · terenie powiatu piotrkowskiego 

"-onutet !'•)wiatowy w Piot~kowie cy, uświadamiające; to". Zieloni.;. i. ca agitatorów kieruje I sekretarz KG, 
tle''"' późr.o pr:r.y-;tąpil de wprowadzą. któn zdołał przekonać już ;v1el1J gromadzka organizacja partyjna p o­
n!a ··, :i.yc;e uchwały Biura Orgaril· chłopó·N, że spółdzielnie produkcyj· v.inna ze sweJ ~tronv interesować się 
zar;,· jneg.,, l{C !?7.P~ ;: m·ca maja ub ne - to ict dobrobyt, Jo kres biedy irh r!ziałaln08cią T'a 1erenie swej gro 
rr.ku. W' •.\"ię\-;zosci wvpadków orga- i w-yzysku przez bogaczy.. naieżv madv, C'O umożliwiło by kon\rolowa· 
"'.WCJ.? pilltvjne poszczegó1nycn przypuszczać, ze Gnpice JllZ w ""l-1 nie i udzielanie im pomocy. S1ec agi· 
gmin rlopierr. w h'm r"kn powokłv l::liżo;zych dniach zalnż::i spółdzieln i<: ta~orów jest nie dośc rozbudowana. 
gu.1py aqttatoriiw. p<1r1 c7a~ gdy na prndukcyjną. f)ziałalnoś~ ich obejtnuje zaledwie 3 
1mn.r.:h tE1eno.ch jak np. w wojewódz ! Ni1> świadczy to jednrJk, a.by Kr.- gromady, podczas, gdy podstawowe 
•·ce p,-,mor~kim i '•' 1',nci.zi qrupv 1gi mitet Gminnv w \Vadlewi-:> ' '· ywiązril organizacje part:'ine istnieją w 5 gro 
+.:it<iró"" m~1ą 11u 7i! sPhą po-.1;azne ~ię 7e 51\'~Th obowiązków wnhl'!c nwdach. Niektóre qromądy na tere· 
osi2.qn;i:;ci" n;.i ndcinkn poriniesieda qrup ;i9itatoro,~. Prz1>de wszystkim nie gminy nie posiad;i1ą jeszcze or· 
E'VH.d0mośd rnhotników l chłoprrw pomim'J. że agitB!orami ~a na1b.~r- qanizC1ri1 p'l.~t'-'i'rvc:h. Gromady te są. 
P''>qijacyrh ora7 "''' 7.'V8lC7.ani•.1 V'•'·· rlii!:j świadomi triwar?ysze. nie za· wi~c j~~?cze odcięte 0d wpływów 
q1e1 i kl<cmlhve1 propagandv. twierdził<' ich dla tych ?aszezytnych Partii. Komile.i Gmim1v łtie potrr.fił 

Leni11 powiedział „Nie ma nic za­
szczvtnlejszego dla c1łonka Partii, 
j<>.k byc agitatorem". \Vidocznie nie­
które komitety gminne nie pojmują 
j(>szcze doniosłości tego zaqadnienia. 
'\Jazwiska tnwarzvszy-agi!atorów są 
trz"mane w taiemnicy przed wszyst· 
kimi. a· l sarni agitatorzy z tym :;:ię 
krvja. Stanowisko to jest z gruntu 
nieslvszne /\Qitatnr-swli1domv człc· 
r..ek Partii. pracująrv nad podnie5ie-I 
niem świ<!d0mo1'c;i .ch.łonÓ'.''• :1ad s.lw? 
rzemem z;:sobnei 1 "'11"''""n. l soc.iati­
slycznej wst, wfoien hy.;; (h•mny z te­
go. że crgani7.-ac1a "i'lrtv jn3 powie· 
rzvl11 m'.1 tak zaszczvtny odcinek pra 
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Demokracja francuska 
w- sosie an1e:rykański111 
Podc:vis debat) u; parfo11ie'1.cie frnncush·frn wul interpelacj11 w ~pra.u..ie 

ma<.akr; t>olicyinei u Brest, '1f!putouxmi komunistyczni - Maria Larnbe'rt 
i .11d11 Sigt!•!r pa1n.lormuu'lli 7,giom.udzc11ie Sarodcv e o r,.1wli.c:r;nościm.;h, 
J'1J.·ie lwi •1r~)·sz,·l.1 1-:11 ares=totM1ti11 ruxlc:as mani.Festac.ii robotniczej 
1.t· Bre;t. 

;1'.:rrn 1Amber!. t•aktntt'tn't '<' •po.-:<ih n~jbro!wlnicj~z · pr:::ez polic:if! 
t do::urcórt uir:;:.ierP ~ :„ ~:h. :!,~!ał11 t:~u..fl?'=:O~'!f!: celi :-i!~ przez ZO ; fJ poli ... 
c.1a1:tów i !nwcOnQ do samoc11„au. po!icyj,zego, którv przetdózl J!! do m­

neeo rn"?.:Pe?t-I~l. 

T).-, tn!'l! c~ tir. na terenie Bet{'hato-. zada1't. 01ga.mzacja pa.rt)' jna , lecz Z1)- Zilinleresować i "lderować agita.to­
wą w r;góle nic jeszcze nie zd1t•1l.n10 stali wyznaczeni pr1f':i l<G. To sprn- rów na teren tych gromad, a'i:ebv no· 
'·' ; 'Jll bP: unku , zaś " Bogus!awi· wia, że prnca gmimH:'J or9anizarj1 par m ~""ować ·wśród tamteis~ych chłopów 
" 'J C\J r!t;piero w rJn.iu 17 hm. nę gmin- l"yjnej nic jest ściśle powiązana z po mato. "i średniorolnych. 
nvm wbrani'l partyinym 7.at.wierdio- czvnaniami agiiatorów. Na zebra- Pracą agitatorów nie jest ro-zplano-
:'O '!Jierwi.z~. g1upr; aqitatorów nio.ch podstawowych orqaniz;:c1i par· v„ma. tj. nie przydzielono im okre-

cy. I lstniejacv stan naklada na Komitet 
Powiatowy w P10trkowie obo•dązek 
w11iklhv·ego tai1~tersso,vania się pra~ 
cami grup aqi'atotów w tereme. u- , , 
dziei'lr>i<t 1111 pomocv 1 ustrzeżenia ich 

p0'sel !lu111 Sigrrer. ,_. vbitri;· c:!oriek Lbc!m Opo~u, d:is c:ężko chory 
rw grui.lic'J, opo;.ncdzi•;ił, ie - piv bliJki mnc!lerrw. ~ powocl.u dzi.ala11u1 
/JtJn;b l7:r11t·i~teych. z-~P:1lazl 3i':' u; 1.·'>f:lle~·~,ł„icl. 100 1n.etra! i od nuJ/tifle5tf!jących. 

. - c::ercj :and.armi rzucili sir .-~„, ni!.!go : ok1::,·bem: „OtCI dieputor.oony 
Srgnel! Lap<.ll: go."'. l:'.:i.'Hl~nn.i ci~z.ko pobili posta SigF1,era plllkami i'U­
mou,ymi, a następme 1dokac ~o z~ ręce 1 nr.Jin, u.>rzucrli do Mrnxhodu 
policyj':-rego, "0 !)(';,rhii~niil ł:>lęclów. fl\,fal.J , 

. · \ · b t k · lvjrr rh prar:~ agitatorót•• nie są O· ~l0nYch a0spodarsh,. cl.Iii ob1ęc1a ich Irm.um1a1<> 1es . t.e ez. a pow;rz 
' k t y· ~rnr·LAo~. '\J'i~?;3le7.:.n iP 11it ~P.rr". 7e nra ~~Nni~ d:-i?!1illn("ŚCi~. :;ego "reia. ja ·iro są aq;ta orzy, '-'>· ------

~iM~ Gm~nP natt~a~ na p~a~ -----~----.--~---------------------------------

~.:r:Jru~fo~:.f~d~~:i~ ;;zc~~~~~~.~;d~~~~'.· Isk u ł e cz n ·w I ka o ; a L. os' c' 111 rfJlnego 1 w wake z p1opagandą . ~ . . i:\! "' ft 
i \: roqa kl8SO'A'e~f~ n.a v,~~i. Pracę. uświ:~ ";t> .„ fi , 

~;~~"i:~~ie '"~
1

(~~7t~l
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~ ?~~~·~~~~: ~;~~~~ Z~łorra PZPR Nr 9 wukonała z nadwużka zobowiazama prer'wszomaiowe r-zadkn sek.retaTze KC,. Totez dwi1•1l- S !J Y • , j 
'1 °i-< la swoj::i oheimowali -oni wlko W Czyn:'! 1-Majo·•.-.\·m. w· którym m~. Nie pozo.::ta;e w Jyle mlodz1eż. n ki.ja mi<:dz~·oddziałowe r.ar-ady wy· 
m~ 1n qruokę rhłopów mało- i śrcd- wzięły ud?.:ał załogi ws-z.y:;tkich Kol. Ja{lwiga Russo. która dawniej twńrcze. n:. których robntnicy wyty­
lliorol•1ych, natomiast znaczna kh łódzkich wkładów pracy. na jedno p-.:odukowa.Ja tylko 51 proc. prin!y, ka.ią i;obie nawzajem błędy. popeł­
WH~!<'<:rnM: nadal ro7ostawała pocl 17. c:zohw:ych mie1sc W\"S~.mely <ę za. pcilniosla j:ikr:ść' do :rn proc. ple.t"w- n~a·ne orze1. poszcz.ególne oddziały. 
wri 1·,•·nm1 \nogieJ 11ropaqdndv noga- kład:v „Bawełn:~rn:-i n .;:_:,vlal.ki". szego ga.iunku. Podobnie kol kol. Do naibard?...i,;1 a'kty\Vny~h. najb."lr­
r7v WE'i.'kid1. Tego rodzaJu metod1 ZnbĄ'.'.'i<:z:anl.a. podj~te r>nez wl~ę I i\Iuchnik. Wypłosz i wielu wielu 'in- d?.liej wyi:Twa1e \Vakzących o dobrą I 
P•f.'V hyly niewła;:ciw<'. Tvmczasem zos!Gl.v wykom;.ne ·r. nad•·'YZKą. nych. · iakość produkci·i należy tka.czka tow. 
oir.lnne crganiuic-ie partyjne liczą od W 'z:T'<)C'll'!Ym stopn.iH pop.rawiła się Walkę z b:-akcróbstwem ułatwi-a Helena. Gadras. która dosłow1.1Jie na 
lc;i~. 1 1dllf~);i~r:i11 rlo ~tukilkudziesi•~ciu jako..;1: rnłrł!1kc.ii. nnrkrCl<'.zono r.!an fokt., że wątek w PZPR Nr 9 Jest zna każdej na~ad~i12 żywo rozą>r•i.wla .z I 
r:rłoni-.ów, towarzvs7y liałkowicie od- ilo-ś<-rio\\''· c:zmtY. Gdy tka·cz siwierdiza blędy w p:-.zą<lkami :;zuka1ąc sposob ów p.o-
dPnvch, i należy tylko dokładnie wy przędz;;', można od razu ustalić, która prawy. 
j1'<ć•,ić in1 iFLotnv sens i wi1>lkie dohrn OODRl' POCZA, TEK pnadlrn bl:ędy te •.•.ryp.rodukowaJa. 
'11iei~twa, wynikające :t przehudowy NA PRZĘDZALNI Wszystko to S!>'rawUo. że zafoga 
11s1rnj1.1 rolnPgfJ. U7hroi.'.> ich " odpo- TROSKA ROBOTNIKOW PZPS Nr 9 wykonała w ubiegłym 
"\dNlnie a1m1mentv przer.iw1w propd- w walc<' 0 po-praiwę jakości pro- 0 PRODUKCJĘ mirsią,cu z nadwyżką swe zobo-
gcnci;o:ie r"~k< ;; wii>;skif'j. il wówr?.:;i~, dnkcj! w71,„,, ndll.:'.ał wszystkie ad- wiązania llługofa.!l)we f l ·1Uajo-
p·7p•11idny nil "·~· pĆljdQ •zvhlrn · nn- d-'ał , „n7.iewiątki". 00 pnygoto· w Rkcj.i, jaka całe >zakłady podję- , „,,,.e, że .iakość poclniosła !fię ~ "' 
l'.'' 7 '"1 wawm-ego. a.z do „, ykońc.załni. Na na ły celem podniesienia jako3ci pro. proc. primy na 'il.7 proc· a i.lośc 

·" nriw. pi11t.1kow'<ldm jedne<. z TI«i· rad::ich ~-tworc?..vor i terhn~-cz.n-\·ch dukcji, poważny udzia-t prz.ypadł za· braków si1adła 1. 11i na Jl pro<!., 
•1 '7.PS:Jlf'J p0·\·::-.łnnych bvła grupa il- zmobrnzo,vano c.ały aparat techn.i. łodzi! oddziału pri:y.:rnt.owawczegn. te plan mieslęr:imy Z-Ostał w~ ko-
:ft.:-tnrów pr7.v 9minne1 organizacii cz;ny ; robr>tnfków. Tutai duże zasługi położy!; r.i.d{tna- nan:v w 106 proc. 
i:-a1 t.., )ne1 w 'Vadlewie, obejmuji'\Ci'l n7,;ekl temu r>r:zęf.lz'i'l lnia, która w liutorz:y. Tow. Ka1imieI'C7;ik oura- Ambie.ją „.0?.lewiątki", - tak zapew 

,.Su:obodv ob ti-1te!..skic. u· interpret'!C)i r=1d:::((cej w amGry-kań.slne 
doiw,· frrmwskiej Jdiki mw.isieri.clP.e.i, przyb!era.n róu:nież mne form y i. 
postacie. O ~d)misjano~amu u ie!kte;;;o o;ędou;nika. sprai.t.y pokoju -
vro.f. Juli'•t-Curic, głośno dzi.< na calJ"H s1~iec1e. Miał on zreszt11 pod tym. 
z~zględcm u ieh. 1w: poprzcdmkqtr. "'. in. v.,•·bit.nego uczonego - ił.11dre 

W r~llorw.. 
P rncesy sqdou;e [lrzecndco pas<i:pouym. cl::ienmknt:r;.om i publu..)'Jtom 

francuskim rr:.noźą się r =~tras::u.jqcą szybkością., Ostatnio, pn:ed sq.dem 
u: :'\ zcei stFZnął redaktor tygodni/;(J „Eal'ope" pod „zarzutem''„, zorgani­
w u anta rilcrę!iOll:ego hongre.w int2lch-1!'alistów a obrorrie pokoiu. Za łlkcię 
1.r 0/11011ie polwj11 zu„oll!leni zo<t11li ; prac.1 drrn.j komentator;;': redia fran­
cu,kiąo: Barnier i .\ nt. 

,.lrifekc.ia pokojowa" nd2ier'I się jednuk rz'm·et H' s:erngi fra11cuskick 
partii rzqduwych . c:o !!~ iwłuie, oczyi! :.~cie. adpo!Lied11ią reakc}ę ze stru11y 
zc,p1zedo11.vch wus~)'ngto.ńslrim .,panom" pr;ywódcó-w tych partii. 'l'ak np. 
l.omitet tt'yk1mrw.:czy .•lrormictrw pp. lJidaitlt i Schumana (M. R. P.J usunqł 
= partii depUIQu;aneiro Hncill!t'a. 1'1::.1 czvrią tri l"'!Jl'esji były rakic „kary· 
g~d11c" fakty , jcck to, żr pos"l Bou/pt. gło.rnim.l w {Jarlameucie. pneciw 
poi.Im„; utln11t,·chiem11 1 11m<1wi" o t . .;;r.c. ąmerykarls~-1ei pomocr l.tOJSkowcJ. 
i·. ponadto - 1w tereni.o 'H"f'l'" okrę1<11 - bT'l.I udział w trUutifesui.cj1J.ch po· 
lw1ou~·ch ra;.em z organiz:acjami demokmtycznyn•i. 

lf sz„stkie te uycz)n~ reakq• frru1cusk.it•.i moe110 nam pr.i,·pominail! nie­
sluu'llc c::;11~_1 nwsso/.imzmu, hitler~·zmu, rudzie; - „.v.macyjnego" fas:r;.yzmu 
1t Polsce. świat wie, c:''l/I się sJ,·n1ic:)I ' te czas,. dfo ich tu.órców i u:iyt· 
ką•m1kóu·. lesli frrmcu•c• w1clbidEie doltrrCJ•t-ego nco·fMz~·miu sądzą, Zf 

11111k•1ą „clr-1>; „• :1t,h1żm1cą:o low m." cb „i<leoU.'!'Ch" proto11fostou„ - m,.1.q 
się brirdzo 1 c::elrn ich groime rozczt.11 ou11me. 

8. D. 

1fl low:;,zv·1v 7 tp·ech podstawo. ubieglvm roku nie wykooywała pla cował skrócenie cyklu orodukcyfne• niaja: organizacja partyjna, rada za­
"'Ych orgam.r.ac_i' oanvinvch. tj . z nów miesięcznych. WY\\"iąwje .r•ię d?.iś ;:-o na tym cddz.ia.IP. prrt>z za.stosoWR- kładowa ; administracja zakla::io\'· 
Warllewa. Druitiic i Gupic. Grupa ta, dob:rą..e, ze swych izadań. a pa.s7.cizegól nie parnika w tym sam,vm bud.rnku.1- jest w dals:.i;vm ciągu ktmtynur.· 
'1. szcze!'.l'OlniP .5 towarzvszy, działają· ne zespoły przędzalnic7.e O$iagają nie co bardzo clodatnfo wpłynęło na Ja· wać ro2por:r.ęt.e dzieło l dążyć- do "O· 
rvd• na terenle grnroady VJa~lew, notowane -:lotychozas wyniki. Ddęki kość przędzy. ra:z; fop<!zycb wyników. 
tr"'-Y pomocv wv1afoiania i przekony właści:wemu pr?Jykręcaniu niitek _ PO'\v>ażną ;rolę sipełniłr i nada,l sipe< M. S. _ .....,,_...,._._._..,.....,_,.... .... ,,.,.,=-"""'""""""""""'""""'"""""'"""'"""'_.. ... .__„; 
·~PIB ~~pów m~~ i ~edn~rol- 00 oo~gn~o P~~ ~~~~ą kon·~-------------------------------------­nvch w rozmowach indvwidu;ilnvch t.rolę i poocumie prządek _ jakość 
r· r<':z. 7hic1 owvch, potrafiła w pełni podni0"1Ja się. Zespół tow. Wladysła­
r17ek0nać ich o .niezaprzeczalne] w•;'/, wy Wojtczak, ilkładając:v się 7. kilku 
<,?n.ór:i q0~podarki zespołowej nad in- mł-Od:vch Pl'Ządek, \'iiy'!'ab!al dawniej 
rl"" i<'łw1lna. Ó"'orem tvch wysiików 96 proc. bazy i nig<;!y nie otrzymy­
;,,ot utwo~?enif' Rolniczego Zcspolu wał nagrody we ws.pół'z,awodnictwie, 
~1. yh,ó1u:ec10 w Vładlewie. Prc.q Po podjęctiu 17..aś !Z!Obowiąz,ań dlugofa­
fJn•rv lc:eruje osobiście I sekretar7 !.owych P'·-;.-.kroozył bazę ~ 2 proc. i 
KG. tow. Adam Pa.wełczak. Organi- po raz pierwsz~· atrzymał nagrodę w 
n :c <;l:>łe r closć <:7e:sle odprawy. na cstatnlm etapie współzarwodnictwa. 
kH1,vch zanoznąje agitaton}"I.\· z wy­
tvo:nvm1 KP. omawia z nimi bieżąc10 Celem pnz.ap.rowad7.eniia ścisł e.i 
7tltrndnienia wsi, jak siewy, konlrak- kontroli zcbo'\vią>Zań długofalowych 
1at i;;i "'~lin i zwi<'-r:r.ęca, skup zboh, na każdej Maszyn.ie z~.s.taną umie. 
a najszerzej sprawę spółdzielczości swzone tablice, które będą obrazo· 
Jirodukcyjnej. Zaopatruje ich w bTO· wać cod'l!l~nnie wyniki poswzeg61-

U11i e?ależniamy się od z~granicy 
Własna hodowla jedwabników i morwy 

s;-p rv i "-""Vda w nic twa narty jne, kto re nycb prządek. 

Niedawno Państwo111e Centrn.lne La 
kłady Jedwabiu Naturalneg:> '·" !\11la­
nówku przesłały do Centrdlne~•) Za· w powdżnym sto·oniu pomę.gają im w 

pr;icv. Aqitator1y ze swe3 strony wy 
s1.wają swe spostrzeżenia. wvllcza]& 
tn;clności w swaj pracy i zwracaJą 
się o różne wyjaśnienia. Poza tym 
tr "" Pawełczak często porozumiewa 
1'.;0 z :;iqi-tatorami w terenie. udziela· 
jar im ""kazówelc i wvjaśnień. 

Ofiarnie pracuje tow. Władysław 
Zielonka z podsla wowej organizacji 
partvjneJ w gromadzie Gupice, prn;ia 
rlaie<ce i ty1ko ówóch agita torów. Jest 
Juhidny przez chłopów. którzy chęt­
ni„ 7 nim ro'lmawiają i często zwra­
C:a 1'l sk do niego po radę w ważmej­
~,„rh sprawach. \V Guoicach co pra­
y. rlil. nic ma Je''ZC:>P spółdzielni prr>­
rhki:viTJc· i. :>le rl1ięki wvtt'ŻnT\Pj pia-

·s , T , 1ządu Prze;mysłu .Jedwabn1c10-Gdlan-
lJ , TAVHCZNA KON'.IROLA Il · . obszerny obejmujacy k:l· 

ZAPEWNIA SUKCESY ke::~~~i~,._, stron ma;zynopisu pro.tokól 
, . . . . Zakładowej Komisji Usprawnien. \'\.-

. W tkalni JUZ od dł~zszego czam protokóle tvm zawarty był opis uie 
,Je:sit p.rowadzo;pa cndziie~, systerna, codziennego pomysłu racjoui!lizator­
tycz~~ ~ontr~la. . d~~ofa.lowych i.o- skiego. opracowanego i realiz~~ane· 
b~>'l~n. _Dzięki ni~~ prawi~ WSZ'(- go Już 1irzez zespół milanowsk1e1 ta· 
S.C) Cl. ktony podjęli zo.bowlą~ma, bryki. Tym . niezwykłym pomysłem 
~ykoniu3ą Je, a _c:zę.sto J P~"Zekrnc~:: jf'st wpro·wadzenie krajowej produk· 
Ją. T?''':'· łlenryJ, Szc.ze.p_'.lru~k, kto,3 cji jajeczek je dwabnika i krajowego 
da•wme;1 wyka~):-va: l2o P1;0C. b~z: zblorn j skupu nasion morwy. "l!rze­
prz7 80, proc. ~IDl~, 1>becme WY o czywistnienie tego pomysłn umeza­
nUJ~ bazę w 13~ pr~. oraz produku- leżni na~ od z.agranicy przez całJ.,n­
je »am~ ekstra - P_:11~u~ .• To"".· Ire,n~ wit" pokrvcie zapotr7.ebowania na j'ł 
Posrzwlnsk~. t.kaC!Lka. Kilo~a me _osią . eczka 'cdwabnika i na5iona ni o rwy 
ą<-·la daw:mei ba•zv. obemue wykonu- l J k . 
Je ją w 109 'proc: prey 94 :>r~. pri· w naszym ra3u. 

Po11ad 100 tys. złot~1ch 
JAK BYł,O DOTYCHCZAS 

Hodowle. Jedwabników wzbudza w 
Polsce coraz większe zainteresowa­
nie. Zawdziqczamy jej cenny suro­
wiec, potrzebny rlo wyrobu tkanin z 
naluralnega jedwabiu. Dotychczas je· 

dla zw-ydęzców we współzawodnictwie 
\.V Państ\.vowych Zakładach .. overlocków" tow. Janiny Subic- dnak _ tak też bylo przed wojną --

F'rzemysłLT Dziewiarskiego Nr 6 kie~, który otrzymał 30.000 zł i z~ nasza hodowla opierala się wyłącz­
nagrodzono premiami pieniężny- spół dziewiarski tow. Jana Otto, nie na imporf.owanej z zagranicy gre. 
tni Jącznej wysokości 103 tys. zło- którv uzyskał 24.000 zł. nie - jajeczkach, z których u na 
tych wielu pracowników , którzy w~ w~póhawodnictwie indvwi- szych )Jodowców wykluwały się gą· 

· w~ · - . . · . · 1 siennice jedwabnikil. do~tarczające zajęli przodujące mie1sca "" dualnym otrzymały premie pienię~ nam owych cennych oprzedów do wy 
'"Spólzawodnictwie pracy w I ne między innymi t<>w. t~w. Ja· twarzania tkanin jedwabnych. Zwią. 
kwartale 1950 r. n'ina Sliwińska (4.000 zł) . Maria zd1~e . to .było z różnego ro?zaju trud-
Wśród nagrodzonych zna!azły nosc1amJ. Przede wszystkim koszto· 

się 1 akie ze!'ipoły ja\.:: r.espół z Szkudlal'.ek (3.000 zł) . walo nas to wiele cennych dewiz, a --- ·- „ poza tym uzc1leżniało nasz przemysł 

'

! { \ ,\ / G t k s • } jedwabniczy od zag1 anicy. J ednocze. łf ysta\Va · aze e ,... Ciennyc 1 ~nie sprowadzane z z.agranicy iaiecz. 
• ka bywały różnej jakości - nie za-

Ź} WO zainteresowała mieszkańców ł..odzi W57e WVkluwały Si~ Z nich gąsienni-
C€ w odpowiednim procencie, a wy. 

tow. kluwające się nie zawsze. były dosto· 
sowane do na!'\zych warunków klima­
t)! CZnych. 

f)twarta w dniu wczoraj;,zym, z t.a1·z; Komitetu Wojewoozkie:5o 
inicjatywy redakcji .,Głosu Robot- Kubic"ki. 
rnczego'' - YI \Yy;;tawa Gazetek * * •' 
ś~ienn:v.ch :<tan'>wi je.>zcze jedną C'iP~ Na goscinne zaproszenie .Hipoli-
kawii. i pouczającą. imprezę. zorgam ta. który umieszczony u wejścia do 
7.Cl',f. iiną w ramach rr~·godnia Oświa świetlic~'. wskazuje drogę na wysta­
L, J...,;iąiki i Prasy. wę, coraz liczniej przybywają zwie-

J'1.mktualnic o Jl:Odz. 12 do sw1c- dzają.cy. Jedni podziwiają g-azetkę za 
tlkv Cenl.J:al1 Tekstylnej przybyli kładów PZPF im. Stalina, inni gazet 
Fd.;.1klorzy F11ht·yczn~'ch gazetek, ko- \.:ę „St.r.zelczyka". Wszysc~· jednak z 
re<:pondenci „Głosu'' oraz licz.ni cz~· żywym zainteresowaniem odcz.ytują 
t.Plnic~. liczne wiersze, zamieszczone w kąci-
Hasła na llcianach . tematyka wy· Int Mr. Dollara. 

•tawionych eksponatów, wszystko * „ * 
mówi o jedn~m - o niezłomnej wal V{ystawę J!azetek ściennych już 
<'e o pok{lj, o sposohach te.i walki. w kilka godzin po otwarciu xwied:fr 
O tym ~:.mym mó1dł podcza:; >. "bo I ło kilka~et mie<>ik:u\ców naszego 
lic·:.n"'c-o otwii1·1~ia '\\\stawy seln-e- miitsta. 

Podobnie było z nasionami morwy, 
k.tórej liście potrzebne są do karmie­
nia ża1łocznych rrąsiennic jedwabni­
ka. Sprowadzane z zagranicv nasiona 
morwv dawały różne odmiany, nie· 
kiedy mało wartościowe. 

REZULTAT ŻMUDNYCH BADA~ 

Cztery lata żmudnych i wyczerpn· 
jących badań, przeprowadzonych w 
MHanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zespół pracowni­
ków milaPowski1>.j fab• ·ki jedwabiu 
na tm a lnego oostaw ił ~obie za z.q.da-

/ 

nie opracowanie metodv produkcji 
iajeczek jedwabnika. Przy poparciu 
i zainteresowaniu niemal całej zało­
gi Milanowka cel swój ostatecznie o­
siągnął 

Produkcja 3ajeczek jedwabnika w 
kraju daje naszej hodówli wiele no· 
wych możliwości. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie dostosowanie· ras 
jedwabników do naszych warunków 
klimatycznych i wymogów przemysło 
wych. vVychowanie i rozpowszechnie 
nie kilku zaaklimatyzowanych ras po 
zwoli na przeprowadzenie rejonizacji 
hGcl.owli, co usprawni prace zbiornic 
oprzędów. 
Własna prodia.kcja jajeczek jedwa· 

bników orzvczvni się iednocześnie do 
.podniesi~nia stanu zdrowotności na­
!'zych hodowli jedwabników, a wresz 
cie. co je"t również bardzo ważne -
zaoszczędzi nam dewiz, •ak bardzo 
potrzebnych w okre:;ie rozbudowy na 
$:rei qospodarld. 

PO RAZ PIERWSZY W "POLSCE 

Zakł11'dy Milanowskie podjęły jed­
nocześnie po raz pierwszy w naszym 
kraju alrci«; skupu nasion morwy. 
Zbiór nasion przeprowadzony zostal 
według opracowany<"h przez fachow· 
có1v i rozesłanych do hodowców in­
strukcji i dal hardzo pomyślne wyni­
ki. Droga skrupulatnyr:h badań labo­
ratoryjnych zapewniono sohie zakup 
nasion "ysokowartościowych. Z za­
granicy natomiast, otrzymywaliśro )' 
rasiona o niewiadomej sile kieł1'owa 
oia, niekiedy w powaznej ilości bez­
użyteczne. Skup nasion w kraju u­
możliwrn zarazem rozprowacrzanie 
dla innych hodowców nas~on z drze\\ 
jt;ż w naszym kra1u zaaklimatyzowa­
nvcb. W ten sposób nie b~dziemy na 
ra?eni na dodatkowe straty, jakie po· 
nosiliśmv przy s:orowadzaniu, na przy 
kład, nasion z 'Włoch, niejednokrot­
nie nie wykazujących dostateczne I 
odporności na nasze warunki kiima­
iyczne. 

Wyniki badań zespołu pracowni­
ków Zakładów Jedwabiu Naturalne· 
go w Milanówku zakończone tak po­
myślnym rezultatem, dające rocznie 
około 5 milionów złotych oszczędno· 
ści, zostały nagrodzone. Pracowni­
kom tym Centralny Zarząd Przemy­
słu Jedwabniczo • Galanteryjnego 
przyzn.:1ł premie, których wysokość 
wynosi łącznie około 200 tys zł. 

.T. :M. Mielczarek 
'k:nre&pondenl. „Głosu" z CZPJG 

Brakarz powinien intereso~ać się ·. 
pracą przędzalni 

• JakoSć· produkcji każdego zakla- ta w dalszym.ciągu tego rodzaju b!ę 
du włókienniczego w dużym sto- dów nie popełniała. 
pniu jf.'st zależna od właściwie roz- Ogolnie można powiedzieć, że pra'. 
planowanej pracy aparatu brakar- ca brnkarzy w przędzalni jest za­
skiego. Praca brn.karza polega na niedbana i nie dość WYdajna. Rezul 
prze"5lądaniu przędzy. nrzebraneJ taty okazują się w tkalniach, gdzie 
przez układaczki. Rola układaczki duże ilości błędów wątkowych i o­
jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca· ~nowowych pogarszają jakość J>ro­
wszelkie kopki, za·wierające jakie- clukcji zakładów. Aby temu zapo­
kolwiek braki. biPc, brakarz przędzalni powinien 
Przędzalnia odpadko"l.'V-a PZPB Nr. b;1'.ć w. ciągł~ym !<'.on takcie z i:irządka 

6, nie posiada osobnego pomieszcze n~t, wykazuJąc nn błędy w ich pra 
nia do układania przędzy. Da.ie to c:i; P , ~ _ 
możnośc poszczególnym przedzal- . raca brak.••:~. surowyc~ towa­
nikom do pakowania ·przędzy 'zbra- ~·ow J7st -w-yda3meJs~a, gdy~ wzywa 
kowancj do skrzyń już przesortowa J_a ?m 1~0 • ogladaneJ szt~k1. tkacza, 
nych przez układaczki. w Len spo- kto~y "idzr ~we blE~?Y _1 Pl Z~ dal_­
;;ób zwjększają sztucznie swą prod u~ ~zeJ yro~_uk~JI sta;a. _s1e ich umknąc. 
CJę, pogarszajac jednak produkcję z' ~arz; "1.ę 3edna;. 1z tk~':z lekce~a 
tkalni i przysparzając braków. w" 'Y U\\ a~ .braka. za. Tak np. b.} ~y 
p;;:dki takie. występują szczególrn~ w~·padk!, ze błąd. i:si:-oVv~', z~uwazo 
na nocne.i zmianie. i cliatego czuj- 11~ na Je~n.ym ~rosr_:ne, .pomimo u­
ność brakarza powinna wtedy być wag bra~az~a ciągm~. się p~zez C: 
największa. I . ł;i osno~ ę t.1. prz~z k1~a. dm z rz~. 

du, az do całkowitego Je] wyrobie~ 
W .przędzalni średnioprzqdnej bm n ia. 

karze są obecni przy wysyłaniu 1'akie postępowanie j-est kru:ygo 
skrzyń do mag:azynu, notując nu- dne i świadczy o. lekcewaienw 
mer, wagę i jakość. Nie wystarcza .;wych obo~i<1zków. Kierownictwo 
to .iednak. bowiem brakarz nie zna tkalni winno być w ciągłym kontak 
jakości przędzy, znajdującej się w cie z brakarzami, wiedzieć, jakie błę 
skrzyni. :Ęlrakarze stanowczo nie d.v popełniane są najczęściej i przez 
dość ozęstu !Zw:racają uwagę µrząd· kogo, otoczyć opieką· najsłabszych 
J;orn na jakość przędzy i za ma1:1 tkacz.y. udzielając im jak najdale1 
;pnzebywają na odd!z;i:alach przędzalni. idacej pomocy za pośrednictwem 
Ws71yslkie bł~dy w przędzy, zauwa przodow·ników pracy i majstrów. 
żone przy _pakowaniu winny być na · F. Donder 
tychmiast podawane przadce, ażeby korespondent z PZPB Nr. 6 

Znów· gminno spółdzielnia w Słupi 
Zar~ąd Gminnej Społdz1elni · „Sa­

mopomoc Chłopska" w Słupi, ~m. 
Piam\w, 110"" koneckiego, zanie.dbał 
nie tylko ośrodek maszynO''"'.'', o c::ym 
już· J>isaliśm~·. Pod<lbnie sprawa się 
przedstawia i na innych odcinkach 
pracy. Gdy przyjdzie np. transport 
zboża nasiennego cz:,.- też otrą.b, ni:i 
ma kto ich odebrać. Najczęściej Za 
rząd G. S. <la.ie klucze etd magazynu 
obcemu człowiokowi i zładoiwanie na 
'stępu.ie bez żadnego nadzoru. Skutek 
tego ~est taki, że droga od sa.moch·)­
du do magazynu jest grubo WYSY11a 
na ziamem i otrebarni. "\\'orki w ma 
gazynie zrzuca "się nieostrożnie na 
podłogę. co powoduje ich uszkodze­
nie i rozsyuanie ziarna. 

Na pocz:itku akeji siewnej wor1r' 

z otrębami zrz1rnono po pros.tu n:i. 
jęczmień na~ienny, zanieczyszczając 
g:n w ten sposób. Maga:;;yniera. natn· 
ralnie prawie nigdy nie ma w mage 
zynie. B:,·waly wypadki, że chłopi, 
którzy przyjechali po nawozy sztucz 
ne. nrnsi~!i go szukać całymi godzi­
nami, a bardzo często odjeżdż.a.li ?' 
niczym do domu. 

Sam budynek, w kt.orym mieści się 
magazy11, pozostawia wiele do życze 
na. Dachy są dziurawe i w cza·sie 
deszczn woda leci na ziarno na.sie11-
11e i nawozy sztuczn1;. Tym również 
nie ms. się kto zająć. 

J, Kaczmarek 
ko~~~ontleJlt: _chłops-U „ Glo;,u" 

Srnp1a. OO\\, konecki. 



• 

Błysk wic·zny kon ur • „Z ·ak1~· o 
F Nr 1 

o1!~:: .:!~~::r.~~~~~;~~~~::„~·~*:·~~~~..":':0 to •n•- ,~z-9-5~08~.~ G:O;:O:Z:N:A~VC,,,...Z ... A=;V:Z.-Rw-o~RT':I~o~:EP·R::Z„E;Z:Ł1 ZO~J-O:O:P· WR·0~,0E~N~T-I 
zdecydować, czy powinna sprtec1- Ocl chwili, gtly w mieście 1;rnzęly I • "' "' '' 
wie się działalności syna, czy tei się ukazywac i1lotki z Lajemniczy111 I f W CIĄGU .:J LAT. NA GŁOW~ MIESZ[{AŃCA PRZYP4DA 
mu pomagać.. Dręczyła ją ,jak ws'l.Y po<lpisem Mioda Gwardia, Helena \ l 
stlde matki, pozbawiaiąc z 1lnla na Mikołajewm~ nie wątpiła, ie syn f OBEGNIE 5 RAZY WIĘJGEJ KSIĄŻEK WYDAWANYCH W CIĄ-
rlzień zdolności działania i snu, wy jcJ nic tylko należy do tej organiza ( GU ROI\.U, Niż PRZYPADAŁO PRZED WOJNĄ" - oświadczył 
czerpując fizycznie i duchowo. nsu cji, ale że odgrywa w nie.i przodują · 

k • b na urocz.1_rstym otwarciu „Tygodnia Oświaty, l\.siążki i Prasy" -
jąc na twarzy zmarszcz 1 - ez- cą rolę. Niepokoiła się, szczycił:;.. 
ustanna trwoga. o syna. Trwoga ta cierpiała, lecz nie chciała gwałtem członelc Bi11rrr Politycznego KC PZPR i wicepremier Rządu R. l'. 
nabierała niekiedy zwierzęcego skłaniać syna do szczerości. I tow. Alek.w.mder Zawadzki. I 
wprost charakteru: chciało jej się 
wtargnąć do jego życia, nakrzyczeć, Raz tylko zapytała .jak gdyby ml· 1 Z d{J,nych powyższych wynika, iż ksi4zka w Polsce Ludowej 
sił<> oderwae , syn, a od strasznego lo· mochodem: .., u; corr1z większyrn stopniu sta.1e .się chtebern pow.szednim, narodu, 
su, który sam sobie zt(otował. - z kim się teraz najbardziej j 

Lecz miała. również cechy swego przyjaźnisz? , ze pragnienie naszego wie.szcza, Adama Mickiewicza, aby „ksi~gi 

męża, o,ir.zyma Olega. który był l<'. 11 zbłądziły pod strzechy" - w warunkach powojennego ustroju, I 
dyną głęboką, i namiętną miłością w Z nieoczekiwaną pnebie.głosci'I 1 
jej życiu _ w niej samej gonał t3 '-kierował rozmowę na poruszony sprawiedliwości społecznej jest kohsekwentnie realizowane. 

ki Płolnl·en' w~!ki·. °',e nie mogla ni~ poprzednio temat jego stosunku dn Ol z· . . ż kl .l l . . l 7 „ .,, · d · 1 r.o icznosc powy sza s · om a nas t o zorganizowania wn •1irsu 
rozumieć syna. Leny Pozdny~zowej i powie z1a z 
Często czuła do niego zal: jak ml.l pewnym zażenowaniem. ł wśród naszych czytelnik.ów pt. „Z J AKT EJ TO KSIĄŻKI?" 

r-
~ragment Nr 6 

Chodzi mi o to, ab:\i jązyk giętki 

Powiedział w~zystko, co pomy~li głowa; 

A czasem był jak piorun jasny, prędki, 

A czasem smutny jako pieilń stepowa„. 

I gdyby !'tary ów Jan Czarnoleski 

Z mogiły ,powstał: on by to zrozumiał, 

Myśląc, ŻP jaki~ poemat niebieski. 
i . 

Ktory mu w grobie narł lipami szmuiał. 

Słyszy, ubrany w dawn~ r~·m królewski, 

l\1ową, która sam przed wiekami umiał. 

Potem b~·, cicho mżąc, rozważał w sobie, 

Ze nit! zapomnla.i mow.v polskiej - w grobie. 
że mieć ta.lemnk.e przed nią. przed - Przyjaźnię się z Niną Iwanow· 

1

>_ Należy więc na podstawie zamieszczonego na tej koluninie fra-1 
matką on, któr:y był prze<'ież 7aW- \~ą.M ) • ' Fragment 
sze taki szczery, czuły. posłuszny' gm.entu prozy czy wiersza określić tytuł utworu oraz 17odaf; na- · 

• · ' A matka, nie wiadomo dlaczego, 
Zwłaszcza bolało ją to. ie Je.1 mal· dała się na to złapać i za.pytała ró- cwisku a ifor<J.. Fragmenty utworów są ponmnerowane w-g kole.i- .6.l'I pierw&L~ i.lzieil przedwfosnia.. jej specjaln~cl. Fabrykę ogfosl!i ja· 

Nr 7 
k"a. babka Wiera. była na.lwidocz · ności ulfabetyi czneJ· nazwisk autorów, którymi są slynni i ogól-
niej wtaje1J1nlczona w sekrety wnu wnie nie.szczerze: Powiał-.wiatr południowy i w płynne ko zajętą w 11osiadan.i~ rady robot· 

ka i też ukrywała je przed córl1ą - A Lena'] l nie znani pisarze polscy oraz dwaj znakoniici przedstawiciele lite- ł błoto zamienił stosy śniegu uzgar- niczej. Wła.!:ciciel fabr~rki ze swej 

Sądząc po pewnych oznakach na Milcząc. ·WYJął pamiętnik I po<lał ratury raclzieckiei. S nia11e wzdłuż chodników. We włosy strnny ·?głosił, ie . fabrykę ?.amyka 
wet brat Kola był uczestnikiem sp! matce - przeczytała wszystko, «O ł i uste.czka. w no7.d-ra, w policzki i na czas nleogranirzony a wszystkich 
sku. Ale kto ze wsz:vstkich ludzl n:t myślał teraz 0 Lenie ; 0 swojej da Wśro<t c;:ytelmków, którzy do dnia 21 ma.ju, br. nade.ślą tta zci-
świecie potrafi lepiej od niej zr1> wne.i miłośni. łączonym ''uponie trafne rozwi-ązania, zostanie 'rozlosowanych w usz,v dliicoi soieszą.cych do szkó- robr.tnłków wydala. Wtedy robotnl-
zumiP.ć :ie.i syna~ dzielić jego spra- . lek wiał ów wiatr suchy, odmlen- cy oświadczyli, że nie pozwolą 
wy i myśli. chronić go potęgą miło ~le _tego ra.i:~a: gdy usłyszała od t wiele c~ych nagród ·1,;siążkowych. ny. Tysiące wróbli ćwiel'kały ra. zamknąć te.i fabryki, sami będą pra-
ścł w 'Złą godzine -życia? A i;l~!- · sąstaclow Sap;tm~w, 0 str~Ceł_'lu dośnie: do upadłego. harclo i nie- cować i niknntu kJ nie dadzą. Wte-
wewneh"lDY podpowiadał , jej, ze Fomina. o maw nie wyrwał s1~ JC.! _ _ _ 

I ł A ·e , ·ek Pow~trzymał" SI'' 1 wr.-.... w• „ • .., • • w-. --..,,,,._,.,.._. -w ~ '~ • .,.~ ustępliwie na gzymsach od rapa- dy polic.1·a otocz"ła fa łp•uk„ i ~„z·ą· 
SY)l ul(rywa się pr:red n ą w a„nif •ZWI ~zęcJ .. 1 . • •. , • ~. .., „ , •J " ,_ 

dlatego. że nie jest jej pewny. połczyta sie do ł~zka .. A babka ~\ile- uych murów, na załamaniach ry- dała od zespołu robotników. żeby 

Jak wszystkie młode matki. wi· 
1
„a. sztywna 1 taJemmcza. połoz}ła Fragment. N, 4 nien i na czarn~·ch gałęzia.ch kaszta- wyszedł dobwwolnie. .jeś)j nie cl:...,e 

' działa w swoim jedynaku r:J.(wej iej ua czoło zimny i>klad... na. ~1ęźnia w podwórzu życiow- nara.zie się na priymusowe wydale·· 

' F f N 2 „. ;.\a zllilk ł:lerhota uaj''"j'ŻllZY s~· wyzszy sędzia przynió~l aa złotej ta· skiej kamienicy, W czystych nie. rag men r dzia tebański wyclobył akt ~łubu za. cy dwie czapki: białą - Górnego ! alf.jacb przechodnie szli .veso- Właśnie wtedy kierownictwo pa.r-
' · wartego przed dwoma dmami mil~- czerwona - Dolnego Egiptu. Jcd11ą ło, tupiąc suchymi butami po beto· • 

•. Za tłumem matka zobae:i:yła szp1c1U 
i dwórh żandarmów i śpieszyła się, \e 
by odclać ostatnil· paczki, ale gdy rę_ 
ka jej opuściła się w walizkę, "'potkn.. 

· · ' · u\~1· erzyć -ieJ· i k 1 o d · tiJ zażądało od ogołu robotniko'w 
tom są zruzunne•: ją., ' " dzy najdostoJnie,iszym arcykapłanem z nich wziął arcy ap an zyrysa. ru me chodnika, który w oczach obsy-
cbciała śpiegzyb powiedzieć ludziom Amona. San-amen-Herhorem i król-~ gą arcykapłan Horusa i - doręc;-,yli chał. Ju·~ się na rogu ulicy uwijała poparcia. l\'.lanifcstacja wyszła nagle 
to co 'wiedziała, podzielić się z ni:-n wą Nikotrls, wdową po Ramzesie je Herhorowi który ucałowawsz.v z placu i ruszyła pod Belweder. 
w~zvstkimi myślami, których siłę od- xn. matk<> lt&mzesa XIll. złoiego węża włożył .je sobie na glo· młoda ulicznica W przedwcześnie W 

Ja t11111 obcą rękę. 
• · · 1 ·• • se t · · b · · pien1,oszym szc1·e'"• ""~n~~ 

ezuwała. Wypływały z łatwosc1ą. z gę Po tym wyjaśnieniu nastała. gro- wę. w10 nnym s roJu, aze y przecie w1ę „~ -~ego 

- R1«rZ<''('! Hi1•n:eie! - mówiła na bi jej serca, 11kladały się w J?i~śu, nlo bowa cisza. łłerbor zaś m(lwił: P1>tem ·ro?-poc:i:ęla się ceremonia ce,i nagaści na. wabia łobuzom poka· tłumu szli u.jąwszy się pod ręce 
czuła z imlem, że nie "tarczy Jl'J głosu - Poniew;1i; małżonka ~noja I !e- składania bołda przez ob?ClłYCh . ldó zać. Obłok wi~enny nad miastem ideowi nrzrdstawlciele, mlędzy in­
żo głos jej chrypuie. drży, łamie się· dyna dziedziczJ<a tronu nzekla •ir, ra ciągnęła się parę godzin, Nasti;p· przepływał jak anioł boźy, zarówno nymi Lulek i Baryka. Baryka w 

chylają.e i:ię nad walizką. . . 
- Roz<.'hodzić · się! - krzyezeh zan_ 

darmi. rozpychając lud1.i. UstęP.owah 
nicc:hc;-tn;e przed szturchańcami, śc1_ 
skali żand11rrnów w tłumie, przeszka_ 
O.zali im może niPświnclomie nie. p:-a_ 
gnl).c t!'gO. Po!'1ągnęła ich z niepo_kona 
n:i. siłą., t:i siw:i. kobieta z duzyn11, 
uezeiwnni oezy111a i dobrą. twarzą. I 
rozrlzielani pr;ez życie, obcy dla si_~­
bie tPrnz st.n piali się w jakąś . cnło8ll, 
ogrza lllJ. ogniem słowa, którego szu k'!_ 
ło i p0ż~tlalo może od .da':"na w1elC' 
sere ~krzywdwnyeh przez niespraw1e 
dJ ":ość, ż~•r•in. Rliżsi ~tuli w milczeniu, 

: mal k:i wi1l7.1ał;1 ich uw11ine i chriwt> 
oczy crnłn na swojej twnrz" irh <;H"­

-pły 0 ~drlcch . 
U1•ic>kaj_ stara! 
Zaraz cię wezmą! -.. 

- Słowo mojego syna - czyste sio. swych praw. 1mni<•waz tym spo~o · nie spisano <.tł}Sowny altt, •1cres~n'cy 
wo robotnika -~ ~łmYo nieprzekupllll.1 hem skończyło się panowanie. XX wyboru przyłożyli na nim swoje l- ie- milu.Ją.cy cnotli"·e i grzcsLI1e. Dzwon 
duszy r Poz1111w11jcie tę nieprzekup- d.vnastii. musimy wiec wybrał' n•i'- <'·Zl;'cie, 1 od tej chwili - San-amen· się na wiezy dalekiej rozlegał, jak 
ność po odwadze! I wego władce:. lłerhor został rzecz~·wistym tal'a· gdyby na zlecenie anioła lecącego 
Czyjeś młode oezy patrzyły w ie.1 - Władcą tym - ciągnął Herhor onem, panem obu światów, tul.lziez prre.z niebiosy wołał ku wszystkim 

t~arz z 211„hwvtem i le •. k1em. - powinien być człowiPI{ dojl'zał,v. żyda I śmierci swoich poddan~·cłt. 
„ v • • • t bil · nędzarzom, znękanym ł zżartym 
Pchnięto ją. ~ pierś, zacnwiała się energiczny i biegły w sp~awowanm Nad wieczorem jego św;ą, o \1\·o.\c 

i usiadła na ławce: . rządów. Z tego powodu udzę wain, wrócił zmęczony do swych BIHka· przez: chol'oby: - wiosna, o zlem-
Kerl głowami ludzi migały ręce żan- dosto.lnicy, ażebyście na najwyższe plańskłch pokn.iów, gdzie z.1stal ·lJen~ scy nęd:l!iarw! 

dal·mów chwytali za kołnierze i ra... stanowisko WJ brali„. tuera. Kapłan zmizerniał, a. Ila jf'gO L d i 1 • i li • 
- Herhora! - krzyknął ktnś. chude.i twarz_v malowało s:" znękanie u ze c se ągnę z niskiego Po· 

mion a odrzucali na bok ciała ludzkie, .., " . ·1 i d I kl 
• k - Aiebybmy wybrali ll'ł.JSławn1ei· i smutek. \\'"IS a z a e ej Woli. Przemknęli 

7:rywali cznpki. ciskają~ je dal~ fl· s1..ego Nitagf'r3. wodza armii wsch od · Kif'dy Peritver upadł na twarz. !ilę pojedy1iczo ws;;ystklmi ulicami. 
Wl."zystko w ocozach matki _poe_•zermato , 

nie.I - do;(Ońciył Herhor, pan podnió~ł go i rzekł z runiiechem: a tutaj dopie1"o, 11 wylotu Ale.i UJ·az· 
i zakołysało >ię, ale przemagaJąe z'?ę- ł • ł 

czenir- imycz:iła jeszcze ostatkiem pr~y~f~~ętv~g~c~~~eu~;';!f:c~I~ ni: z~~~~ł=r~isa~!:d:~g~f'k;'~b1>~~ dowskich, spiknęli się I z radOścią 
gł".:1: Ludi.ie! Połączcie swoje siły w się. Wreszcie powstał I rzekł: • c-r,y nle~będę musiał oblega~ cie kw~ m:._t::ili na ~~oodirh. b ~1aścit•vy j po· 

- Nigdy chvba. niP zaln-akn1e 111- dy w świątyni Ptah!.„ wo ego poc u Y nas ępu ący. 
jerlną dę! dzl chętnych do tytułu faraona. 1\-fo· - Wybarz. wasza śwłą,1ol>liwo•~ -- W jednej z fahryk robotnicy za.;„_ 
Żand:um duh, , c.:erwoną ręką ch-vy · t · l"b · · l d • • i -= ze na'"'" . mu• 1 ysmy ie 1 na po· 11dpow1f'dział kapłan - ale zyr e dali podwyżki 7..a.robku 0 50 proc. 

Ar.h. jaka zuchwała!„. cił .ię, za kołnierz i potrząrnął nif! · trzebę. Szcześriein sami bogowie, U· dworskie t.alt nmie znuźyłfl. że jed.1 -
Pre<'zl Roi:~ho<lzić się! - coraz - d.!ilcz! suwając nicbexp1ec:i;nych -."tiltJólzawod nym dzi$ moim pragnłeni'!m jest -- Skoro dyrekcia kategorycznie o-d· 

bliżej rozlrgnty się krzyki fandarmÓIV· ! Uderzyła głnl' ą. o ścianę, serc11 i:po. nlków. wska.za.1t nam człowieka na j· uczyć się, mądrości. mówił<1, grzecznie u.ięli dyrektora 
Ludz;c przed mat.ką kołysali &ię na I wił na sekundę żrą.cy dym strachu, godnlejsr,ego władz~'. I zd,1.ie mi sii:, - Nie mozeąz zapomnieć Ramu•. pod paszki i wyprowa.dzill na pod­
noga„h. rhwyq1jąc: się inrlen ilrug1ego. 'l.le rnz'"9iał . q~ i rozgorzało zr:owu że uczynię -roztropnie, gdy zami.lst sa? - spytał Herh01·. - A Jednak ! -
Wydawało się jej, ;iA wszyscy go-) i ' Qnym płorruemem.„ • przyjmować ła5kawie ofiarowaną mi znałeś go bardzo krótko, po11czas gdy wór-ze, z podwórza za bramę. Tam 

Fragment Nr 3 
„Zofijo! muszę ciebie w bardzo ważnej rzeczy 

Radzić się; już pytałem stryja, on nie przeczy. . 

Wiesz,. ii znaczna część wiosek, które mam posiadać, 
Wedle prawe na ciebie powinnaby spadać. 

koronc, odpowiem: u mnie pracowałeś kilka lat. zaś pop sili go kolanem, żeby po-
- Niech żyj!' wiecznie jpgo świą- - Nie potępiaj mnie, wasza świą· szedł do swego mieszkami.a, a tutaj 

tobliwość San-amen-Herhor, pierw tobliwość„. ALE RAl\iZES XIIl S1ł1 
szy faraon nowej dynastii!„. PIERWSZYM FARAONE!.\I. KT(łRY się nie plątał, gdzie go nie potrza. 

Obecni z małymi wyjątkami pl)• onr,zuŁ NIEDOLĘ LUDU EGIP·· Sami zaś zajęli pazycje prz.y maszy. 
wtórzyli okrzyk, a jednoc7.eŚ)lie na.I• SKIEGO„. ' • 

nach, ka.żdy specjalista przy swo-

Fragment Nr 5 

samym śrntlkn, ubrany w lejbik żoł­

nierski i cz..1.pkę żołnierską. - Śpie­

wali. 

Właśnie konna pol!(!ja pnkazała 

się w jefut€j z ulłp poprzecznych. Ofi 

cer na plękn~-m koniu, w plasu.ro 

gumnwym spiętym na piersiach, w 
skokach konia i lansadad1 przejei;-
dżiił obok tłumu s?.ar1;go i rudego, 
kt~ry sb ściskał i 7bijał w jedno 

ciało. Oficer prn·11atr.rwał się pil-
nie ideowcom. Stl«'jalnie pilnie te­
mu w czapce żołnierskiej, Gdy t!utn 

zbliżył się pod 'l?m już pałacyk bel· 

wederski. z w;11i1>wni iołniersk!e,j 

wysunał się oddział pieohoty i sta• 
na! ·w poprzek ulicy, ja-kby tam na-

gie śc.i.ana sza.ra, pa.rkan ni.ezłom..iiy, 
mur niezdobyty wyrósł. 

Baryka. wyszedł z szeregów !'O• 

l>otn\ków i parł oddzielnie, ·wp!'OSt 

na tPn sz.a.ry mur iołnierzy - na cze 

le zbie<1xonego tłumu. 

Ci ch1opi są nie moi, lecz twoi podda.ni, 

Nie śmiałbym icb urządzić bez. woli ich pani. 

Teraz, kiedy jui mamy Ojczyznę kochaną 

Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczt:śliwą zmianą 
Tyle tylko, że pana innego dostaną? · 

... Był to chłopak nierozgairn.ięty bar 
dzo i jak wiejskie dzieciaki, przy roz 
mo\.\rie IT.. ludźmi palec do gęby wkla 
dający. Nie obiecywali sobie nawet 
ludzie. że się wychowa, a jeszcze 
mniej, żeby matka mogła doczeka6 
się rz: niego pociechy, bo i do roboty 
był ladaco. Nie wiadomo, skąd się to 

z domu, kręcić fujal'ki we<;lle stru• 
gi. Nocami, gdy żaby zaC!Zynały l"'l.e­

chotać, derkacze l!la łąkach derko· 
tać, bąki po rosie burczeć; gdy kogu­
ty piały po iza;p.łodach, to on spać nit 

mógl:, tylko słuchał i Bóg go jeden 
wje, jakie on i w tym nawet słyszał 
granie„. Do ko5cioła matka nie mo • 
gła g_o brać, bo jak, bywało, zahucz::i 
organy lub zaśpiew?ją słodkim gło­
sem, to d2ilecku oczy tak mgłą zacho­
dzą, jakby już nie Il tego świata pa­
trzyły„. 

z jakiej to 
h!iiążkl 

Prawda, ie byli dotąd rządzeni łaskawie, 
Lecz po mej śmierci, Bóg wie, komu ich zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy śmiertelnj oboje, 

Jestem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 

I oddam los włościanów pod prawą opiekę. 
Sami wolni, uczyńmy i włościan \Volnymi, 

Oddajmy iu'.i w dziedzictwo posiadanie ziemi, 

Na ktorej się zrodzili. którą krwawą pracą 

Zdobyli, z której wszystkich żywią i bogacą.„ 

• takie ulęgło, ale na jedną mecz był 
tylko łapczywy, to jest na gran~f>. 

Wszędzie t.eż je słyszał. a jak tylko 
trochę podrósł, to już o niczym in­
nym nie myślał. Pójdzie, '::;,'Wało, do 
boru cza bydłem albo z dwoja~ami 
na jagody, to gję >vróci bez jagód i 
mówi, S'Lepleniąc: 

- Matulu! tak ci c~ w bl')ru . f!rla-
1 

_ _... ........................ „~.„ •••••.....••••• „ ••• „ .............. „„„ ............ _..... 

·w wyniku wielkiej ofensywy kul.tu ralnej, pr~wadzonęj V_1"ZC'L n.aszc. ~ail· 
stw<J Ludowe, wzrasta coraj bardZlej naklad pISm, czaso1n•:n i ks1ązek. 
ro;i;wija się coraz inttnsywniej sięć czytelni i bibliot;k. obejmu.ia'l ~wym 

zasiegiem nie tylko miasto, ale i wieś.„ 

ło". Oj! Oj! 

A rna:tka na to: 
- Zagram ci ja, zagram! nie bój 

się! 

Jakoż czasem sprav..iała mu WP.­

rząchvf1ą muzykę. Chłopak kr'Zyczat, 
obiecywał. że już nlie będflie, a ~a.\!: 

i myślał, ie tam coś w boru grało__, 
Co? Albo on Ml'.iedoiaał?.„ Sosny, bu­
ki, bro:e7.ina, wilgi. wszystko gralo: 
cały bór i basta! 

Echo też ... W polu grała mu bylica, 
w sadku pod chałupą ćwierkl>t.ałJ 

wróble, aż się wiśnie trzęsly! Wiecw 
rami słuchiwał wszystki-::11 gło3ów, 

jakie są na wsi, i pewno myślał so­
bie, że cała wieś gra. Jak pos{al.i go 
do roboty, żeb.v gnój r;:i1.rzucał. t·) 
mu nawet wiatr grał w widłach. 

Zobaazył go tak raz- karbowy, ··to­
jącego rz. roz.r.zuconą czupryną J słu­
chającego wfat.ru w drewnianych wi 
dłach ... :zobaC'lył i oc;;;asawszy rze­
myka, dał mu dobrą pa.>riątkę. A:e 
na co się to z.dało!... Wiosną uciekał 

Stójka, oo chodz:ił nocą· po mi i 
aby nie zasnąć, l.ktzył gwiazdy na ni<.01 
bie, lub ro1Z11awial po cioou z osa­
mi, wid.z.fał nieraz białą koszulę Ja,1-
ka, przemykająeą się w ciemności k.u 
karczmie. Ale pmecież chłopak me 
do karczmy chodził, tylko pod kam!:­
mę. Tam przycrzaiwszy się pod mu­
rem, słuchał. Ludzie tańcowali ober­
tasa, czasem jaki parobek pokrzyki· 
wał: „U-ha !". Słychać było tupanie 
butów, to znów głosy d.1.iewczyn· 
„Czegoż"? Skrzypki śpiewały alcho: 
„Będziem jedli. będrz.iem pili, będ@e­
wa się weselili" ... 

Co by on za to dał, gdyby mógł 
mieć takie skrrz.ypki grające ctenk·:i: 
„Będziem jedli, będziem p;U. będzie­
wa się weselili!". Takie deszcz.u!ki 
śpiewające. Ba' ale skąd ir..n dosta~? 
gd.z.ie takie robią? Żeby mu przy­
najmniej pozwolili choć raz w Nkę 

wrziąć coś takiego! ... Gdrz.ie ',am! Wol­

no mu tylko było słuchać, toteż i słu 
chał 'ZlWykle dopóty, dopóki głos stój­

ki nie o;zwał s>ię cz,a nim z ciemności· 

- Nie pójdi1esiie cy do domu, U· 

traoieńcze? 
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lerz;u Miller HennJh. .lakubcz.JJk 
o 

Z ~yklu: Francja . walczy o pokój 
Strajk 

·. 
Dokerzy 

MAZ ·ZAU „ - NlA 
.• Zali .1ię pancernikom na redzie 
stępiły dzioby ze stali? 

Kiedy mokła ' 
na molo 

MAJAKOWSKI 

i rdzewiała w wagonach 
nie ~·niesiona na pokład 
p!lllCPrników Tulonu 
w magazynach, 
w koszarach 
nlzą pol;;ryta rn:tchina 
11munic.ii l armat 
- <la rmo dokerów 
pod krany i dźwigi 
" przP.dmiesć do portu 
spędzano, 
karabinierów 
neregi 
z fortu 
policji ,:ipieseyły na p1Jmoc, 
.bo nie ma lepszych okrętów, 
nti.H te. co na kotwicach 
w czas sztormu w porcie 
7:łllUŻyły ~il . 
v,dy burz.. natl Az.ją 
ta sama, co w raporcie 
pclirw.inym burżuazji 
z Pas de Calais, Lyonu, Lille, 

• 
Zołnierz z lvry 

Kapitan -
dowódca 
sam nie nbroni 
składów 
btoni 
i nie utrzyma Vietna.Jntl 
w swojej rasowej dłoni. 

Żołnierz cisnął 
ka.rabin. 
działo, ldi1re \\ llierw nabił 
roz;ładował, 
hełm strzaskał 

- Ciemi~i! - oknyk 
i: - Zabij! -
tę pancerną ,pię1'ć - na wschód 
obrócohą zgniótł. o:strze 
<;t~pił - i oti.! rl 

Jak najgroźniejsza z fortec 
twierdza - otOczony 
potrójnym kordonem 
policji szerli 
do więzienia z portu 
w Cette. 

Jakiż w nim ładunek 
mocy. jeżeli on ieden 
przeciwko pułkom policjantó\v 
pi'leważyl stos11nek 
i;ił w '1.WYCięstwo strajku? 
- Krzyczał. 

ie ' •o.ina klęską 
110,letel; ry7u 
I 1>01 pszenicznych 
zafrata 
g01·szą nii susza. cięższa 
niż p.owódż, 
groźniej•m• ocl morn i gradu. 
- K1·z1·czal, :ie tylko żoldf.lk 
kuniony za kilka. sous z :i1>ldu 
pod puclldafl 
i-ię wczołga 
i głowe zlo:iy na czolgu 
Na pewno t~!ly szedł, 
bo krew 
na trotuarze 
1 jezdni 
nie zadeptana. 
ho z tw:in:..­
mężczyzn Sill""' 
nie znikł. 
ho na twa1•zach 
kobiet jeszcze łzy uie obeschły. 

TVlodzimierz Slobodnih 

l 
Jak jv.i o tym r:lonosiliśmy. u•śró<l zoboiciązań, ,iakie 

zostały pądjęte dla uczczenia .~11;ięia 1 Jia.fa przez masy 
pracu.,iące miast i wsi, nie zabrakło i ::;c:,bowiązań pisarzy 
polskich. zrze&onych w lód;.lcim oddzutle Zw. Literatów 
Polskich. 

W wyniku Czynu 1 Majoi&ego lódzl\.iego ZLP, powstało 
ol~ofo SO proc twórczych, z lctórycll c::;ęść drukujemy 1ui 

.1iniejssej kolumnie. 

Oiciec 26-fot11ir•rw llenn•ka pracom:rl ł me 1wrta {Wrlrmi«. r:n 1111j11•vżP.i możnu 

juko, ~omni Il' . D~i„rz~icac/i 11ow. ki~t· 111;1 id 1ema_1 tP k:om.~i~rnwć *'~i.\ do1c· 
•rou·sme;w. rr CIC/f:ll fl.'l<'llllW•tu fot lite• ClfJ przy fl'orlcc I bnrlzu. 01c1ec Hen 
fu mo:olóu· U/>Dlior:eri ; 1rud110.<ci ro- 11·k„ uu rd11ł .if'rl11„fr. ŻP Sfll'IJ/m iwrtn 
rhirmych. zu·i,1wm·c/1 z 11tr:;y111m1ien1 5. ic.<1 ~11duniłl. =11c:"l miro dochodzić pmu• 
ciorga d:::ieci, doczeli11l się uolrwki i sl.rzy1ttl:a1wgo .\y1rn. Or1r:11cit prow>~y 
emPrytw.v. D:isiaj 11.•11omi1w fumie :fe cjt;! z<1t11.<:::01rn11i•1 .1pr1111 y /.oillwset zlntymi 
c:1Jsy : ulgq, n ;rdnorze.i11ic z :acil;!to,ę. i oddal .111r1111 ę do .11td1L. 
cict tah jo/; u·tf'dv. ~dv prncesmrnł 1ię .fo~· l1ylo do 11r:Clf'irl;:.e111ia, 11ic nic 
z dziedzicem 11 s111wvic syrw. Jl'Tiaśnic 1r•lióruł: SfJ<iY sruwcv.i11e .1/11ir/.v przecie 
- llenrv!.'{l, 1n·/qc:11iP i1111•r1•smn lwpiralistóu: i ob· 

Hylo l,., 11 1932 rnhu. łfonry/; 11rze· ,,złlrni/„,Jw l'r111 :.c .'imo/ir; u:,ygr11l s111·01Cf, 
s=ecll .i11i ,,/;m.<" 11rzy;ro101u111111 rlo /JflfC)' rtrlouvirlni11il/C. ŻP sr1ra1<·c1! 1•Tpadk11 Tn·ł 

I 
dfo d:ied:;ico i .iuko J /.let11i rlilu11iec />10 i1m). /oroś, /:ro „11.·~jvclwl do Algi<" 
111w11so•wl, 11n w•i;anillczo u· polmnmiu 111". tuf;. że .. 11ie ·1! ··1111•fo!o" 11ic innego 
iesicnnym. Zjazd d:iedzicuu· nie liyl .1ak 1wstr:pnrw11i(' pr:eriu ko o.<lwri;o11e· 

tl'ielki. 11odobnie zre.~ztq juk i rezultaty nw 11morzyć. ff pn11t·dzie ro/10tniry 1c 
polou.arii11. W.frórl iluś lfun celnych 11111jrp/m lwrd:ą .~ię burzyli. ale cóż to 
.<Lrzr1łó1r do =rriPr::,·11y p1.11lł T1)1n1iei i :mrcz)'· fnnwl ,icst od pr(lcy. a nie re­
celn.v .<trml H strOJ~l' mfoc/pgo Wołosz· zonerst•rn i 11o1Tityk·i. IJzirrlzic 1ł·ygl'flf i 
c:z:uka: jt>.inie 11m1 .w Smolic tmfil Hni· 11w znswl 11s1ml.oj1·11v 11 sttmrli ~porto· 
rylca '" oko. Ok1• "'.l'l;łynęfo, ·a rhied::ic nydt :rrprduc/~. 1csłm1 iu.irtr się :1 e.,ztq 
machnął rP,hQ: ot, :nyczajrw spmwo, 11óin i<'j 111·::.ej„chu11ie11t d:ie1rczy11y 011· 

Iem. 

O.iciec Jlr11r .1 f..„, l!H' „podzięlunl"rł zn 

Apostrofa • 
.<łuż.be": po 1•ro~111 orls:cclł i do,,tnł pmrę 
111· &fogmt'<'i, r1i11111irż w lm1110uskim. 
Tam He11n·h prłlco1nil i [Jl'acuje do rloio 
d~isieJSZC'l(). 

do Lodzi Fabrycznej 
(fragment) 

Ii:tóra dźwigasz wysoko 
Kominy ku obłokom, 
W szor!')tkie dymy spowita, 
ł•odzi Fabryczna, wita;j! 

Wojennym - pracowita -
Robotą i pokojem ~ 
Codziennie ty zakwitasz. 
Włókniarskim dłoniom, 

11ir1iice. n " roh 110:111e,1 :.0.1111,iP tt·ydc· 
leg0Ka111· IM lwn szkoleniouy dla mę· 

ióu· =m1f1111ia - rlo L ja:.d11. 
lf .vzysk, d11 <Hitlflcz011.\ 1111 ufo.wwi s~·ó· 

r:.e 1v la111cfr mi•-1.•=y11oje11nvcli, •/IO;..<>S· 
lmdl żytt:ą />ffll1ięć i ll'SJIÓlmi />OS(l'lf (' 

l".l':.1'.~hirr m"·c/i. 11':.boµacortq ro<1111cq 
\wi0<lt111w;ciq poli1,·c:;;11q. l GRI ,\''/'O. 
WALO TO rr llWVRYI\(' CZL'JVO,~(: 

pr:eobrni.ni. · ~ontm ~t.•11 3i~ o.frodkiem 
~tk,iolist)·c:1rnj go~pudarhi. ]e~ł iv pr!!C" 
11 :.orem rlln i1mycl1. ę.dyi; IJ.7 ołos:c:wk 
rozw11ie. "" rz)'ill pol<>;z•1 11 yda}uo.~c, 
1tspółzain1dnicr11 o i 111nc:11 'e.1polo1ra. 
Dla 11 iPgo od fll'WCO prnrb1 l.:cy Ul" tn 
ttrilrc:.c ::cbru1iiP, ''" frtónw dok/ad.o 
s•r 1w rórrni z inn)·mi do plrwoll' i ich 
1~·rko11rmi11. 

T\IASOJr ;I. STAf,1 <:ormr·o.<;ć DO 
IT'Af.K/ Z 1'117,f,źHTUJTJ IUPITA· 
Ll!irl CXVl m ·u rr SI. 

/JO 1 f.'GO DOSU,A rr'LEDZ 1 FA.­
Cf!Oll' I. OPARTA S .1 DOBRU! 
f'/:ll GOTOIVA:\'ffl f'RAT\Tl CZS} H, 

l\"r trik jnk rJ,„, ,,;„; b' „„1„, grl•· 
d;icrlzir 11 ;;,·„,!( f 11r11'1fi 1w d1„po~vcje 

1ti"=c:n1em. f'rzycbo„J::i.11, z,Jej1nov,Q!t pa· 
1wrnic f„b z •;:"-l~··~t;l'em C%r1p/.-i i fl"'· 
dr•chi,,„ifi . ro „jafoi„ prm" ro=kqza/ 119 

1 !'ODBIJJJOTr"A,,A KliRSEM lDE- i111111
• 

OLOG/ClV}M. I 1'~ ccaw ml„rl,· br~11n1t•rnt"i". 7"1c~ · 
Jle11ryk H'Ttlcil :: • lmrm rln "" oj;go 11'.rlzie ioh W.' olo.•:.r.'1:'.' S'I ;:iu11an.ciq, i:e 

1mr~:ull11 Jll'fU',I'. ~·tor.1· pn:;es:edl 1u"'le nrgrJ.,· mrl' 111e /lfntrou1„. . 
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Helen<.1 Dunin 

U1niesz już .. 
~ 

Tn nic. że dziś twoje nó7.ki są jes1.cze f akie małe -
Pofrafisz przecież i ty iść w równym, zwartym szicregv. 
Gdy idziesz z przetlszkolem na spacer i śwht uśmiecha się cał;1 •, 
A ty nrnszerujesz równju1ko. mały wesoły ko!rgo! 
To nic. Żl' tw11je rączki sa jeszcze tu {ie nie<luie -
Umiesz .1u:i: przecież pięknie · wycinać lnnu:łraL,\. kl'lla. 
I r.hocia7. masz glo<;,, jak niteczka - w rlziecic:cym. eicl'liuJhim chórze 
Wybijasz l'yfm piosenki, co taka - jak i ty - jest ,,·esofa. 
i\ wit;c: 

umiesz iść ra7em, , -

.- i i·azem u•ni<:>s7 pracriwa•:', 
i umiesz razem śpie·wac ,...-e~oli::. r<>drnm" p:Oseuki.„ 

-A ~cl~· w;vrośnicsz już duży - w marsw w~pólnym i ~miał~-m 
Pójdzies~ wakzJć o życic, o dobro ną •«wiecie całym 
J.. będziesz wspólnie z innymi pracował w radosn~·m zno.i•i, 
B;-.· 1nóc za~piewać pieś1'.\ szczcśóa -

h~·111n zgody - jerlności - pokoju. 

~'.: 

ręce i krwi 
iołnicrz z 1 vry. 

Z ptakamj na pn::eśdgi 
Lecą t'\'e riemnt' rł~·rn.v 
Sfrzełi!idcj niż katech·.v 

czystsz;ym 
fM foi1~bÓ\\' i oblrików. 

S11rucu1ume rrce Hnird.·.11 w1111intuii1 
1„fric/d1 u.\'si!Pk u su.<;;nmi 1wrzyw w 
Głogowej. rr c:asiP clu•11w1~tu;wdzirmr<'n 
dnirt prttc\.' obiernl 2 1netry "'::c1P1ni11 

ko11•, Sus~one zi<'m11i„hi n lisztoicic plfls· 
kich pqdlui.n.ych plc1~lerków, j11/,bv Mu· 
sl'k, nie chciały 11111 vrzej~ć przez grvcllo. 
Tak jak pr::e: bramę pC1rlwwą nie 1rnl1111 
/Jylc> prre#r' d:i<'cim!L 110 ;;ab1w!'. 

S':l,fo11~ „i..,, t/irr iłn 11it:n•rlrnnw pod j 
f''"')c/;'1_ , ole drugi'! u i{l-.iolo ttiPl~ ' 

• .rMM ,, .fi/ . 
z T0.rosc~n-

Nle respue p!llidi 
~'l.111 - manife;.tanttlm. 
snn - robotmkiem! 
Nie dojrzy 
za morzem 
zwycięskich bitew. 
.„wolność, tu dynamitu 
dynamit. 
'ł riolicjancł są nie więk!>i, 
nit termitów 
kopce obok piramid. 

Leon Gomolicki 

I dalr-~j niż widzimy. 
Jeżeli inne miasta 
Są znacJ;uie urodziwsz~. 
Ty - skromna - mówisz 

ludziom: 
„Ja urodą nie hl:vszczę -
Niech ivnie za to nie ganią. 

I Ho nie mam ezasu na nią!„!' 
'a przekór podżegaczom, 

„ 

,fak r;.inek l racowitym 
I roz~'~iet11Jm'm - pokói! 
Radosnym, lotn;vm l>rosnom, 
T~uchliwsz;ym od potoku, 
~wietlicom rohntnic:r;\·m 
I szkołom - pokój, pokój! 
'\hdowej iej zieleni, 
Co gra na!;zemu o!nt 

I
l ws7.y. si kim ludziom imiq· 
I fohie, Łodzi - pokój! 

L ~OK .AUT 

Orga11izacje robotniciz~ z.wo<aly 
wiec J\Iimo, że pogoda 111P. dopisała 
- rano padał śnieg - na \.vyznacrz;o­
nym placu zebrał się tłum. P1'2ysrzli 
nie tylko (?;Wiązkowcy. Pr.zy....zła S'Z':lf<i 

masa robotnicza. c'leladnicy. chaiup­
n:icy, rzemieślnicy a także po pro5tu 
gapie, Przyszła też grupa inteligen· 
tów. Wśród kaszkietów i zgniecdo­
nych kapelu&Ły widać było gct?ie -
niegd7ie czapki uczniów g1mna~jal­
nych. W tłumie kręcili s:ę pmebran; 
szipicle. Stójkowi, grzejąc ręce pr:d 
pachami, przechadzali się '\.VOOłuż gra 
nicy placu z ponurynn i 7.agadkowym 
wyrarzem twarey. Była niedr.iefo. 
Wiatr donosił do uszu zebranych fa. 
lujący dźwięk dzwonu :ościeine,;u. 
Wzdłuż Piotrkowskiej i od Pabianic­
kiej nadchodziły wciąż nowe grupń:! 
i pojedyncze postacie, zle .va~ąc ;,Ją tZ 
tłumem. Podniecone, gestykulµ,h;;:;e, 
gdy włączały się w nieruchomą ma­
sę ludzką. przyciszały głosy, cho-.v<i­
ły ręce w kie,;zen:ie lub z.a plecy, sta. 
jąc na palcach usiłowały zob<i.:zy,;, 
co się dzieje na przocleie. tam, d0kąd 
b-yły z.wrócone twame ws·zystk1ch. 

- Towarzysze i przyjaciele! - 'A' 
mroźnym powietrrzu głos doleci::ił a-~ 
d-o ostatnich szeregów. Tłum !Zafalo­
wał. st-ojący z tyłu nacierali nadsta­
wiając uszu. wyciągając szyje. MdS'l 
ludzka zwarła się i zastygta. Prz~i 
mówcą czerndafo mome głów, d.zie­
siątki tysięcy. ipar oczu utkwiły w 
nim spojrzenie. 

- Fabrykanci zmieniili takt.1-·kc 
walki... Fabrykanci zro'.!:umieli, ie 
brutalną przemocą ba·gnetaw nie zł:1. 
mią woli robotnika i zagra~a.lą tcnu 
nam i rod7Jinom naszym widmem 
śmierci głodowej ... G()towi są ponieść 
wszelkie straty ma.terfalne, aby tył· 

literackiej 
J. Marchlewski"ego) 

!l8 1·obotników od P!;mańskiego. , cichli i uspakajali :1c. 
Jest to po 11roslu dziesiątkowa.1111? - Co h1 duŁo gadaf, ma.ny patęź· 
trzech działów f'1l>rycznych. Z <:gól- nych i iredstępnych wrogów. Ale 11m. 
nej lirzby robatnikow ty"n dzialow simy walczyć i będziemy walczyć do 
wybrano bez :radnego stwlerclzcnią ostatniego tellu. bo nie mamy innego 
ich winy co d:z.:iesiatl"g~ i tyclt w:;- wy,j~cia, I U·lli tci; uie ma,1ą innc:;o 
dalon1>. w:vrz1~r.0110 na hruit, skazano w;r.iścill„, Ale \Pizystkie ich ataki o­
wraz z rndzlnami na śm~erć głouo· de11n-.cmy. jeżeli bi;tlziemy solidami 
wą. Bel]Jrawiem t.~m ob,ieci lXIB..:lJi i znrganłzuwani w n:;lszcj walce. SIY­
wd~ra11i pracujący w r.iln;>'NJ l'r:I S7~!:s:n;v tu słowo lokau1.. Ciy wszys 
dwndziel<tu lat. kaleki, w•fl1ny 1rn. r•i- ry wif'dzą ro to .iest lokaut / To Jest 
botnikach - oflarac:h r•le<oz„zqsJi . to, o cx.rtn c:>:yt1Iiśmy w •J!l'łosiema.tn 
wych wypa.clków. prz~·jęte cło fabryki łódzkich fa.brykanlów, którzy c.licą 
w swoim c.zasie. aby nie wy1lladć im zmusió 110 nlegfo~d robotników pnez 
oct~drndowania z<t śn1ierc mężów.„ 7:1myka11i~ S\''Oich zakładów. Nie jest 

Sttumionx zgiełk towal'z.:fSllył tym to nnw<lŚf'. Ro!i temu rosy;s.cy fa.b;y. 
słowom. W tłumi<? padły okrzyki· ltand l'hcicli ccluowie!llliei: lokautem 
„Nie damy się!", „Nie d;nny kt'tYW • na pmvsurlrny strajlt. Ak ro.boinik 
dzić tnwa1·zy!>zy!". rosyjski 11ie dal się zastr~zyć, zur-

- Zrozumcie fA>·warzvsl<' - l'Ohillni- ganiTnwał upór i Zl'l'wal lokaut. 
cv! Jrst fo brzwz.gh;dna, hmfa.ln~ Il- - Socjaldemokracja rosvjsk<J •·· 
fe.nsyWa luq1ital11. zuri:-anizow<11:" ak. broniła robatnil•ó"'' )lcter~burs,,;ic:;i 
cja ·przemyslnwcbw, któ~z.v sz11kali 11rzed lokantem wybuchrn1 · rew1Ji11-
tylko okazji !lo zaczepek i loli.aut1.„ cji, w kt-Or1•j i m.v równi<>,;. brali~my 
Co mamy wohe" nic.i ponąć!? laik udzi·al. By i teraz nie przeliczyli :się 
mamy na to odpowicdzh~r.'? w swo.ic:h siładl nasi lódzcv moż.no-

Pr'Z€'.z: tłum pr.zedzierał sl.;; w ;;t.tO· władcy! Krz,ywcl·„ąc dwallzi<>ścia 1.i~ć 
nę mówcy Jrnby, b11n„:c;sty f;;cc• ty~ii:c~· robotników. groią<' głodNn 
Robotniicy zastępowali mu ri~·ogę, o-i- i1·h· rodz,inmn, zmu~za.ią O·ni do w:.-· 
pychali. tak, że pos.uwa.nie si~ ;cp stąpienia. olhrzymią,- rzesz() ludzi. 
z.mieniło kierunek i w lonru w-;.tat Przyjnrn.i1:my ich wyz.wauie, ale zoba 
zupełnie wypchnięty z tłumu. \Vym,1 czymy, kto z Lego pojedynku wyjdzie 
chując ręką, pcxJ.s,zedJ do stóikowl'!f.SO zwyi:ięsko! 
i po'<aZy\IJ'ał mu jakieś papiery. Tłum od.powiedzial krzyk•em. ści-

Tymczasem mówca ciąg~1al <l.aleJ; skały się i po.d~..oslły ,;ię nad głowa-
- Jedyną naszą odpowietl:l.ią mo- mi pięści. Kri!'.yczano i ś;Y! ';·wa.no. nic 

:Ze być akcja solidarnośd ... Nie claJ- zwracając uwagi na roz?:1r.?.liwą be­
my się zastraszyć„. Na n ieuczciwe, stykulację następnego mówcy. 
barbarzyńskie warunki fabrykantiiw Sta::iaka i towarzysza '.>: komitcf:i 
odpowiedzmy wspólnie - Jak jeden z.wiązkowego wydelegow:!no do a.3_ 
c-.i:łowiek: albo wszyscy rohotnicy zo- wiązania rozmów z dyre~.;:c.ią Za!ild­
staną przyjęci dQ pracy \\' fabr.rce dów Pozmaiiskięgo, żądaj,,c odpow:e­
P°'znańskiego. albo nikt z nas nie dzi, na jakich warunkach praca mo· 
podpisze nowej umowy. gła być w.z.nowiona. 

ko zdusić nasz opór, a.by 111>0.krH zyć - Nie damy kr-1.~·wdzić· t<>wa.rz~· . 
nas do reszty. Warunki ponown~go szy! - Krzyki złączyły s:c; z okla~·~:1 
dopusrezenia do fabryk wył"zuconych mi. rz.abrzmiała pieśń rewolucyJ11U. 
na bt>uk dwuclziestu -OZtcr•)cb tysięcy Nad tłumem ukazata się pcstać no­
rabo<t.ników nie mówią na razie aoi o Wego mówcy.„ 

Dyrckc,ia <id.powi€działa. że v.~sle> 
deriesze do Be1lina 

Prz.-.<>dstawidel k0111:iteb wróc:.tł na 
m1e,Jsce wiec'..! sam. Stasi.ale wstąp ł 
po drodze mrn:ć się piwa. K:edv w:-­
chod-zn na uEcę. drogę ias.tąpił mu 
grubas z czerwoną twar:z:i. Zatacw.­
jąc się mocno, popchnął Stasiaka. A 
gdy oba'i nnęli na chodn;k, grubas 
w1-zasnął: 

długości dnia. roboczego ani o wysv- Głos miał on słaby. ;;ly~zel'. go Lyl­
kości płacy. Fa.bcykanci mówią nan•: ko ci, co stali najbfa:ej. Tłum uie­
ukorzcic się, zo-bowią.żcie !'ię do bei.· clerpLiwil się. gwar W!lr<ls.':a1. 
wzgl~dnego posłuszeństw:i swoim - Cicho! ... Mówi, że ~p.;łe~-zeństwo 
1>rzełofonym, zgódźcie się na wyda- przyjdZ!ie z pomocą.„ Milic·n obie{:uje 
lenie spośród waszych towarzyszy zebrać„. Z komitetu„. 
wszystkich tych, na których ws.kazll-ł - Towarzysze! - Tcrc1z prz<)lntl· 
przypadkowo 1>alec dyrektora, kła·· wiał Sbasiiak. Stał wysoki. góru;•łC 
niajcie się w pas inżynierom - o!>~o- nad tłumem. ·z.acLska1jąc na p1e~:~1 
krajowcom, agentom kapitału 7.a~ra. zgrubiałą, łlżółklą cxl. smarów i tyŁo-
nicznego, od których słyszycie tyll;:u n.iu dłoń. , 
sam~ wyzwis\1a. Kapitał chce. żeby w I -Towarzysze! - S!J')·5lądał i.a 
fabryce panowała jedynie ,jego wo· tlum spokojnie, obracając dnkola g10 
·la„. wą. I ludzie, izasugerowani jeg'.l po· 

- .P!'zejrzyjmy listę wyda.lonycll tężnym głoi;em i oo.staiw1. pow0l; 

- PoJicja!' Złodziej! 
W cyrkule Sitasi~ka re..v'idowar10 

dokładnie, wywracając kie"lZenie i ka 
żąc naiwet !Zdjąć mu buty. 

- C-0 czytałeś na wiec:.:'? - zapy­
tał ponury żandarm, nie pat.r7.ąc w 
twarz aresztowanego. 

Stasiiak odpoN·iedizial sa0kojnie: 
v-n:na„. 

Leon GwnoUokJ 

kl'::pnl)-. 

I olo p1"cchr1d:i H nnol0 nie. 1· pf111t11ą 
ro11!'1, rf!l'Ct'!acjo /atyj1mdio11 '.1/>~: 1'1'11i· 
c::ycl1. Rnd•ino TFolos:::c::uktiu pn:.u.~M.ie 

'' Glogo•""'-' pr:ckbztałeonf!j nr1 fOHJo 
cforstr.1:(1 ff'SGW. Henryk wcz)'!trr .ż.1 ć 
notcwn i.• ci~m. l\'ie1n·ga.<fo tc.<lmOfrr ~(I 
navkrt, r1w.i110.it: 11oki„101mni11 ~M ormr 
fo.«m;i, pfrł do d=i„1a11ia i solidny 
'(!>511.rtek dr1 J'l"fl!:}' trQfi"irf IW :Yz111 
;;rnnn. rv kn;tJ-;im C~IW<? Jf'„fo5:c:11k 
al! ,_~~u je :'" 17nm("'r.nU~,, nt.zcft~nrlku H 

g1Jsporl?r!t1~ir. ""l bijfl ~ię tpo~ród pro­
coun; /u)~J~. ~trij~ .~ię szerntierzeni nspń/. 
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je~.t .p·r.=e.11 :xl.11iczr;cp1; !.ufo, r11cl1liu.r i 
pet, en „, w111/\·1' y. Tf l.n11 S'lm1'111 ro/;11 
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Na pólkac11· z 1,stiążlkan11„ 

N o w ości beletr,ystyCzne. 
Takłariem „Książki i Wiedzy" uka­

zą się wkróti::e: Slendctla - Lt!Cja!l 
Leuwen. t. II, w p.rzekład:;:ie J. Kogo­
ziń,k1ego (str. 387, 2). S. Babajew· 
~kieao -· Kawaler złotej gwiazdy, w 
prźekładzie S. Fur111amka (str. 'Jlt, 1), 
F. Panlieiowa - Bruski, w przek.la· 
dzie J. Drzęrzkowsldcgo, 2 t. [str. 2d2, 
1 plus 28S, 2). 

\V niedlugim cza!>l.e znajrlzie się na 
pólkach ksiqgarskich kilka cieka­
w •ci'l r.ov. o~ci i wznov.;ie11. „Czytelni­
ka". 

Rędzi03 to przede v.·szy,;tkin~ po· 
wieść Chamso11a A. - Shtdllla rn­
ciqw. w

1 
przckładzi.-, R. J\'1at11szewskie­

rJo (str. 238, 1). We wstępie rlo po­
wieści Huniacz zaznacza, ze „Książka 

, !'" 

Andre Cham•ona po'' stała WP Fran­
cji w kta-:h okupacji hJtle;owskic°J, 
i<· specvltcznej, du~zP-ej atmosferze 
cwegci 11aaiczncgo okre;;u, w którym 
113\"E'l uc:znwa, prz::>.ciwslawiająca się 
koll!!bowcji i polityre rządu Vichy 
c t: <;śt' spclecz;eńslwa francuskiego nie 
z«Wsze 1•miala zdobyr, się na postawę 
czrnn,ą., pos111we walki w stosunku do 
ohcego i rodzirnego okupanta '. Po­
st11wa aulcra' w czasie ok11pacji, 111i)'l'10 
braku r1~: 1rwnoi'ri z jego fitroii v. hyła 
zc)ecyrlowJ.nie antvfaszystowska i do 
bitnym tcg0 \"Vra.zem jest w'łaśnie 
„Studnia cudów". 

Szerz!'] cennych rozyr i1 wydawni· 
czy eh z za k rcs11 reportuzy i belctry· 
1-tyki ukazało si~ ostatnio nakładcnJ 

'"' 

1\ydawmcl.wa „Prasa \\ioisko1\·a.'', a 
mianowicie: Ostrowskiego 111 - Jak 
hartował.;, się s~al fez. T i lf. str. 432). 
„BohaterEkie życie Oslrow<ok;ego. już 
s~mo przez się :.fanowiąr:e 71.1.akomi-
1 y matć'1 iał literacki. w napisanej z 
tdentem powieści stalo :;ii;- wzorem 
dla szerokich m.as młodzier.v całego 
Związku Radzieckiego". „.„Najdroż­
szą dla cdmviE'ka rzecza - mówi au­
tor •v powieści - lo życie: Dane je3t 
raz człowiekowi l trzE'ha przeżvć je 
tak, aby nie płona·'.: ze wstydu za la· 
ta prze?.y t.e brz ce!n, aby Pie palił 
11as wsiyd za nlugaw;~ i nędzną prze­
szł.ość i aby m0żna było powiedzieć 
11mierajac: całl" z.ycie wszystkie siłv 
0ddałem rzeczy najpiękni<'isze1 na 
świcde - walce n w rzwolenie ludz. 
ko5ci". 

\.VymieT'.iona książka ukazała sie: 
w nakładzie IO.OOO egzemplarzy w re 
nie zł 500 oraz w nakład7ic 100.0llO 
egT.. - d1 ukowane rolaci'jnk - w 
renie 7.ł 200 oraz 100.000 eqz. dla pie­
numeratorów „Trybuny Robotniczej" 
i „Trybuny Ludu" po zł 160 za egz. 

Dzigurda O. - P11rowiec „Kache· 
tia " (etr. 224, cena zł 2.50). Pamiętnik 
kobiety, oficera - lekarza Armii Ra· 
rlzieckiej. 

Engelh1 echt H. C. i Haninqh<'-P F. 
C'. - - H<-ndlarze foiierci (wyd. III, 
~Ir. 36a, cena zł 1!50). Książka o ha­

. pilalis lycznych fabrykantach i handla 
rzach bror.i. d<i;'-:ącvch, dla zysku, M 
\1vwoł·1v«rnia ciągle nowych wojen. 

lscarny J. - Bohall'rowie His1.pa-
11ii (str, 1:?0, cena 11 135). Opow1ada­
„ie o przywódcy Komunistycznej Par 
W Hiszpanii - Casto Carca. · 

Kurganow O. - Amerykanie w Ja 
µonii (at.r. 224, cena zł 225). Reportaż 
radzieckiego dziennikarza, k tórv po­
dróżował po Japonii w roku 1948. Ob 
5erwacje autora na tem8.t. polityki 
amerykańskiej w Japonii ~ są ciągle. 
dktualnc. 

W oroszy Iski W. - Szkoła 200 mi­
lionów (~tr. 108, cena zł 145). Rep<•r­
ti;.że z podróży autora do ZSRR. '.\io. 

l{o5zylski ukazuje nam nowa SybcriE> 
1oa1 d0tychczas mało nam znany. 





Kronika Tomaszowa 
WAżNIEJSZE TELEFONY: 

4 - Dworzec Kolej owy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogot owie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienn ików „Ruch" 
Plac Kościuszki 16, t el. 250 
Godziny przyjęć od 14 d o 15 
........................ „ ......... , 

Zebra nie Koła Terenowego 
Ligi Kobiet 

Jutro, w niedzielę, dnia 7 ma 
ja o godz. 16 w lokalu Zarządu 
~iejs~iego Ligi ~obiet odbędzie 
się ogolne zebrame członkin Ko 
ła T er enowego Ligi. 
Wsz~tkie k obiet y, należące 

do Ligi, a n ie przynależne do 
kół zakładowyGh, czy fabrycz­
nych - proszone są o punk t u­
alne przybycie. 

011011011011011011 0 11611 

Ob. 
Dyonizy 

ma głos ... 
Ja. uważacie, lubię ludzi, któ 

rzy mają poczucie humoru, kt5-
rzy potrafią opowiedzieć dobry 
dowcip, którzy umieja w sposób 
lekki i miły, a nawet z uśmiechem 
mówić o sprawach najbardziej 
poważnych. 

I dlatego szukam obecnie face­
ta, który malował tablicę ostrze· 
gawczą, która wisi w portierni Fa 
bryki Sztucznego Jedwabiu. O 
czywista, nie dlatego, że tablica 
zrobiona jest z humorkiem i dow 
cipnie, nie dlatego, by powiedzieć 
mu, że właśnie takich facetów lu 
blę, ale wręcz odwrotnie. Szu­
kam go po to. by powiedzieć mu. 
że ta wisząca od kilku już lat ta· 
blica - to jednak nie .jest taka, 
jaka winna być. Ze coś w niej 
jest, co w szanującym się człowie 
ku budzi, że tak powiem, niesmak. 

Bo co na niej czytamy? ... • 
Czytamy na niej : „Jeśli jesteś 

nietrzeźwy, lub zdenerwowany -
wróć się i poleż sobie w domu. 
Zawsze to taniej wyniesie, niż 
po wypadku leżenie w szpitalu, 
lub na cmentarzu". 

I .uważacie, przede wszystkim 
wydaje mi się. że proponowanie 
osobom nietrzeźwym, luf> zdener­
wowanym, proponowanie z tak 
lekkim sercem powrotu do domu 
i położenie się do łóżka - nie 
jest zupełnie właściwe. Słusznier 
szym było by, gdyby tablica mó­
wiła, iż nie należy doprowadza.~ 

się do stanu, w którym ewentual 
nie należy pozostać w domu. 

A już ta druga część mówiąca, 
że taniej kosztować mnie będzie 

pozostawienie maszyny bez obsł11 

gi, niż leżenie na„. cmentarzu. to 
ju7.. że tak powiem, pachnie ma· 
kabrą. 

Czyż nie ma innych spo'sobów 1 
możliwości zwalczania pijaństwa, 

jak tego rodzaju napisy ... 
Przecież jest tyle pomysłowych, 

słusznych, wychowawczych afi­
szów antyalkoholovrych, które z 
pewnością mogą przynieść więcej 

pożytku, niż te „wychowawcze„ 
rady, j_akie można przeczytać w 
„Jedynce". I plakaty takie powin 
ny zostać w fabryce wykorzysta· 
ne. 

'Lekarze wspólnie ze związkowcami 
Zwiedź wystawę 

gazetek ściennych 
W· dniu wczorajszym w pomie­

szczeniach· Straży Pożarnej, przy 
ul. Armii Ludowej - otwarta to 
stała III z kolei na terenie Toma 
S2'ową wystawa gazetek ścien· 
nych. 

przysłępuiq do walki ze złośliwą absencici 
„Zebrani na naradzie aktywu 

związkowego i lekarskiego, p·o wy· 
słuchamu referatów na temat wal­
ki z absencją i po dyskusji posta­
nawiają: . 
Nawiązać ścisłą współpracę z 

lekarzami i za pomocą wszelkich 
środków piętnować i demaskować 

symulantów i szkodników społecz 
nych. 

W walce z absen,cją koirzystać w 
razie potrżeby. z ustawy o zabezpie 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 
Uświadamiać we wszelki dostęp 

ny sposób szeroki ogół o szkodli· 
wościach lekceważenia pracy. 
Dołożyć wszelkich starań nad 

usprawnieniem pomocy lekarskiej 
dla świata pracy. 
Zwalczać wszelkie objawy szkod 

nictwa społecznego w głębokim 

przekonaniu, że jest to walk'a o wy 
konanie Planu Sześcioletniego , a 
co za tym idzie walka o podniesie 
nie stopy życiowej całej klasy pra­
cującej, o szybszą budowę socja­
lizmu, o pokój - walka prowadza 
na pod· przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej ... " 

Taka była treść rezolucji, jaką 
przyjęli zebrani w liczbie ponad 
120 aktywistów związkowych i le­
karze z terenu naszego miasta, ze­
brani, by radzić wspólnie nad za­
gadnieniami złośliwej absencji, a 
równocześnie nad usprawnieniem 
pomocy lekarskiej dla świata pra­
cy. 

W odbytej konferencji udział 
wzięli przedstawiciele Okręgowej 
Rady Związków Zawod<>wych, 
Okręgowego Związku Służby Zdro 
wia i Wojewódzkiego Wyd.zialu 
Zdrowia. Referaty i dyskusja wy­
kazały. iż w walc"! o socjalistyczna 
dyscyplinę pracy· należy polączyć 
wysiłki związków zawodowych i w 
pierwszym rzędzie - lekarzy Ullez 
pieczalni Społeczn,ej. 

Jest faktem bezspornym, że dzie 
siątki osób, uchylając się od pra· 
cy, opuszczając miejsce pracy, 
znajduje usprawiedliwienie tego 
w świadectwach lekarskich, które 
dotychczas wydawane były często 
zbyt pochopnie. Naczelny leka1·z 
Ubezpieczalni 'stwierdził wyra7.ni~. 
iż zatrudniony przez Ubezpieczal­
nię kontroler rneldu_1e dość często 
wypaki, iż ~izyta u chor~go zwol 
nionego z pracy, wykazuje, iż „cho 
ry" wyjeżdża, jest zajęty pracą na 
podwórzu lub nie zastaje się go w 
domu. Napływ do lekarzy, których 
w chwili obecnej maJl'.ly jeszcze 
zbyt mało, poweduje, l.Ź i~kar'e są 
przepracowani, nie mają •?zesto cza 
su na niesienie pomocy tyrn, któ-

rzy naprawdę jej potrzebują, gdyż wszystkim dwu lub t rzydniowe 
czas zabierają im symulanci, któ- zwolnienie z pracy. 
rym nie chce się pracować a do Stan ten mus.i_ ulec ostatecznej 
lekarza idą po zwolnienie z pracy. ·likwidacji. Zmiana na lepsze nie na 

Przedstawiciel Sluź"!:)y Zdrowia stąpi, jednak, w wyniku pracy sa­
tow. Zagożdżan słusznie zwróclł u- mego tylko personelu lekarskiego. 
wag?, iż często przepracawany le- W każdym zakładzie pracy, w l'a­

karz, by się pozbyć pa~jenta, a z mach grup piązkowych powołani 
drugiej strony obawfając s·ę, by zostaną delegaci ubezpieczeniowi, 
nie skrzywdzić przypadkiem na- któr zy w kontakcie z radą zaklado 
prawdę chorego - daje z reguły wą, Komisją Ubezpieczeniową i 

"•••••••-s„••••••••••m•••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••e••••I•••••••••••••••• I W sobotę, dnja 6 maja br., w sa li konferen-
cyjnej Miejskiego Komitetu PZPR, odbędzie się 

SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA 

MI E.J SKA KONFERENCJA 
Polskiej ~jednoczonej Partii Robotniczej 

Po czqiek konferęncji o godz. 15. 
Tow. tow. delegaci proszeni sq o punktualne 

przybycie 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.11.•l•ll•••••••· 

Ogólnopolski Konk urs 
St enografii i Maszy.nopisania 

10. w sali Związku Nauczyciel­
stwa Polskieg0 w Warszawie, 1il. 
5muhk0wskie150 6. 

Stowarzyszenie Stenografów I 
Maszynistek RP urządza w duiu 
21 maja b.r., pod protektoratem 
min. Eugeniusza Szyra II Ogóln::i 

l k . K k St f.. . . BLższych informacji, w spra· 
Po s l 011 u1·s enogra i1 i pi· wrwh. związanych z konkursem 
sania na maszynach. udz1el? kierownictwo kursów ma 

Konkurs ma wysunąć 1 pokazac szyntJpi,,ania w naszym mieście, 
te wszystkie nieznane jeszcze ul. -:'.lerozolimska 1. 
przodownice i tych przodowni-
ków pracy biurowej, którzy co· Z h d k 
dziennym wysiłkiem przyczyniają naszyc we rówe 

Ponieważ czas trwania wysta• 
wy jest ściśle ograniczony, a z 
dotychczasowym dorobkiem komi 
tetów redakcyjnych winni zapo• 
znać się mieszkańcy Tomaszowa • 
- należy wykorzystać już dni 
tego tygodnia, by wystawę zwie 

dzić. 
Wstęp bezpłatny. '\\'.ystawa ot­

warta jest codziennie od godz. 
16 do 20. 

władzami zwiiązkowymi kontrolo 
wać będą, cey pracownicy w zakła 
dzie są ubezpieczeni, czy pomoc le 
karska dla chocego jei>t właściwa, 
czy chory otrzymał na czas pomoc 
lekarską, a ponadto badać będą, 
czy chory nie je.st „chorym" tylkei 
dlatego, bo handluje cży też zmę­
czony jest po jakiejś „uroczystoś­
ci". Praca delegatuw ubezpiecze­
niowych przyniesie ostateczne roz­
ładowanie nieufności i skarg na. 
działalność Ubezpieczalni Społecz­
nej i pozwoli - na bardziej slm-
teczną walkę z łazikostwem i złośli Dziś ,,iywa Gazetka" 
wą absencją. 

W czasie konferencji omówiono Wszyscy, którzy posiadają bi-
również sprawę rozbud<>wania lety na dzisiejszą „żywą Ga­
przyfabrycznych Ośrodków Zdro- zetkę''., jaką w ramach 'Tygodnia 
wia, które w znacznym st<>pniu Oświaty, Książki i Prasy daje 
usprawnią pomoc lekarską i zezwo „Głos Tomaszowski" w sali te­
lą na roztoczenie opieki lekarskJej atralnej PDl( _ proszeni są o 
nad pracownikiem już bezpośred - łaskawe punktualne przybycie 
nio w zakładzie pracy. . 
Uchwały, które powzięli uczest- na imprez1ę • 

nicy konferencji zostaną niewątpli I PocząteK o .godz. 18. 
wie zrealizowane. Mają one na ce- ~o . c~ D~onizy ma po tym 'V!'J 
lu zlikwidowanie istniejących jesz- I dziwiac, ze nawet- czytelnicy 
cze niedociągnrięć na odcinku Służ „Głosu" są niepunktualni? .•• 
by Zdrowia, doprowadzić do takie 000000000000000 
go stanu, by każdy chory znalazł 
właściwą opiekę lekarską, wypowie Każdy ZMP-owiec 
dzieć zdecydowaną walkę tym, któ 
rzy świadectwem lekarskim chcą 
.przesłać swe nieróbstwo i aspo­
łęczny ·stosunek do zadań, jakie 
phed masami pracujący'lni stają, 

prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młodych« 
oooooocoocooooo 

siq do budowy Polski Ludowej. 

m;f~~~~~~i~;r:z:.a~:ó~·e~:~Iii Sló w ki I ka o mię dzysz ko I nej świetlicy T P·D 
wią opracowanie pewnych norm I\J.ed~r wchodzimy do świethcy-
przeciętnych. wzrok nasz napotyka gaz;;t):{i: kół 

Konkur:o; ma zwrócić uwagę na ka 11at1ki o Polsce ·współczesnej i 
celowość powszechnego zastosowa Ś'\•iede, kółka biologicznego, h.Ist-0 
ma stenografii, jako metody przy rycznego, sportowego oraz dwuty­
śpieszająrej pracę biurową. godniową gazetkę świetlicową. Na 

Konkurs· ma być bodźcem do· tablicy ogłoszeń czytamy miesięcz 
dalszego szkolenia i doskonaleni:i ny, ramowy plan pracy świetlicy, 
się w zawodzie stenotypistek i ma spis gier, spis książek bibliotecz­
&zynistek, • ny.eh oraz ... · zobowiązania pierwsz,) 

W dziale stenografii i w dziale majowe młodzieży świetlic<>wej. 
maszynopisania przewidziane jest Bo tak, jak powolany w ostat­
po 5 ua~ród pieniężnych, od 5 do n:ch tygodniach Komitet Rodzi-
30 tys. zł. każda. cielski przy TPD·owskiej świetlicy 

Zglo"'zeni·e uczestnictwa pow1n· · · dz · ~ . . . - . · na s.wym pierwszym pos1e emu 
no nastąu1c do dma 10 ma3a b.r. . - . . 

S r k"onkurs odb<"dZie się w przy Jął -pewrie . .zobow1ązarua, jak 
• i:l.m ... I b ..., · so ł · t dniu 21 maja (niedziela), o godz. np, prze arwJ.eme m. Po na, WY, 

Coraz bogatszy program 
Tygodnia Oświaty_, Książki Prasy 

Szeroka a kej a Tygodn~a j w.rmi przemówieniami, ~ ~v .ci~-
Oświaty, Książki i Prafy z kaz- g11• dm;i _w . teren W?Jezdz~Ją 
d:vm dniem przybiera na rozma. ek·py sw1ethcowe ·PZPW Nr 27, 
cilu. Obok szkól i zakładów nau PZPJG Nr 3 i PFSJ Nr 1. Ra­
kowvch - imprezami ,,'T'ygo- zem z nimi wyjeżdża ruchomy 
dnia" obj„te zostały zaklady k;osk z książkami, by odwiedzić 

konanie półek pod kwiaty, przepro 
wadzenie mstalacji elektryczi1ej 
oraz wciągnięcie jak najszerszej 
ilości osób w szeregi TPD, tak i 
młodzież świetlicowa podjęła cały 
szereg zobowiązal'i., z których dziś 
jest już większość zrealizowana. A 
więc świetlicowa gromada .zobowią 
zała się: urządzić dla wychowan 
ków świetlicy boisko sportowe, u­
rządzić akademię 1-majową. wy­
uceyć się pieśni rewolucyjnych, w;r 
dać okolicznościowe. gazetki ścien 
ne, podnieść wyniki pracy, prze­
strzegać dyscypliny regulaminu 
świetlicowego itd. itd, · 

świetlica Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci - jest świetlicą mię­
dzyszkolną. Tu zbiera się młodzież 
szkół podstawowych nr. 1, 4, 6 i 9, 
młodzież prawie że wyłącznie ro 
botnicza, która znajduje tu godz.i­
wa rozrywkę, pomoc w nauce, opie 
k~ • 

W zatłoczonyeh mieszkaniach ro 
botniczych nie zawsze młodzież ma 

·właśdwe warunki na odrabianie 
lekcji, na odpoczynek czy zabawę. 
Do tego więc .słu~y TPD-owska, 
międzyszkolna świetlica. Tu dziec-
· kp może odrabiać lekcje pod opie 
ką wychowawców, korzysta z roz­
rywek, odciągnięte jest od wpły­
wów ulicy, budzone są w nim za 
interesowania artystyczne, umysło 
we, sportowe. 

Ale nie t~ko to. $wietlica speł­
nia poważną rolę w kształtowaniu 
światopoglądu młodzieży. Młod~ież 
pod należytą opieką wychowawczą, 
prawidłowo odżywiana - nie tyl• 
ko wyrasta na pokolenie zdrowe 
:Hzycznie, ale i duchowo, na no. 
wych lwórczych ludzi socjalistycz­
nej społeczności. 

;,Gospoda'' 
przed 

pracy, w których w_ dni1~ \vho- okoliczne _wsie-, . " . 
sezonem letnim rajszym odl>yly się pie~·wsze yV .akcJę .„.rj._'godma wcią-

wieczory literackie z .udz1ałeJ?- gn.ię~~' zostali JUZ '':'szyscy. „T?­
łódzkiego oddzi~lu Zw1ą:z~u L1- dzi~!l w . szc~egolny sposob 
teratów a rovmoczesme i1a zbhzył ks1ązkę i prasę do czytel 
dzień 'dzisiejszy zapowiada- nika, w licznych impr.ezach zam 
nv jest odczyt na terenie PFSJ kniętych - społeczenstwo mo­
N r l jednego z łódzkich profe- gło zapoz~ać się z ~aszym do: 
sol'ÓW. robk:lem i uaszyn:1 ~ukcesam1 

W tej chwili - skupia ona 123 
wychowanków, których pracą kie­
ruje · kierownictwo wraz z gronem 
wychowawczym. Podkreślić tu trze 
ba, że duży wkład nad podhiesie­
nłem poziomu wychowawczego ~ 
ideol<>gicznego świetlicy włożyło 
grono pedagogiczne świetlicy, wy­
typowane spośród absolwentów 
Liceum Pedagogiczne~o. 

I tu nieodparcie narzuca się je- . 
dna refleksja· Wychowywanie 
właśnie takiego dłowieka - to ro 
la TPD, Ale by te postulaty w spo · 
sób właściwy i prawidłowy mogły 
być realiŹowane - należy wokół 
samego Towarzystwa znl<lbilizo 
wać jak najszersze masy świata. 1 
pracy, wszystkich zdrowo myślą· '\ 
cych robotników. Zmobilizować i i 
.skupić ..... w szeregach członkowskicłi 
TPD, powołać do czynnej i świado 
mej współpracy. 

Kierownictwo „Gospody Nr. 
2". czyni JUŻ ostateczne przygoto 
wania do przeniesienia się do po 
mieszczeń letnich. O ile pogoda 
w dalszym ciągu dopisze - hę 
dziemy mogli już za kilka dni spo 
tykać się na obiedzie w altankach, 
a być może w soboty, czy niedzie 
le. częsciej, niż w ubiegłym roku 
posłuchać muzyki. 

I jedno tylko: dobrze było 
by, gdyby· równocześnie z prze­
niesieniem się ogródka, znalazło 
się miejsce dla rowerów, na któ 
rych po~ażna część stołowników 
przyjeżdża na obiady. To ciągłe 
pozostawianie rowerów pod ścia 
nami kuchni, a w okresie letnim 
altan - można by wreszcie zlik 
widować. Tak samo, jak można 
by zlikwidować zamalowany, ale 
na nowo przebijający napis w j~ 
zyku niemieckim, z tyłu sali let 
nich pomieszczeń. 

Ch-0ciaż może jeszcze w trudnych 
warunkach lokalowych, gdyż brak 
jest sali do majsterkowania, czytel 
ni, sali do gier - jednak świetlica 
niewątpliwie spełnia dobrze zleco­
ną jej rolę i stanowi nie lada do­
brodziejstwo dla uczącej się dzia­
twy. 

Trwające od .P?czą.tku tyiod na pqlu ·kul~ury. i. oswiaty. P~ze 
nia wystawy ksiązek w Powiato wodmą 1,as mc1ą wszystkich 
wvm Domu Kultury i Fabryce imprez i wszystkich akcji było 
Sztucznego Jedwabiu, połączone haslo, pod którym tegoroczny 
z równoczesnym kien.na.sz~m Tyd~ie~ obchodzi:t;i~:: 
książkowym - są chętme i h~z Oswrnfa -;- Ksiązka _! P~·r;t· 
nie odwiedzane przez robotn:- s? - to oręz w łval~e o pokoJ ! 
klw i mfodzież, a loterie ksiąz- -------------.,.--------------­
kowe p'zeprowadzane w szko­
łach i na ulicy - cieszą się nie 
tYlko niesłabnącym powodze-

Jut1•0 Biegi- Narodowe 
11iem, ale ilość losów rzu<:ona ~.Tiej~ki Kqm.itet-. K~1ltury. ;ti'i·1 · Normy na QS:F' przedstawia-
dl~ naszego miasta okazuje się zyczneJ podaJe do wiadomosc1, Ją się następuJąco: · 
zbyt małn. . że Biegi Narodowe przeprowa- gl'Upa młodzieżowa: 
. Onegdaj - w llomieszcze- dzone będą w niedzielę, dnia 7 dziewczęta od 15 do 16 lat -
niach Straży Pożarnej . Ot',vąrta maja br. o godz. 8 rano na bą- 2.:..20 min. 
została wystawa. gazetek scien- isku SPP Nr 53 przJ: Alei WoJ- dziewczęta od 17 do 18 lat -
nych •. (~ziś_ o godz. 1:1 ~ Szpita- ska Polskiego. 2.10 min. 
lu MieJsk1m odbędzie ~w; skrom hl d 15 d 16 1 t 

Należy skupić przede wszystkim 
rodziców tych dzieci, którzy przy. 
jęci są w poczet wychowanków 
świetlicy, Pierwszym krokiem w 
tym kierunku było powołanie Ko- ·I 
mitetu Rodzicielskiego. Bo własny 
mi siłami, własnymi zabiegami na 
leży odnaleźć drogę do kształto­
wanią. zdrowej psychiki dziecka, 
drogę do coraz lepszego jutra -
jutra socjalistycznego. 

Stąd · koniecznośc większego za­
interesowania się osiągnięciami, 

jakimi TPD-owska świetlica może 
się już pochwalić, a obok teg-0 -
konieczność zajęcia się sprawami, 
które wymagają dalszej pracy i 
pomocy. Ch.H. 

na uroczystość przekazania cho Tegoroczne Biegi Narodowe c o~cy o o a -
Z E: -~PORT łJ ·· rvm biblioteczki ufundowanej odbywać się będą na dystansie 

3
·
50 

mm. 18 lat - W ,,Przedw'1os'n1'u" -,,Oubrowsk1''' ·- l k · Gł T 500 m. dla clzie,vczat i dla ko- chłOJ?CY od 17 do 
T · · łk · · · t t k ' ł d h przez czyte ni ow. „ osu oma . _ „ , . : 3.40 mm. urnie) Pl I nozneJ o mlS rzos wo sz o zawo owyc szows1dego", a wieczorem w Po biet Oi. ąz na d~ stans1e. 1000 m. grupa dorosłych: Na ekranie ,.Przedwiośnia" 

W Tomaszowie przeprowadzo· Handlówka - Szkoła Za.wodo- wiatow:vm Dorou Kultury - dla -~ęzczyzn wszystkich kate- kobiety od 19 do 25 lat - od czwartku znajduje się desko 
ne zostały mistrzostwa szkół za- wa 4:1 (2:1). czytelnicy „Glosu" spotykają się gom. . , . 2.05 min. nały film produkcji radzieckiej 
wodow h w piłce nożneJ· syste t . . , ' ·- na żywej gazetce. . W zalez. nosc1 od czas? uzy.ska d 26 d "2 l t 2 15 m·n yc · - W ~po ka.iuu ? p;erwsze m.eJ Jutro w szeregu punktow nego w biegu, uczestmkom i u- · 0 

· · 
0 

,.,<> a - · · i · - „Dubrawski" (wg. Puszkina). 
niem siódemkowym. sce GnnnazJum i Liceum Handlo . t . h . . t, i~ u t . k 1· . .k i powyzeJ ;fo lat - 2.45 mm. Początek seansów dziś i J'utro 

Do turnieju zgłosiły się zes[Joły we pokonało SPP Nr 53 w stosun l!lias a ~1 u~ omi~n~-. zos. a.i ą - c7es mcz om za icza się wym mężczyźni od 19 do 29 lat - . 
następujących szk.ół zawodowych: ku 5:2 do przerwy 0:0 I hczne 1<10s~i. z ks~ązkam1 i P1:a- jako próbę do Odznaki Spraw- 3.30 min. od 30 do 39 lat - o godz. 16, 18 1 20. Jutro przed 
G. . . Li H dlo\ e , S<ł. Rowmez na Jutro zapowie- ć: •• r,1· • • 3 40 . ' . , . . 40 1 t południ·em I . . imnaz3um i ceum an v - Trzecie miejsce zajęli!- średnia d~iany J·est przy]azd popular- no.u .t·1zy.czneJ. . . . . . mm. 1 p0 NyZeJ a - - popu arny . pora· 
§~k:i~P z~!:Jo~:j~ oraz średniej. Szkoła Zawodowa, bijąc SPP nvch .literatów - Dobrowolskie . N-ałlepn ~a,~oclmcy i za~·od- 4: mm. nek. 

W pi'zedbojach osiągnięto nastę Nr 50 w stosunku 3:1 (0:0). go i Centkiewicza. ·wieczorem, ol uiczln z .kazdeJ grupy wieku O<><X><><><><><><>~<X><><><X><X><>ó<><><><>OóO<><XX> 
pujące wyniki: Widzów około 500 osób. Sędzio golfa. 17. w letnich pomieszc:>e- startowac będą w terminie póź- c • • . h • . • GŁOS 

SPP Nr 50 - SPP Nr 53-0:6 wal ob Bodych. ni~ch PDK odbędzie SiQ. wiec~~r n!ejszym w_ Biegu Wojewódz- zytOJCle I rozpowszec n1a1c1e )) (( 
(0:4) mea nołą,czona z okohcznosc10-k1m w Łodzi. · . 



Co pisała proso łódzka w dniu 6 moja 19aO r. 
GUGS.A OLU: POBITY 

Gazety dqnoszą, że wojska Gugsa 
Olie - pretendenta do tronu Abi 
. n1ii 7.0stały rozbite pnez woJska 
<in1giego nretendcnta -- R::is Ta­
f,,,rl. CHailc Selasic). 

Ras 'Tafar1 przybrał tytuł „negus 
il<'g<·~ti" co znaczy - „kr6! króloW''. 

DZIWNA ARYTME'l'YKA 
„R~publika"' Clbli<'za, że mimo e­

J:J.1i~i::acji "' ostatnim roku - 140.450 
Psnb efo F't·anc.ii, mimo 8 tysi<:CY >J -
•n;'i(umtów. którzy w.\rjechali do 
l\1em,iec, mi'11o emigracji do Brazy 
JU, Argent,yny. Kanad..v - stan be1: 
1:oooc.ia w Po1~ce nie opada. i w.v­
noi:i nadal ponad :rno tysięcy ludzi. 

SZCZĘSCIE lłALINKI 

Półtoraroczna Halinka Rvgielska. 
zamieszkała w Lodzi, prz.v uiicy Tu 
sz:vńskieJ - w.vpadła z okna pierw 
szego piętra na uiicę. 1falink:a spa 
dła na głowę prze>chodziicej trotua­
rem kobiecie, .która w~·daw okr;wk 
prze;.trach 11 i poczeia szybko ucie­
kać. Mała Halinka podniosl::i. się no 
tvchmiast z ziemi hez 7.adny,•h obra 
/.eń. 

ZOZICZENIE OBYCZA.JóW W US,'\ 

.Jak donosi „Głos Porann.v" - w 
mieście Shermann w USA - wybu 
chły gwałtowne rozruchy skierowa 
ne przeciwko ludno,.:ci mu1'7yńskiej. 

I~~ .~~~!.'.'-!-! 
Duń.cz1.1k.En1borq 

łeaderetp Wyscigu Pokoju 
Po ' etapach Polska spadła na 8 mieJsce 

CIESZY:'-/ (obsi wł.). 
Ostatni etap Wyśdgu Poko,ju rozegram· w dniu wczorajszym na 

ziemi polskiej 11rz:vnió<;ł wiele nies llll'clzi:mek. 
Przede wszystkim Polak z Francji Klalliński uLracił koszulkę Icade 

t'a w yicil{u na nec:>: do<1konal!' Jadnc·l'!IO Ouńczyka Embo1•g-a, dale.i drn 
ŻYna nasza w oi:-1ilnej łącznej klasyfikac.ii po 5 E>tapach spadła na 8 
miejsre daj„c •;!~ t';·yvr-zedzić Czechoshtwac•Ji. Rumunii, Danii, Bułgą-
rii. f'rw.n1 ',ii. Wt>,;""t·n' i ~'olonii r ·ran('uskie,i. · 

- -:Vli<1lem - mówi - Emborga 
JUŻ na kółku, ale w tym czasie pę 
:<;ła mi guma· i musiałem zsiaść. 

Pogoil nie udała się. Sowa omalo 
co nie okup!! jei nawet po\vażrt?m 
up11dkiem na jednej z serpentyn ra 
tając :>iE) niemal w Qstatniej rhwili 
przytrzymaniem za barierę. 

JES'.r l KŁ"\BJ!\'SKI 
Po Jl minutach ZCI ZW,YCi<)lCą 

Bułgaria - 82:49:25, 5) Franci=> 
82:54:23, 6) Węgry -- 83:07:20, 7) Po 
lenia Francuska - 83:15:43, 81 Poi­
ska - 83:23:37, 9) Niemcy 84:06:51, 
10) Finlandia 86:20:00, 11) Triest -
88:58:38. 

KJ,ASYFlK.AC.JA INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH. 

1) Emborg (Dania! :..._ 27:12:56. 2) 
Ru?.iczka (CSRJ - 27:20:40. 3) Vese­
ly (CSRl 27:21:13, 4) Kłąbiński Br. 
(Pol. Fr.) 27:2::.:l O, 5) Niculescu (Ru 
munia) 27:26:53, 6) Dimow (Bułga· 
ria1 27:31 :05. 7) Herbulot (Franeja) 
27 :31 :12. 8), Lemay (.l<'rancja) 
27 :32:32, 9) Ivanow <Bułgaria) 
27:34:40. 10) Otves (Węgry) 
27:40:22. 

Pięściarze łódzcy ... 
zbiec-aiq podpisy pod 

apelem S~ałego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

ft7 dniu 29 kwietnia br. <'dbyl0 ,;it; 
H Roczn~ Walne Zeohranie Lódz­

kiego Ok11.;gowei.:o Zwiazku Bckser­
•kiego, na którvm zapildl::i. n"lstępn­
i· ca ochw:ih: 

Bokserzy, trener:µ. , fns' ru ktnrz11, 
.~f?d:::iowie i dziaiac:e :1ciq: ko>.Pi. :~zE' 
,,:eni w Łórl;;kim Okregowum Ztria­
'ku Bok„ersldni , całego terenu >11n­

jewództtrn lódzkiego. stajcr_c so'!dar­
nie w siereg1i ()Orcniców poko1u. ::.o­
bowiqrnjq sii:; do zbieranic1 11odµis6tr 
poci a petem Stałego K<1mite!u S•nio.­
to>A.:ego Kongresu Obrońc6w T'()koj!I 
i wzyu,a}ą d() lej akc:.ii 1rs.~ustkic'1 
sin;\ch cztcnfró1l'. 

.Tednorześnie ?.wrnn1m.1· 'ię 7. ape· 
Iem do wsn'stkich Okrę1;w,i,,·ych Zwią 
zków Bokserskich w Polsce r'·az d0 
Związków Śportowyrh na na;;zym 
terenie w innych gałęzia<'h l'portu „ 
podjE)cie tej akcji. o włącz.en.ie s1e 
do wie>lkie11;0 fron tu obrońców po­
koju. 

NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Zdzi~za!y t~um wyrzucił oknem. I_ 

z drugiego piętra. Murzyna trzyma~ 
r.0.go w areszcie. Niebol"zcz:vka przy I 
wiązano do automobilu 1 włóczono· 
przez kilka godzin po mieście. Lu­
cłr:ość murzyńska \\cieka w panice 
z miasta. kryjąc się po okolicznych 
lasach . 

\Vpadł dopiero na metę dot:vcbczaso 
wy leader wy:Srig-u .Kłąbinski B.-l,­
nisłciw . Sympatyczny ten chłopiec 
f.padl po wczorajszym etapie w kl::i 
wfikncji ind:n\'idualnej na 4 m1e.1-
~ce da.iąc się w::przedzić Emborgo 
wi, Rużiczce i Veselemu 

Polacy; 17) Sieminski - 27:56:11 
24) Sałyga - 28 :14:59, 25) Wando1· 
20:16:54. 26) Wrzesil'iski - 28:19;11. Sportowcy nie rhcą woiny. Ni"'na-
301 Gabrych - 28:24:44. I widzą _jej: Pragni?n!y praco·~ać. n-

Fabryki Bennicha i Schweike>rtu 
wprnwadzaią przymusowy „postój" 
l'Ja przeC'lag dwóch miesir:cy. Robo­
tnicy w t'•m .c?a~ie maja być pod 
.:.-pieką ,.Funduszu Bezrobocia'· 
1„Gło>t Por.'') 

' 
~:; ;-;,~?;~;:.:„~~: ~ 

Na tym etapie w:vcofali się: Gieor cz."ć ~1ę t i:1:erzyc Ktiltu:-ę f1zycz11ą 
giejev (Bułgar' a). Lainę (Finlandia), I w seraecznych st<:s1:11l~nch zp wsz~;;,J 
Vriet (Francja), Garnier (FrancJa). kirni mor~ own1m1 ~wrn.ta. 

.MIASTO BIENNENBURG J i·asa 5-ego etapu wiodła z Ka-

DZIS ODPOCZYNEK 
W dniu dzi:>iejszym kolarze b~­

dą odpoczywać w Wiśle. gdzie na&ią 
pi spotkanie z czołowym gó'rnikiem 
Markiewką., a jutro \Vystartuią oo 
pierwszego etapu na ziemi Czecho­
~łowackiej Cieszyn - Gottwaldo·· 

lf T,ugoclniu Oświ<1l», f..'siąż.hi i Pras~1 
t• ·1• 1r -r:', , ,,,,,,,,ł 11t•• • ·• • ' '''' ''' ' ' ' '''-•· • • ·( • • 11c1· • 

GWAŁTOWNE DE;,\oIONSTRACJE ZAPADA SIĘ J>OD ZIEl\1IĘ 
STUDENTOW W HISZPANil Miasto Riennenburg w górach 

V/<'zoraj przed gmachem uniwe1- Harcu w dniu wczorajszym przeży 
·wtetll w Barcelonie studenci obrzu ło tragic7.ne chwile. Mianowicie rze 
cili kamieniami oddziały policji. k::i Oker - płynąca w pobliżu 
S1udenc1 w. Walencji wywiesili na wdarła się w podziemia kopalni, 
-;:m;irhu Uruwersytetu czeni,mną 1la znajdującej się pod terenami mias 
;;.e i urządzili demonstrac.vjny po- , ta i spowodO\\·ala gwałtowne zat·:v­
r;hocl przez miasto. Władze oba unl wanie się gruntu. Wiele domów 
•.ver~ytety zamknęły. zniknęło pod ziemią. 

TEATRY 

towic do Cieszyna i wynosiła jak 
się okazało nie 194 km, a ponad 
200. Droga miej;;cami była dobra, 
ale m1e,1scami tak cięzka, że w"koń 
czyła znów kilku kolarzy ekip za­
granicznych, a mie.dzy innymi i 
l"rancji, os!ahiaiac szanse tei dru~y 
r.y na :.:a.ięcie czołowego miejsca w 
wyścigu. 

NASZYCH Pl~ZESLADO'WAI.l' 
ZNÓW DEFEKTY 

wo (1!15 km). 

WYNHU V ETAPU 
Klas:dikacjn drużynowa V etapu 

z Ka1owic do Cieszyna - 216 km.: 
ll CSR - 19:25:33. 2) Bulgarlci 

19:38:10. 3) Rumunia - 19:49:21. ·11 
Dania 19:fl9:05. 5) P0lonia Francu~­
lrn - 2D:03:37. 6J Węgry - 20·03::rn. 

2 tysiące n1łodych sportow.ców 
stanęło d~ ap~iu w Łodzi 

W rnmach Tygodnia Oświaty, Ks1ązki i Prasy. odbył się w cr.wnrtek pier-.,· 
szy ogólnopol~h'i. apel Szkoluych Kół Sporto'Arych. · . 

Na stadionie ŁKS „Włókniarz" zgromadzil:i. się młodzież łodzk11::h 
szkół średnich i zakładów kształcenia nauczycieli. 

W defiladzie W!.'ięlo udział około 2 tysięcy rnłodvr.h sportowców. lrt.ó. 
rzy \'I' strojach sportov»ych i z trans parentami przerlefilowal.i przed liczna 

widownia. Pc>nad 5 tysięczna rz.e sza Widzów okh~kiwała wspaniałą 
postawę - rułoc1ych 11portowców spod znaku SKS.ów. 

TEATR l'OWSZECHN Y 
'111. Obr. 8talingradti :n, tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy" , 

Leona Kn1c:1;k-0w~kiego. 

„LUTNIA" 
(uL Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa 
mieścia". 

Wczoraj doskonale pojechali CzP. 
choslowac.'·. zajmuj;>c zespołowo 
pierwsze mie,i~:c·e \V tym etanie. W · 
różnić należy 1·ównieoż Buł2arciw i 
'Rumunów. Polaków nies-tety. j3K 

I 
zw;i:k_Ie. pi:ześlad~~ały defekty. Naj-

.rzed· lepte.l .Jaaący Krollkowski oprócz 

7) :.'i"jemcv - 20 :14;JG. 8) Franc,J.,:l \ 
20:16:'.!0 !!) Polska - 20:29:32. lJl 
Pinlandin - - 20.57;13, ll) Tl'iest1 -1 .:\ak1 „~!on,:· . pru~ 1qraui_z~i.orńw lli!'Wi,·Zv\l"ll'1 (111i ... uzy11l l:\1l•ki ,,. rł~·-
21:30:17. , ni-ogram teJ p1'.'klll•J mo1·1.~·~t1JS<'1 rii<' waniu) - J :::.-, S. 

KI,ASYFIKACJA INDYWIDU- I ;n6i;l b~·f całkuwi~;,, zrt-ali1.o"a11<·. po HJOO m. „hlope("': 1. Kow«l•ki -
P defoktow mia] równie?. pcwaźnc\ 

kraksę prz" zje;:dzie z szvbko1'c:ta 
około 70 krn Ila god7inę na pustej 
deke. 

AL.NA. nie"aż na:walih·" :rłoguiki n1l'Q:afon<> ~ : :i:~.~. ~ - Strpieit - '.!'.:ili.l'o. 
wP. :::ą':1zimy, ·że on:anizatoT?~ n.;,, ~kole w ·l~l .'lzi,,w•·<:~i: J. Zr"krzn.w 

'J''EA'J'R im. STEFAKA JAUACz;A 
(uL Jal:'acza 2~ 

„PINOKIO" 
lJ Emborg (Dania) - 6:21:02, 2l 1 " " \\" · · • Sov:a · (Pol. Franc. ) _ 6:25 :55. :lJ puzo~ta"ii~ tr,i ,prnwy hC'1. t'eh:i. ·'".Z ... 1<.r„. rnOSZ • - · ~_5{l. -· ".1ta~rn~ 

[lziś, o godz. 19,15 ,,Dom otwatly" 
(ul. ~awrot 27, tel. 135-74.) 

Dziś teatr nieczynny. 

ni<' zg-ro1J1:>dzona widowuia i mlodzici: 'I 1 KO~\ - ł.1:1. Dtmow (Bułgaria) ~ 6:28:31. 4) Ve- ,_ 1 , - 1 1 t J ·o ...... · · k l · ~ 1\flS_·1 SOW,\ CICHl'l\i BOHATEREM ~e]v CCSR) - 6:28:31, iii Ruziczka ,1,.;.o na. oi.H>ra l'rt.Y 'Y a 11" - a ' n, " "'"Z:"P'"ruia n < rn1:n„ - -
WYŚCIGU. (CSRl _ 6 :28:3!, Bl Skorzepa aby w,v,..hv·hnr .p1z~mól\ieuia rnini,tr:i: po1wm11n. DOl'Z. 11 li::>. 

l'A~S'f\,()'WY TEATH NOWY 
(Daszynskiego 34, tel. L81·:ł<ł) 

Godz. rn.15 ,.ll.fakar Dubrawa" 

„ARLEKIN'' Cich:vm bohaterem wczora.iszego <CSR) _ 6 :ZS:jl. 7) Sandru (.R.umu "~'"int" - m11,iałn ~i\' 1iiestct,1· 1.adu- Cro<'zy,to~,'. 111.\t~i'1rwufl "1Jll>7C""· 
eta b l d l. F ,\ oli•;, ·11„Jwo du~b(Jd7~c.'·m od"lo~em z 11ir111 rl:U!'.i. 11 rz~· otl~1)irwnnia f-l~ mi~· Dziś, o ~odz. 17.15 \'\o-ido'\Tisko pt. 

„Złota rybka". 
PU Y nas7. ro a,.; z •rancji So- nial 6:29:51. 8) Ivanow <Bułgaria) " " · 

wa. Sowa jechał d<:1skonale i gdyby 6 :32:25. 9) Niculescu (Rumuma) m~~afon•iw. \lłnd 1irz""'"!!"' W ogólnej 11 un1'•aq1 

PAŃSTWOWY 'l'EAT& ŻYDOWSKI 
Zespół Wl'Och wski. 

nie guma. którą złapał, tuż nieomal 6:32:58 .. IO) Kłubiński Br. (Poi. R6wni_t:i. i p11,•m1i11i•:.11ikc> 11m:1"lnihn. -zwyci~•two "'hi<i•l f'To\foł 'i-1:'1° pkt. 
przed Ciesz:-·nem. kto wie, czy !!li? Fn:inc.) _ 6:33:58. 'Kur:1tornrm •• 111 T'iP.t_r .. ~rn R! nie mo_ 

TEATR „OSA" 
('l'raugntia 1, tel. 272-76) 

Ostat.n.i.e dni! Gorlz. 19.30 komedia 
C Go1doniego „Oh<>riystka". 

(ul. Stefana .Tarac:r.a 2, tel. 217-49) 
D:i;iś o g-odz. 19.30 ,.Sen o Gold.fa· 

denie". 

on byłby 7.\.V":'·ciezca tego etapu. I'olac\· IS) Królikow:<kl _ 6 :44 :'.t!, i zin <lot1·1•'•; •lo mlor!".r'Y· Kto tu z_n_ 
NA PLACU STALINA w 34) Wrzesiński 6:47:35, 25) Wandot;' wini! - niu.•i. punie'r knnsrk~l'll~.Jl', Kołarzo biorą udział 

CIESZYNlF, -· 6:47::.li'i. 26) Sałyga _ 6:49:55, 17) 

1

1 ni~ v,:•ll;w bo\.'.'H •n. na:z ·111 zri an1em kk . ~ i . , . 
W Ciesz.vnie, na Placu Stalina, Iw Gabrych - 6:50:25. 28) Siemińgki - """.~zy<· ... ob·c taki.eh ;1'.ra:' · . 'f t · _ " k · 

la!'Z.\' oczekiwały du.~e Humv \vi-, {):50:"~9. • Jt' ."1.c:.:a n·qtpl: 11:0~~. >'C •.• „.Rrlkll> w mam.es ac1r n1 f LeGZ µO. Otu 
dzó·.v. · " ",. d 71 i:n •lla 111Jo,11.1 00zy <zkr1ln<';i. vz. c- . 

Gdy pierwszy wpadl na metę 7.W\' l<LASl.FIKACJA DRUŻYNOWA ~i'on•'.i w Kt•hi•h ~portr„ry·..\1 -- h.'l W 1esz-yn1e 
ci_ezc~ etapu Dmicz.vk Emborg w~ka 1 .. PO 5.,~';!-'~.\PACH. .. wielki111 prt<'ż~-.·ie•n ~ll11d?.i 'porto1,·. 

ADRIA - dla młodzieży~(Stalina 1) 
„;;oo ci:nr' godz. 16. l ll'; 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„P;in Habetin odchodzi" 
~dz. 17, 19, 21 

BA.TKA <Franciszkańska 31) 
,Sy.rena" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności ~ajowych i zagranicz­
nych Nr 18" - „Wa1C'7.ymy z poża. 
raniJ". Zab:v - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

l!EL - dla młodzię:Q (Legionó'\ 2) 
„Szalony lotmk" 1l-odz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „No.wy 

zowk1 zegara na wielkim ratuszu Il CSR - 8~.0 • :31, 2) Rumun1<1 t·.'· /. {łum11 P.'"lkt1•śl:ili ~wo.i:! t~żyrn~ 
Tl~CZA (Piotrkowska 108) 11Za 3ie- w:<kazvwałv godzine l!' .5ii Na ukaza ·- 8'2:36:2:i, 3) Dama - 82:44:31. 41 fizHzn~ i :.:"ttl\Y08r <ln1.e11ia Poht·' 

dtuioma górami". nie :<ie drugiego zc.iwodnika pubiicz Lu;lo1rn). •1~ o<'kinlrn k111tnr~· fizye~ne>.i 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 rość„ w§ród której znalazła się rów Dzisieisze imprezy i w nnUCt'· 

'fATRY (Sienkiewicza 4.0) meż PP7..vbvła do Cieszyna mlodziez Apel zttkoi11z.'h •·n'""'l~· ln'kkoatlcly 
,,Dwaj panowie F" gorlz. 16, 18, 20 n:echosłowacka, musiała czekać bli P.iłka ręczna, scila Ognisk.a przy ul. ewe, ro71'gra.nt• pnrniP<ll) SKl"-ami 

WISŁA skó 5 minut. ~ are>.zcie 7. dalek~ l„- 'l'raugutt.a, godiz. 18 urocz>'Sle zakoń· ,Kma1orium. OSL. H - no~z_,,m. (Dai'z.yń:~kiP!?o 1) · u o?enie mistrzo.;:tw w ::riatikówce i „Zakoch:mi S" ~ami· na .<w1·,,,.1·e" ma1acz:da czarna koszulka i maJv . . <>Io w,·nik1 t~.-11 zaw<>d•iw: ·• ~ "" k p J k · ' kcszskówce 7.et'is:lnej i męBki<?.i o mi- · L .• , rtod 16 18 "O "1 rępy o a z ł'ran<'.ii Sowa osta' - , :-tztnfcl R m·~'kr• !Xl IJO 1. DO.-i:-, ~ z. , • ,,, . - k' ' i;tI'm~two łódą,kich ~ół średnich. W"..óK!\!ARZ <Próchnika. lA) ·iem nieomal sił mina! wśród groń1 ,~ ... łfi.!l ~·. KO:'; - ~; .s. 
'1
Zako"han1' .•ą sa, lv11· na s·„,;ec1'e" kich oklasków metę. l .... l k' l Pi. 1'iu1 i"Pltt olin11i,'1:·kn, 1. fll) '% " " ' ~' • Zawoi ~· vO \~crs ·1p w :;::1 i w . otr 

godz. 15,::JO, 18. 20,30 P.RZ1.GODY... kO\VlP. t') 1:(007. 18 odbędz;.P. ;;ie meC•Z :,:J0.6. ~. };Ot; - \l:ł~.'" 
WULNO$ć: (Napiórkowskiego 16) - Wokół Se>V.'Y zebr;il sie zaraz o rlrui.v:l\01.ve m':strzoot-wo ok;·ęgu ~ztafPta żc1i~k• . ·i:X••O 1 · K08 

„St1:ó.i galow~'" godz. 16, 18, 20 tłum młodzieży i kibiców. i·asz ·ro- łódzkie~o w kfa;;·ie B pomię&y rz.e- i:i6 3. i. K08 Il - ;is. ' 
ZACHĘTA (Zgiel"ska 26) „Gr11:c-szni- dak wyraźnie jeszcze zdenerwowtt- społami t"mte-jsrzej Gv.rnrdii i Wł&k l;o(i m. d1i~wnąt: 1. '3iu.lura 

cy be:i; \viny" godz. 18, 20 ł ny opo~viada o swej przygodzie. niar~.fl. z Pabiank. 1 :!W,5, :2. G11ńrzA.r - 1:32r-. 3 .. Pro. 

p o zakoi'1czeniu e'cnpu KałllWiu;> 
- Cie;;zyn. odbyła ~ie na rJac ~ 

Stalina olbrzymia manifestac,ia po­
kojowa. Po odee;ra,1iu ht·mnu pol5kie 
go i czechosłowackie~n. powifał ze~ 
branycp starosta mi:ista Cie!'.7.ylla, a 
na~tępnie wy:?losił pnPmówienie W'> 

jewoda śtusko-dabrowski .Tc;szcmii:. 
Mówca pÓókreślił, żP m;mifestac.ti' 
pokojowa na grnnir'y pol~ko-C7.t"r.ho 
;;lowackie.i. ~adeśni Jei<zcz•" tl'>rdzie1 
w.ez~· P"ZY.iażni. ł;:iccą<'e oba kraje i 
zbliży wszystkie mirnd~· wr wspolnaj 
~l'alce o pokój. · 

Z kolei zabrał <tło~ przcd~t;:iwkiel 
KC Komnnisty<'rnej Partii Czech0-
stowacji M::i.t.vsek. Potem głos zabie-

Dom" ~odz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

.,,Koncert Beefoo1rena" 

..._ _____________________ rali przedst;iwiciele ekip zagranicz 

;odz. 17. 19 21 
PRZEIJW !OSN'JE (Żeromskiego '76) 

,,Młoda Gwardia" II seria 
i;odz. 16, 18, 20 · 

:OBOTNiK (Kilińskiego 178) 
„Czarci żłeb" godz. 18, 20 

ROMA <Rigowska 84) „Dom na pu­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska· 2) „Powrót 
do domu" dla. młodz. godz. 16 
„świat >ię śmieje" godz. 18. 20 

~TYJ~OWY <Kilińskiego 123) 
•. Zakazane piosenki" godz. 18, 20 

sWTT (Bałucki R.ynek 2) „Ludzie 

WYNIKI NASZEGO KONKURSU. 
Kto wygr~I aparat radiowy, serwis, pióra wieczne.i inne cenne·n'agrody 

Przyp0rninamv trafne 1ozwiazanie I Brzózkt 10-5, Lap.nski Eugeniu:;z, _Pa . 09?f1<T,:k Edward, Kłomienier, _p-la ! dzoln,an,1 52-7, „~mornw<;ki. ~!enry~. 
11a<;zeg0 Konkursu „Mr. Do!lar podró bianice, Piękna 43, Migdal Jozet Klomiem<'e, nov:. radom&zczansk1, Sckol•,rl•• koło '.nelun1,1, "ut.eta Jo. 
żuje": „ Łod;\ Rokicin~k<l 45-l, , !endak Ge- Ozf.101•·ic7 Wladysław, Zdunska \Vo· I zpf. Łócli, Józefa 7, Stępien. Piotr. 

be-t s!a:zydeł" ~odz. 18, 20 

Rysunek r J przed~tawia Mr. Dol- n<nv<?fo, r..ódż, 11 Listopada 25. Miel- I« , Paorocka 2 l-1, Olczak Jan, Zgierz, LudwikÓ\\ 14 µ.la Bi;ilobrzegi. pow. 
lara w Stanach Zjednoczonycl>. Na <:zarek .Jerzv, Pabianice, Monnszki Lódzk·a 3.'i, PrzyborowRki JetZ'\', ŁódJ:. C:·pnczr,o, Sz\oner S tad>tclW, '_ó;;ź, 
rysunku Nr 2 wicl7imy go w Anglii, l 58-2. \1i~io.ł<)k Tadeusz. Łódź, $"'·ie1 Goan~ka 48 i Postolski Adam, Loo1,, K:!:mkie!J() 183-!:\, Sitkie'"· 1-7 Jan, 
na rv;;unku Nr 3 w Holandii. na ry- cz"wskiPgo 19, Matnszewicz Marian, Mieszkalr,a 7 - „D11i .i ooce' Siemio. Lódź, Nowotki 25-28, Swtcl.~;e;;: ?<1ie­
sunku Nr 4 w Niemczech Z11chodnich, Łódź, M1dczarsldego W, \•lałoszczy'k no'l' 'a. ('7.y~ław, Plyćwia, ~-ta God.lianów' 

____ ·----·-·-· -------- a na rysunku Nr 5 we r:ranrji. Rysu- Bernard, Lńdz, 7.:yqmunlow~k;, 11, Pa"' elu:vk I. !'na, Lóciż, l.giPr,;ka JK'''-. Skierniewice, . .'riebur~. Rom~n. 
nf'k Nr fi przed~Jawia Mr. Doll?.ra we M:.isiak tvlaria, I.ódź, Okrzt>i 23 1 Ma- 24. Piet.,.as Stefan, Łódź, Naftowa 7, łJ1dż, Szara 16-29, ";:1!1 Lc·.v1rz G::r­
"\\' łos7ed:, a Nr 7 - w \\T;itvkanie. rek Piotr, Lódż, Ogrodowa 24-J I - Pn;a,.dzińska Władvsława, Łórfa. Czę. 1n:cia, t.ódź, ż,_,rnmsk~ "ll ··.·, ..;w: der· 

a rysunku Nr R ML Do!iar prze· „Z·wyci<:slile crn łqi" Broglna. st.C>Cho•1·-.ka 21-f:l. Polew1cz freneusz, ski Stani~law, Łódź. Daszvń~kiego 6.'i, 
nió~l sie do Auslrii, Nr 9 - do .Jnqa- K'•tno, Spokoin<t 7, 'Pluciennik Jan, Sliwii'lski Jan, Opoczno, . I '\•\a3a 17, 
ł .• . ~ M'łlt:sit.wicz K..iiimit>rz. Opoczno, ~ 1- Pl 15 c; d . 34 Pil.ln,s.,howicz S. >czec1··,·1ski Hn11r~ !;,, Lodź, Perłowa s a'l'ru. a na rysunkt• Nr IO - do Lim,111owskieqo 14, Majchrow;;k1 rnJs.-. , . ,ru nlil • ' c 3" . . ~ ' 

Grecji. Rvsunek Nr 11 przedst:iwia Aleksanc'cr, Łódź, Grnżv. ny 30, Mc;r- ,fon, Lódi. Zgi'!rska 26, Poczt Stam· l a, taszek \'\Taela w, Bro ice. gm. 
\-fr Dollarn w Turc1'i . a Nr 12 - w siaw. Pabi,mir<'. Narulowirza 27, Przy Broice, p-t11 K11rowice, pow Lócii, ~1ałek Engemll'Z· Akksandrów -Lódz li • · , z -o Prugnm na sobotę. b maja 1950 r Hiszpanii. k 13 ~· ·· k. T bvi~k1 Jan, Lóclź, Szara 3-27, Pa wo- Sliwa Anloni. Łoclż. ~ywotna ,'). 

ki, Piotrkow5:a • · 1Vlan;;:ow5:i o- da Jan Łódż, Południowa 28. Pawlak ~;tr.~ iń5ki Zyg_ munt, Łódź, ObroncOv\ 
1„ O·' D ik 19 30 A d dl ·=· Poniżej zamie•zczamv. dal«zą część masz. · w1nś Wołów, p-t;, Sląporkó·w :... '* zienn . .„ u , a ~d. .lan, Zgi<'rZ. Narutowicza 2:i. Pervt Westerolatte 2, Szczypkowska Bdi-

1:.:.-15 (Ł) „O głogowskiej chlewni" . listy naszych Czytelników, ktorzv i\'likoic! •Cl\"k Rotni:ln, Kutno, Sienkie- Jan Rvs·.-ard, Lódż, Gdilńska 9!-91, hara, Lódż, \oVólczańska 50, Szewczyk 
lS,25 (Ł) Chwila muzyki. 13,30 Pr;y w·ylosowali jako nagrody pocieszenia wicz<\ !.'i, . M.uaf Stanisław. wieś Ka· Paracto7w<.ki Wlarlvsław. Skierniewice, Tadeus~. 8amopomoc Chłopska w 
gram dma. 13,35 Audycja szkolna wartościowe książki: ' wenczyn, p-ta Godzianów, pow. Skier Bit-Jai1skn 11, Podlaski Feliks. wieś Karniszewicach, Pabianice, Szczepa-
-'I kl 10 · 11 Id I · tv · k. T d 7 1 · · · nie,Nice, Matczak \Naclą.w Łódż, Sre- 7 ., a, as i . ,, eo og1a pozy • - t'l.Owals ·1 a eusz, .• e ow. 1..uoel- Lipna, p-la Lubnia, pow. Rawa, Pa- riak Trena, Lód?„ Piotrkowska 15 , 
wiznm". 14.00 Przeglą.d kulturalny. ska 37, pow. l.ask. Kowalik .Tózel, brzyń;;ka 9!, t•Jl TadPusz, Łódź, Mie chCllska Zofia, Łódź, Odynca 28, Pu- ::>ierzchala Zenon, Łódź, Nawrol 
14.20 (Ł) iVIuz~·ka popularna. 14,15 Lódz, Jlr.qonowskiego 78, Kęclziłka chowsl..a JO, Masi12wski Anloni, Skier ta Franciszek, f,6dź, Piotrkowska 189, !14-%, Toczak Aleksandrn, ~oui:, 1 (L) Repo11.ai. pl. „Gazeta pom~ga Alfred Łódź, Wojska Polskiego niewic:e, Ja sna 25 i MatuszewsJ...i Sta- PacholsKi Rvszard, Łód:i, Cieszyftska P!\WN 3·1 i Tałan Wladysła"I: Łódż-1. 

'" 14 •• K t r t 169 · · F p · nislaw, Łów. Piotrkowska 141 l pl'acowar , .;><> oncer so 18 '~"" · 1 · 1. Kammskt rnnciszek, abiam· „Na ratunek'' SPmn. ołowskieJ'. 1-31, Pdciolski 'Edward, Łódź, Narnto. Jednostka Wojskowa 2574 - „D„ e-
15,30 .„Histori1-1. druku''. 16.00 Dzten I n\ Szl)itaina 4 a, Królikowska Kata· ;;;ic1.d 127 Rogacka Stefania, Łódź, ko od Moskwv" Ażajewa. , 
nik. 16.50 (Ł) ,.Co bedziesz robił.i. :::vna, Owrkńw, Zgierska 43, 1',rólikow Marzec J11n, Łodź, Nawrot 40, Ma· \Vschodnia 33-21, Ru<;zkiewicz Jan, Woch leon,- Żarnów, pow. Opocz-
l)O maturze?". 17.00 ,,Przy sobocie <;ki Stani!'ław, Lódź, VJ'ólczańska 149. dajczyk. Helena, Lódi., Jaracza 7 No- Gajk.01•:icc, p-la Moszczenica, pow. no, p-ta Żarnow, Wawrzycki Roman. 
po robocie". 18.00 „Zwyt·ię:.two''.- Ki yszkiewicz ::;tanisław, Głowno: Ło- wicki Ryszard, wie~ Karczew, p-ta Piotrkow Tryb., Rogowska Teresa, Pabianice, \\ olna 19-3, Woc:hna Sta­
and, SP. 18,15 Konc Judowe,i kapell. wicka 50. l<:rzy7.anowski Mieczysław, Wielgomłyny, pow. Raclomsko, Nie · Łódr , Sobolowa I0-12, Ragozinsl!:i nisław, wieś Jastrzebia, gm. Dębko-
18.40 Wszechnica Radio"l'a. Hl,lo Lódi .. ler!n. \Vojskowa :~.514 „H". Ku- dżwiec'.d ,\Jojzy, \1i•:ś Dzicpók. yD". i\.kksanrter, Pcibianice, Warszawska wice, p-ta Lowic1. Zalewska JaTlin'i, 
K-0uc. ork. krakowskiej. 20.0H D;;ien rzvński Ryszard, Lódź-Karolew. \1/i- Dmenin, pow. ,Radomsko, Nownk.ow· t27 Sc~1ka Tadeus-z, ł..oclż. Ruda Pa- Rawa Mazowiecka, o~. Dolna. Zenie· 
nik. ~0.40 Wesoła audycja na dzien leńo:ka 37 Krzeszewski Stanisław, ski lgnar.y, Lcidź, ·wiejska 3-8, Non· biamck.1, Zespołowa 13-3, Sadowski ra Stan;sław, Aleksandrów Łódzln, 
Radia. 21.10 (Ł) „śpiewamy pieśni Lódź, J. Stalina 14, Kosmowski cewicz Władysław, Lódź, Wierzbowa Jan, Łowicz, Stanisławskiego 1, S;;v. Zielon;i 29, Zaręba Tadeusz, Łódź -
rnbotnicze" - aud. w opr. mgr. M. Stanisław. Łowicz, Małszyce - Blich 44, Nilkil Tgni!r.y, Łodl:, Kilińskiego ma1\<;k! Leon, Złoczew, Błaszko•'\lska Lagiewniki, Jaskółcza 9, Zapałowski 
Drobnera i!l.30 Reportaż z ll etapu l 1. Kozioł Halina, Łódź, Fabryczna 72 !elektrownia), Niewiadomski Ma· 2, Sadowska Zofia, Zgierz, 17 Słycz. Hieroniłll, kiemiewice, Długa 1 i 
Międzyn. Wyścigu Kolar. Warszawa 22, Kasperski Tadeusz, Zelów, Al. :((o rian. Piotrków T!yb., Vviejska 9-4, nia 42, Serwach Zofia, Łódż, Podgór· Z~elonka Jan, Ruda Białaczowska, 
- Praga. 22.00 Opowie~ć o A. Mi~- ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódź, Niebudek Tadeusz, Sadykierz ,55, p-ta na 7-2, Sroka Maria, Łódź, J?iofrkow· pow. Końskie - ,.Faraon" Prusa. 
kiewiczu. 22.20 (L) Skr~ydlaty 1111-, P~zr:ańska 23 i_ Lipczyi1ski Ro~l!ald, St~po.rkó11-. po\'·. Końskit> i Nieclźwie· ska 14-7 Sałata Stanisław, Ko~ia \lfo agrody są do odebrania w redah.­
krofon. 22.4.0 (L) Meloche opc1·ctko· t,odz, Czytelnicza 22 - ,;Wroc1łem ck1 r,rz::szto[, wies Dziepólć:, gm. Ja 47, p-tu Stąporków. pow. Koxiskie, c!i ,,Głosu", L6dź, ul. Piotrkowsirn 86. 
we. 23.00 Ostatnie "i1'1domosci. '.:!f.U'.i z USA ' Ercnbut~Jd. . I nme~in, FOW. Ra..J.cai«ko - .. Matka" i Szw?_dowicz S1ani~ław, Łód":,. : awrnt Co:ytelnikom zamiejscowvm pr7esyła-
~)•1zvka tanecz1111 Lev:~nr!ow'>hl 'Rvsza1d Łorlz. Ks, Corl:1e!f'l '26, .·,~nnansk 1 bl'.'nn;k. Lou·~. Prze· mv naaroch ooci+;i. 

nych . 
Przemówienia przer:vwane był~ 0-

krzykami na cześć prn·ia:bli i zbr?­
tania mas pracujących całego .h·.-iata 
we wspólnej walce o pokóJ. z~brani 
skandowali: S ta lin. Pokój - Stalin. 
Pokój i wznosili okrzyki na C7.eść 
przyjażni pol~ko-czerhosłowackie.i i 

'wszy«tkich narodów miłu.i<1C.Ych po­
kój, n<l cze~ć przodujqcego w walce 
o pokój Z.winku Radzieckiego ' i rla 
cześć Wodza Swiatowego Obom Po­
stępu i Pokoju ·- Generalissimusa 
Stalina. 

lVIanife:otację 7.akończono odegra­
niem Międzynarodówki. 

Gt.OS I 
Organ t.Odzklego Komlteta l Wole· 
wódzkle~r Komitetu PolskleJ Zje­

dnor7.onej PqrtJI Robotnł=j 
Red ag li je: 

KOLEGIUM RJ:OAKCYJNE. 
'l' el e {o n „: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. nacz~lt"ego 
Sekretarz odom"1P.dzlalny 
Dzłal partyjny 
O zlał l!:ore~pondenlów ~Ob'~­

nlczych I chłopskich oraz 
r~rtal~ .orów g~zetek śclt.n• 

21S·H 
218-23 
219-05 
21&-19 

nych 219-42 
Dm1l mutacji 223-29 
Dział mlejslcl I sport.owy 254·21 

wewn. ł I 11 
Dział ekonomiczny 3111-11 
'Jztat rolny 2ó4-21 

we\\."tl. t 
Redakcj? OOCOJ 172-:n 

Kolportat. 
t.ódt, Piotrkowska 70, teL 222·22 
Adm!n!~tracja 260·4~ 
Dział o~loszeń: Lóclt, Plotrkow-

sk~ 10'\a, tel. 111-~ l tl4-7$ 
Wydawu RSW „Prasa" 

Adr. Red.: r,ód1, P10\rko'1'Sl<3 @5, 
UJ-cle pl~tro. 

Druk. Z'llc.t. Graf. RS\V „Prasa" 
Łódż, ni. żw1tkl U. tel !06-U. 

Prenumerat~ pr~yjmuje 
P.P.K. „Ruch" na konto ?.K.O. 
Nt\ VI!-8633. 

Dl - 10-37, 

.· 


